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Nr 31 (143) ROK IV 

J 
aka bc;dzie Pol:-:ka po 1.!lic:;leniu 
stanu ,,-ojennc{W! Na ja.i.ic·h fi
la1·aclY oprze sit; polityka we

wnętrzna pai'1stwa po 1.djQ<:iU pal-a.
sola ochronnc•i;o. klóry,rn posUko\�a
no si� przez 8:ł ty1,'0dnie·: 

(;dy posłowie "·stali 7. mi(!jf.c po 
przemówieniu Gcmerc1la. st.ilo iti� 
ja:,:ne. ie ;coi1cay sr� oto p�,vien 
d1amatycznJ· olcrcs na�zcj wsp6Jc1.e
suości. :i.e j0.stcim:v :h\'iad.Kami ,vy
darzcn;a hist.oryc:i;nego. któl"e ka:i.e 
:-.ai:;tanow[ć . ,iQ, co daJej. ku jakiej 
1uzri;7.l<>ści 1.rnienamy? Odpnwicd:i. 
ua to p�·tanic natt7.kicowana \V scj
mow.vm \",•yst.,pieniu \V,[Jjciccha ,Ta-. nuelsk'.cgo 1cst przejrzvsta i ot1vi.r:
ra inle-::c;;ującą pc!'&pcktywę: 
s„ fll4 naszf'j -af'ntł Ja ; g-d�·by dwie 
Polljkl. .fe� Polska dobr:rnlt, efiar-
11ych ludzi, �"·�an" 11 Wlldoś<'i1m1i 
socjalizmu. Sl)rae-0wana. I uciA.'1\\'111 
(--• De nlt"j DOwhm:.A nalc:i.,·ć pr�·
szł��·. Ale Je.st i nurt t•ic•mny, wi;tf'
Człł�·. wlok\-cy i;fę ita nan1l jak �lo
wro,:-i l'(eó, To nicpo1>rawnf demit
i:a,c li! w,·tart-�,n czolelll. 'l'o hu·zą<·Y 
si� (lttdn·,,1 koszti-m nierób. St)Cku· 
laut, łapówkarz. To podrit•nmy ka -
11lll nit'clystyc" ioterl!""'"· Pllł':I cdy 

�Yśli · 
TVGODNiA 

I cz 'i n.: LN lA I 

Nowy Sącz, 31 lipca 1983 r. 

S
ą w Pulscc lu-dhic. <lla któryd1 
trqdzieści pun: osta4:nil•h lat �ta
nowi białą plamQ, pu,1,,ikę, \Vy,peł

nio.pą c-0 _nujwyi.cj zda.!l".tcnia·mi ponu
rymi i paskudnymi. Plj.,cy nazywa.ją 
to .zgrabnie ,:1irzcr1cq w :uci.Dr·ysic", 
�· le rooacy, k.tórych nU1n1 na myśli, 
podchodzą d() sprawy a:t nazbyt 
trr.ci-wo. Twie1·<lzą oni, i..c przed wojną 
było wspaniale. Y,UŚ od roku 1944 do 
d'l.iś nie wvydu,nyło się .nic, ;r, czeg<J 
mo�libyśmy się cics?yć, co stanowiło· 
by na,szc osiągni�cic, co polepszyłoby 
warunki ludzkiej egzystencji. Praw:e 
ci.tery d:r.iesi�ciolccia wei:(ctacji i bc:t.· 
ruchu. J..rk na ponad h':1.y<lzicf:tomi· 
liotmwy nal'ód w §rodku ·Europy 
culkicm nieźle. 

M,mi�rn ucgowa n ia wsi.) !-1 k:<•((o. eo 
mogłoby być zapisu.nr na lconto �" 
c:jalizmu i .,c7.<.ll'\Y<'llYth". l)yła ofit·j;1l· 
Oli r�l"g1:1 mnnlpulatnrów l>yll•go ru· 
chu :-polccznei:u i pnlijawem zu,iad
kj \\"Ulki prrlilyu.n�j. Tct.<; o •. 1>r1.cr
Wi(' w życiorysie" J:!l•1,-1.ą jednak tak
że · !ud/:ic dalct:y !1d <•i>nt.yt:ji, w �run 
cie ucczy apclityc,. ni i 1i.1 pewno nit' 
!!łupi. C'..-łoi;:1.,1 - bo. juk umieumjlł, 

NADZIEJA 
dli1 Pt"»wll, kamienia ,,·yrw,u1e,;• , 
bruku. 1'• tlłkł.e pyslllalek •a ur�ę
dvJe, inłl')'�3oł, b�MUSlllllY biUJ'•· 
kral!'. Z tym nurtem nie peged1d111y 
ffił' nigdy! 

Po ostrym nakreślcu.iu frontów 
czekającej uas walki przy
pomruenie zasad ludowładztwa: 1>ra
wo j(!d,uiko,vc dlu lta:i;dc.,go, i;od;�cmi• 
interesu jccbostki .i zbiorowości, o
bywatelski współudział w rządzeniu, 
\\"ładza skroinua i uczcivva, kompe-
1 entna i stanowcza (sht:;ąca narodo
wi ?Ile '1UI ldęczlrnch, lecz i ni-e !! 
1cy::yn nieorny!11ości). Dalej: \n� ze 
!'f>Olcc7.C'11stwcm, ptw,yskiw·.mic opinii 
pubiic-,mcj dla decyzji trudnych 
(,.Nie potrcrfiliśmy .ieszc:::e doii·zcć 
dri!;ć s!mt<:cznic c{o wielu se.re i 1l°-
1ti11słótr. Otlc:::m,;a'lh- to i ja.ko osobi
ste nic.�z,d.11icmic. Nie ustoniemy w 
wysil- 'caclt. al,11 na I 1ul::ł:ie :rmtfm1ic 
v.• pdni :;c:slit:.yć"J. 

W sicr:.1c gospodarczej - r e :! o 1-
m a (odwrotu od niej nit- ma i n.ie 
będ"!ie) traktowuna jako mu·lędzie 
lepszego z.aspo:Cojcnia potr.teb ma
terialnych i kulturalnych s1,ołcczei1-
stwa. Priyspicszcnic zmian w struk-

. turze i kosztach produkcji, god.ciwe 
wynagraclzatlic pracy wydajnej. 
Stawka na smnoa.ąd pracowuic1;y i 

• jako�ć kadr, na rac.ionalue spo:i:yt
ko,yauie zasobów surowcowo- cncr.e;c
tyc!-l'YC.h i ochronę �roclowiska na
tu1-al11cgo, na 11ostęp tcch!,ologiczcuy 
i �\\'iatlą my::t uczoaych. 

W kwestii st-Osualrn do tych, któ
rzy tai·gnęli si� na · wł;idzę ludowq 

\',"icl!roduszno:{ć: A.rnuestia 
stwanĄ, szarn;G, tri:eba z niej roz
s11dnie skorzystać; :.marchia do Pol
sld nie \Yród, a próbl' działai, ant.y
pn11stwowyc:h bl}dą stanowc7.o 'po
skramiane. Tw.irdo i bez rludzE'II 
powiedziane! Ale równoc1.�foic -

Cena IO zł 

jl'$1. im z tym do twany. No, a do 
l,ego ta moda ... 

Mot,na więc zdiieruć sobie gardl-0 
gc1:dan.icm o awa·rn-.ie całych !łrup spo
łecznych, p1-zccL.l wszystkim klasy ro
bot·nićzcj, o zdobyczach socjalnych, U· 
p1·1.cmy;;łowicniu, możliwościach ks?1h1l
ccnia si1�. uz:odzie nowycb o.d
resla.urowanych mta!-t i mta,stec1..ek, o 
równ�ści s1:xilecrnej, w ldórej niM ni· 
kmnu nic musi czapkcwuć, o bci,pic· 
c1.ct'1shvie granic i a1i.ędzynarodoweJ 
pozycji suwcn.-nncj Polski Ludowej. 
Na próżno. Jak grochem o śclnnQ. Slu· 
chają, kiwają głowami, niejeden pra_y
pomni sobie nawc.t, j,\,k to rzEczywf
śdt• ·1az.iło xiQ prze.'<! wojną od C'.ćwo
r:,'ków do folwarku albo brało w py,słt 
od jasn,e d.-;iedzica. Lec-L: za•raz pow-ia
dają: - Dobl"a, clobra, - a ja o{! 
mies!qca nie mr,gę ku.pić k(lwy! 

A d,1l0j jtu nwlcdia wmm: same 
bl�dy. sume wypaezeniu same kacy· 
ki 1 bcr.talcnc;,1, 

C1.y 1. tak'·m; maniakami m0Żllc1 dy· 
"kutow,1ć? No. cói: 111cuna i trze.ba, 
tLH\.'L't jcśl i eh \V iłami prnca te :aik.te 
sy;.y Iowa. D:t.icjc powojc-nncj Pols-ki 
dosta•rc.,.,;ają Wyl:ltarc.ta,jqco dużo argu
mentów p1·1.cciwko abut•gacj,i i nih:i-
li2:mo\\ i. ltZCL"Z tyl'ko \V tyiin, by dysku
SJ i nie zu-st�powało v,-yniosle. 1>clne 
�oduośc: mil{itcnic. Albo - co gorST.ta 
- inwc'!<t.nvy i pCJlajanki. 

v.,c,ą,i ,,·yciąg• 1ic;t.1 ręka cło tysię
cy h.ufai, Z\das1.c-1.a mlody<:h, których 
ent11'.l.jazmem niegodziwie man:� 
pulowano: - Chcemy łroskliwie .. � 
ddelić to, co ludzkie ł pra,"dnwe -
nil ług-o, � 1:,1twardzi.tle, r1.eczywi�ci& 
t)rir.estę pcze i wrogie. ( •• .J 'l'• jesł 
wasz kraj. ro wa.sza przysil08Ć. Bu
du.imY j� łgOdnlc i solidarnie. Do.�ć 
,iui w l'ołs<,e nienawbtn�·ch !Jpojrz«-ń. 
C'za!I podać !,oble rę<'(' ... 

-� 

Pai1stwo polskie wychodzi , hi
s:torrczncj pl'óby 7..ahartowane. Le
p�ej widać. gdzie wróg, a gdr.ie pr.zy
jadcl. Stabili.2.uje się sytuacja gospo
da!·cza. Patl'i.otye1.1�y 1•uch odrodze
ni,1 i nowe związlki zawodowe �pr1.y
jają ponuld\,-aniu W-'Jpólr.ego j(:zyka. 
I choć nic udało si� przezwycię�ye 
W!'t.ys�ich podziałó,v - do Polski 
rzocz,-wiścic wraca t1.a(i�eja. Ci, 
kt(,rych pomawiano o zamiar wpro-. 
wadz.mia d,yl:ta tury. peał;f.i kt·aj oli 
r..ah-aecnia Ri� w amoku, nic:remu, 
co \\"artościowe, nie z.as:1.kod:cili, po
mo�li LlieJcdno uporllądko\•.:ać. Re• 
sd::i - I\· 1tasz�·ch rGkach. 

ADAM OGORZAŁEK 

Z scjmowyd1 w,vst11pień 1>osli>w katolickicb: - Wojciech Jaruzelski jest t�·m mę�cm 
stanu, kt<.•l'Y pod:icił d<'cyzj� ratując,1 Polskę - i według ws:wlkicgo prawdopodobic11stwa, 
świal - pr;.:cd bezmiarem cierpic11 ( ... ) \Vzywamy ludzi biernych, obojętnych i zniechęco

nych. aby otworzy}j oczy. poznali fakty i wypełniali obywatelskie obowi,tzki - JERzy 

OZDOWSIU + Kierownichvo państwowe na czele z generałem Jaruzelskim przejdzie do 
historii jako to, które surowość rygorów stanu woj<:nnego potrafiło poddać mądl'emu sa

moogranic7.aniu ( ... ) umiało odrzucić zasad� od,vctu - JANUSZ ZABŁOCKI + Otwarta 

została droga do odno,.,.'Y życia .nal'odowego.. do reformy funkcjonowania państwa ( ... ) 

Z zadowokniem i otuchą obserwujemy stano wcze i odv,rażne działania rządu w tej dzie

dzinie - KAZil\'IIERZ MORA \VSKI + Znos Zl·niu stanu wojennego towarzys7.y rzeczywi

ście szceoka amnestia, dająca nie tylko przE'bn c.7.enic osądzonych win, lecz możność powrotu 
do normalnego życia, przede ws7.�'�tkim ludid om młodym - .JANUSZ STEF ANOWJCZ. 

_____________________________________________ ,, _______________ _ 



Ub;e.gly tyd..ie1i. wy�h1iony był 
powszechnym oc;,..ekiwaniem na de
t·yzję Sejmu dotycz.wą zniesienia 
stanu wojennego. W atmosferze 
nadz.iei na dalszą normalizację ży
cia obchodzono kolejną rocznicę 
Manifestu Lipcowego. Centralną u
roczystością obchodów Swięta Od
rodzenia w naszy,m województwie 
było spokanie władz oolityczno-ad
ministracyjnych i wojskowych z 
pnodują<:ymi ludi.mi- regionu. W 
trakcie spotkania odznaczono 
Knyiem Otleenkim Orden Oclte
cbenla Polski: ZYGMUNT A BERF.
tt.fiiSKIEGO. ntYDERYKA JAS
IUEWICZA, WŁADYSŁAWA TllY
BVSA. Kn;rie Kawalerskk: Orderu 
Oclrodsenia Polski otrzymali: JO
ZEł' BULZAK. STANISŁAW LE
SNIK. JAN MAJOCB, ZDZISŁAW 
PAWLUS. KAZIMIERA SMAGA, 
F,OFIA WINIARC-'ZYK i Wł.ADY
SŁA W ZIEMBOWICZ. 

W Szczawnky - podczas spot
kania :zorganizowanego pr1.ez 
ZBoWiD - Krzy:i: Kawalerski Or
deru Odrodzenia Polski otrzymał 
MICBAL WYROS'l'EK. Wręczono 
także kombatantom Medale „Zwy
cięstwa i WQino§ci" oraz „Za U
dział w Wojftie Obronne; 1939 ro-
1«4". Uroczystość uświetnili wystę
pem artyści kx·akowscy. 

W Nowym Targu Krzyże Kawaler
akie Ord<>ru Odrocbenia Polski oh":z.y
mali: WANDA PIOTROWSKA, JE
azy MARSZALEK i JA-Jlil WAR
MUS, natomiast w Krynicy: PIOTR 
BISZTYGA i FLORlAN NOWICKL 

Jak co rokU w miastach i gmi
nach odbyły się uroczyste sesje rad 
narodowych. W wielu miejscowo
ściach wzi�li w nich udział działa
cze Patriotycznego Ruchu Odrodze
nia Narodowego. W Zakopanem 
po<kzas sesji MRN okolicznościowe 
przemówienie wygłosił c1Jonf:k 
Krajowej Rady PRON, przewodm
CZqCY rady PRON Zakopanego l 
Gmmy Tatrzai1Skicj, Michał Zby
szewski. W czasie sesji MRN w 
Nowym Sączu Krzyżami Kawaler
skimi Orderu Odrodzenia Polski od
znaczeni zostali: BOGUMJ.'Ł FILI
PEK. FRANCISZEK GUTOWSKI,. 
ZDZISLAW KOMENDERA, JAN 
LISZKA. EMIL NOWAK. WIKTO
RIA SZY�SKA, TADEUSZ 
WACŁAWIK i ZYGMUNT Xi"T
KOWICZ. Zloty Krzyi Zasługi o
trzymała HELENA GURGUL, Sr-e
bmy - ZBIGNIEW OCIEPKA, a 
Brązowy - JANUSZ llEDI· 
SCBtJSSEL. Ponadto �"Tęcz.ono Me
dale ..zu,uctęstwa t Wolności" oraz 
;z,a Udział io Wojnie Ob,-onne; 

i93t roku", odznaki „za zasługi dla 
wojewód..-.twa nowosądeckiego", 
Taf'CU He„bowe Nowe{J(J Sqcza o
raz medale „100 łat polskiego ro
cł\11, robotniczego". 

W przeddzień Lipcowego Swięta 
oddano do użytlcu odremontowany 
i zmodernizowany budyn<>k nowo
s:}declciego dworca PKP. W Ocboi
nicy Dolnej uruchomiOJ10 nowy o
środek zdrowia. W Limanowej w 
trakcie ostatrue�o jui posied;,.enia 
Sporeczncgo Komitetu Budowy 
Domu - Pomnika im. Janka Kra
sickiego wręczono Krzyże Kawa
lerskie Orderu Odrodzenia Polski 
STANISLAWOWI TALAROWI 7. 
Mordarici i ALEKSANDRZE 
SZMAL z Limanowej. W Zakopa
nem podczas uroczystego spotkania 
wręczono siedemdziesiąt medali s 
okazji stulecia polskiego ruchu ro
botninego. 

Po��dzeniem mieszkańców re
gionu i naszych wakacyjnych go
ści ciesZyły się liczne imprezy 
sportowe, rekreacyjne 1 kultura!• 
ne. W Czarnym Dunajcu zorgani
zowano turniej piłki nożnej o pu
char dyrektora GOK, mecz oldbo
jów Raba Wyżna - Czarny Duna
jec, Ogólnopolski Mały Ma1·aton 
Pokoju na trasie Czarny Dunajec 
- Chochołów - Ciche - Czarny 
Dunajec. ZSMP-owcy z Zakopane
go przeprowadzili .Bieg Zwycięst
wa ulicami miasta. W Rytrze o
twarto Międzynarodowy Szlak 
Pnyjaźni, a na trasie z Dąbrowy 
przez Wolę Krogulecką do Siennej 
odbył się Ogólnopolski Samochodo
wy Wyścig Górski o „Gran.d Prix" 
Nowego Sącza. W nowosądeckim 
amfiteatrze występowały polonijne 
i miejscowe zespoły regionalne, 
niewątpliwą atrakcją w głównych 
miastach regionu były występy 
Centralnego Zespołu Artystycznego 
Woj-;ka Polskiego. 

• Nowosądeckie nawiedziła tego 
lata kolejna powódź. Tym razem 
znacznie powainiejsza, straty o.:za
cowano wstępnie na miliard zło
tych. Pod wodą znaluło się 10 tys. 
hektarów upraw. Najwię�ze szko
dy wynądziły nie duże rzeki (choć 
np. na Ropie stan alermowy był 
pnekroczony e 2 metry), len licz
ne potoki 1 strumyki. W Nowym 
Sączu w ciągu zaledwie 3 godzin 
spadło pól kubika wody nłl jeden 
metr kwadratowy! W Łużnej lu
dzie nie pamiętają tak dużych o
padów od 1934 r. Wezbrane wody 
Łososink,i (której fale osiągały wy
sokość 180 centymetrów), tak prze
straszyły jedną z rodzin, że doro
śli uciekli z zagro:i:onego powcdzią 
domu, zostawiając w nim d:z:ieci, 
dopiero strażacy ratowali ich po
tomstwo. Ewaku<>wano crlerdz.ieści 
rodzin, choć zalanych domostw jest 
znacznie więcej. W inne miejsce 
musiał przenieść się obóz harcer
ski w Łososinie Dolnej. Słowa uz
nania należą się jego kierownict
wu, które przy pomocy miejscowej 
ludności szybko ewakuowało dzie
ci. Nie moi.na tego powiedzieć o 
niektórych bez.myślnych turystach, 
którzy roz.loiyli się z namiotami 
nad rzekami i nie . słuchali pole
ceń, by usunąć się z zagrożonych 
rnkjsc. Spotkała ich za to kara: w 
widłach Białki" Tatrzańskiej woda 
1,.,alala dwadzieścia samochodów i 
namioty. Ich właściciele będą je
szcze musieli zapłacić za pracę 
dźwigu, który wydobywał wozy z 
błota. Zniszczeniu uległy ujęcia 
wody dla Gorlic (.remont będzie 
kosztował prawie milion złotych), 
Limanowej (pochwalić trzeba zało
gę 1vodoch4gów, która wymontowa
ła silniki pomp i już po kilkuna
stu god1.inach woda w.ów płynęła 
z kranów), Bobowej i Nowego Są
cza. Poważnym uszkodzeniom ule
gły drogi, zwłaszcza w gminie Gry
bów, Uściu Gorlickim, Gorlicach, 
Limanowej oraz tory kolejowe. 
Pływał sprzęt w niektóry<,•!} ba;r.ach 
SKR. Z.ilalo piekarnię w Łużnej, 
w Nowym Sąc-L.u, pocztę w Gorli
cach. Słowa uznania naleią się 
strażakom, któny gasili po:i.ary, 
wy.pompowywali �. pomagali w 
ewakuacji ludności. Jak poinfor
mował wjcewojewoda Władysław 
Gawlas w t'Z&Sie 1.ych dwóch po
wodzi wielu naczelników zdało e
Jatzaroin z opcraty-wno{,-ci na piąt:u;. 
Niestety, nie moi.na tego pow.e
dzicł o władzach admJni!:tracyj
n�icb Tymbarku. 

• We \\->i Tropie na,d D,1m1jcem 
oclbvly -sir. uroczwio:ki z <>kazji 
9()().:lccia 'kanoniL.a(:ji tamtejszego 
pu�tclnika, świl�t<�{':O Swi�rada. 
Przybył prymus Polski, kardynał 
Józef Git.nip, a uroCL.)>:;l.ą mszę ce
lc>browal metropol•1-a k-1-akOWt;ki, 
kardynał l'ratu;iszt>lt: Machar.�ki. 

• - Zanim oclpou;i,e,m na Wali.ze 
J)ytanta - pn·wiedzial C'flonek l3i�
ra Politycznego KC PZPH, Stan•
!SlaW Kalkus, podczas spotkania z 
aktywem partyjnym ZNTK - kil
ka słów o mnie. P,-aćv.ję jako maj
ste,- w po...""IW{i.ęktch zakładach „Ce
r,ieLskiRflo" od tnvdziestu czterech 
Lat. Obee'nie wrabiam 12 tys. zł.. 
Po dw-udzi"stu siedmiu latach prz11-
nal.eżnośct do PZPR w 1980 ,-oku 
b11lem po rC1z pierwszy na konfe
rencji zakład.owej. W 1981 Toku 
wybrano mnie delegatem na IX 

Nadzwvczajn11 Zjozd na.szej Partii. 
Jako członek Biura Politycznego 
muszę wiele się ucz�. pytać ludzi 
baTdziej wykształconych. Dużo po
dró::.'Uję po kTaju, rozmawiam z 
ludźmi i i<:1' uwagi pTzekaztdę wła
dzom centralnym. 

• otrzymaliiią1y po:idrowicnia od 
zespołu „Mrówll:i" przebywającego 
na obozie pionierskim w lnjanow
sku w ZSRR: ,,Jest tu bardzo faj
nie! Mieszkamy razem z radziec
kimi pionicmmił i poznajemy ży
cie obozowe. Ostatnio zajęliśmy 11 
miejst:e w wesołych rozgrywkach 
sportowych. Za kilka dni wyciecz
ka sfotkicm po Wołdze". 

• Trwają wizytacje obie,<t11w 
l,o:onijnych na terenie nn,;zcgo 
województwa. J.ak poinformował 
pan Słowik z Kural.E>rium Ośwfaty 
i Wychowania, nie ma kłopotów .z 
zaopatrzeniem w artykuły pod.;ta
wowe. Ustalono już najgorzej 1 naj
lepiej zorganizowane kolonie. 
Nie posłałbym sv,oich dzieci - po
wiedział przedstawiciel Kuratorium 
- flO kolonię Kopalni Węgla Ka
mie�nego „B0"11Tlia" z Jastnębia 
Zdroju zlokalizowanq w Ochotnicy 
Górnej, ani do Dworku w Rożno• 
wie, gdzie wypoczywają dzieci p,-a
cowników radomskiego „Radoskó
,.u". Fatalnie zorganizowane są tak• 
że kolonia chełmskiego WSS w 
Piwnicznej oraz ob-Oz Komendy 
Hufca z CelestynOWG w Ropie. Na 
szczęście przeważają placówki do
bre, należą do nich m. i-ff. kolonie: 
Rodowu Buroka Pastewnego z 
Krakowa zlokalizowana w Rut„u, 
Wyd�ialu Oświaty i Wychowania 
ze Swinou.#cia w Nowojowe;, Rejo
nu Drog Publicznych z Noweoo Sq
cza w Kosarzt1skach, ZNTK w Cie
niatoie, Huty im. Lenina w Piwnicz
nej, Kopalni Węgla B,-unatnego „Bel
<:hotówn w Laskowe;, Zak«J<iu Meta
Lurgicznego ze Skowin11 w Batticach, 
obóz harcerski w Rabce-Ponicach. 

• W ok,resie wakacji w budyn
ku byłej szkoły nr 5 w Nowym 
Sączu uruchomiono Szkolne Schro
ni.<,,ko Mlodz.ieżowe. Kieruje nim 
Andnej Balas wraz z :i:oną Lucy
ną. Schronisko dysponuje 6 poko• 
jami, w których moi.na pomieścić 
UO osób. Oplata za nocleg wynosi 
18 zł. Członkowie Polskiego Towa
rzystwa Schroni,;k Młodzieżowych 
korzystają z 25 procentowej znii
ki. Już ponad pięćdziesiąt obozów 
skorzystało z usług schroniska. Ja
ko pierwszy przyjechał obóz wę
drowny z Gdańska. 

• Ciekawa inicjatywa Kolegów 
z „Ga1..ety Krakowskiej" prawie 
każdego dnia przynosi sygnały o 
niedoskonałym przygotowaniu na
szego województwa do sezonu tury• 
stycznego. Oto kil-ka informacji: 
toaleta na Placu Zamkowym w 
Nowym Sączu w skandalicznym 
i;tanie; w Gor!i.cacą brakuje napo
jów chłodzących; w Tęgoborzu kło
poty z pieczywem; znajdujące się 
w kioskach wid-0kówki - Nowego 
Sącza prezentują miasto sprzed co 
najmniej 10 lat; na placu targo
wym w Limanowej cuchnie; w re
stauracji ,,Pod Jabłonią" w Lącku 
stoły lepią się od brudu; w base
nie w Marcinkowicach nie ma wo
dy; kiosk pny lim:mowskim dwor
cu PKP jest stale zamknięty; na 
dworcu PKS w Nowym Sączu sta
nowczo za mało ławek ... 

• Mówi Jan Ku11iak przewodni
czący Związku Zawodowego P1·a
cownik6w NZPS ,,Podhaleh: - Od 
1 rierpnia - po raz pierwsz11 w 
histo1'ii zakładu - wszvsc11 praco
wnic11 idq ,-óumocześnie M mieSU:
czny u,-Zop. W tym czasie trwać bę
dzie wymiana węzła energetycznego 
i cieplnego. Wczasy zabezpieczono 
dla wszystkich pracO'll->nik6w, �tó
rzy nie skorzystali. z nich w ubieg
łym roku. Każdemu pracownikowi 
zakład doptaca 4 tys. zł, odpłatność 
za wczasy Wtfll0$i U,'ięc od 1200 do 
1500 zł. Udał.o s·ię 11am przeforso
wać regulację pw.c, nagrody twią
teczne ora.z nagrody urlopowe. Te 
ostatnie - w wysokości 80 p,-o. 
cent miesię:zneoo zarobku - otrzy
mali ci pracowni.cy, którzy zaczęli 
pracować w NZPS przed 1 styc1nia 
b,.. Pned Swiętem Odrodzenia w 
'11.0WOtarskim Domu Kw.tury zor
oani.wwali§my spotkanie dla osób, 
które przepracowały '25 i więce; lat 
w naszym p,-zedsiębiorstwie. Pra
wie czterystu praco-wnik6w legity
muje się 25-letnim staże'ln pracy. 
Wszyscy otrzymali dypl.omy, sreb
me monety 1000-zlotowe z wize
rwnkiem papieża. kasety pamiątko
we. W części artystycznej wyst4pi
li aktoTZy z Krakowa. Krzyżem 
Kawalerski:m Orderu Od„odzenia 
Polski uhonorowano dyrektora M· 
szeoo zakładu, Stanisława Pelk,ę i 
Jana Sawinę - dyrygenta zakła
dowe; orkiestry od 25 lat. 

• Jak informował 20 lipc.1 
Stanisław Hebda z Wyd:tiału Rol
nictwa, Le-śnictwa i Gospodarki 
żywnościowej UW, w środkowej i 
p;,łnoc.nej części Nowosądecczyzny 
żniwa są już na półmetku. Nato
miast na południu jeszcze się wm
ściwie nie rozpoczęły; w Ochotni
cy sko;;zono zaledwie 7 ha, w Ka
mienicy 31 ha. Większość prac rol
nicy wykonują przy pomocy kos, 
oblicza się. że 80 procent zbói -
w,;kutek poW<>dzi i gradobicia -
jest wyło:i:ony<:h. Wstępne prognozy 
GUS s1.acują teg<>roczne zbie>ry na 
poziomie roku ubiegłego: 22,7 kwin
'8la z hektara. W POM-ach i 
SKR-ach uruchomion-0 dyżury dy
spozytorskie. Do tej po.ry nie ode
brano sygnałów o rażących bra
ka-eh czr;-ści zamiennych. 

• Mówi Ka.łarsyaa CsaJa. prze
wodnicząca Gminnej Rady PRON 
w Nowym Targu: - Jestem ,-oł
niczkq z Ludźmierza. j emerytką 
NZPS ,,Podhale", gdzie przepra<:-0-
wala.m 27 lat. Od lat działałam we 
FJN, niedawno wyb,-ano mnie prze
wodniczqcą PRON. J'UŻ takq mam 
naturę: lub� pomagał ludziom. 
Nasza Gminna Rada PRON licz11 
na ,-azie pięćdziesui.t 0$Ób z okolic 
Nowego Targu. Nie zal4twiam1, 
wielkich politycznuch ,praw, al� 
ttaramy się. ułatwić ludziom ż11cie. 
Co ostatnio zdołaliśmy zalatwić? 
Przede WSzt1Stkim drogę ID Ludź
mierzu, zaku:p dziesięciu działek, ci 
eo najwa.żn.ie;sze - lokal dla po
czt11. Od pięćdziesięciu iot mieli.ś
mt1 pocztę, ntedawoo właściciel do
mu, w którym mideila się, W1JPo· 
wiedział dzierżawę. Znale.tliśmy po
mieszczenie w Temizie straż11 po
żaf'nej i - p,-awdopodobnie - już 
w sierpniu poczta zacznie działać. 

• Dobr� spisała się 9-osobowa 
reprezentacja Nowego Sącza pod
czas eliminacji do Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży VII Strefy 
Podka.rpackiej w Rybniku. I miej
sce w klasie OK DINGHY zajął 
Gerard Pie$ko z SKS ,,Start", a 
zawodnicy PTTK ,.Beskid": Pne
myslaw i Jarosław SmaJdorowie 
upla."!owali się na VI pozycji w kla
.sie CADET i zakwalifikowali się 
do półfinału. Trenerami jlnliorów 
są: Wacław Stankiewies, Janusz 
Sołtys i TlMłeuss Żyglowlclł. 

• W nocy .z 14 na 15 l�a nie
znani sprawcy dostali się, przez u
chylone okno jednego z pokoi biu
rowych, do budynku Przedsil;'bior
stwa Robót Inżynieryjnych w No
wyn1 Sączu. Następnie z szuflady 
biurka zabrali klucz do kasy pan
cernej, skąd ukradli 83-0 tys. z}. A 
swoją drogą, kto trzyma praw-ie 
milion zlotydl w niezabezpiec1,0nej 
kasie?! 

e Z KRONI.K.1 MILICY.JNEJ. 
Gwałty: 54-let.ni mlet;zkaniec Ra
dziszowa Ignacy Sz. zgwałcił 3-let
l'lią Małgorzatę S. z Zakopanego. 
Spekulacja: W czasie akcji ,.Ry
nek" gorliccy funkcjonariusze MO 
ujaWlłlili w PrL.edsiębiorstwie Ma
teriałów Izolacyjnych nielegalny 
wywóz papy, lepLltu oraz }Q\towni
ków wartości 70 tys. %.l. Areszto
wano Stanisława F. z Moszc7..eni
ey, Stanisława D. z Sitnicy i Ed
warda K. z Turza. Nieszczęśliwe 
wypadki: Wskutek porażenia prą
dem elektrycznym, podłączonym do 
„pastucha" ogrodzeniowego, śmierł 
poniósł Władysław B. z Zubr-zyka. 
Rosboje: W No�m Sączu niezna
ni sprawcy obezwładnili Stanisława 
F. zabiorając mu portmonetkę 1: 
250-0 zł oraz saszetkę :z dokumen
tami. W Rabce pobito Gr-.t.egol'za 
K. z Durłowa i skradziono mu 1·a
diomagnetofon wał'tości 35 tys. d. 
Szybka akcja milicji przyniOsl.l e
fekty - sprawców: Marka K. ze 
Skarżyska Kamiennej i Zbigniewa 
M. z Rabki. zatrzymano, a radio
łl'.a,gnet.ofon zwrocono właścicielo
wi. Wypadki drogowe: W Bukowi
nie Tatr-L.ańskiej jadący z nadmier
ną szybkością motocyklem Broni
sław W. z Brzegów zjechał do ro
wu ponosząc śmierć na miejscu. 
Pasa:i.er Józef K. jest ciGżkO ran
ny. W Osielcu kierujący ciągni
kiem własnej konstrukcji Jan s. 
na stromym podjeidz.ie doprowadził 
do przewrócenia pojazdu, który go 
śmiertelnie przygniótł. Prokurało
rzy at'esztowall Marię S. z Topo
rzyi;k za moralne i f.izyczne znę
canie się nad własną matką oraz 
Franciszka R. z Krzeczowa, który 
usiłował przekupić funkcjonariuszy 
MO wr<:czając im 5000 złotych. 
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Lucyna Kaszuba 

POLONIJNE SPOTKANIE POKOLEŃ 

'fąast�nego dnia od rana na .tarc,.. 
aądcckim Uy,lku trwa kiermasz - Sit
<iccki Karnawał. Dziwi fakt, iż z nuszc.:
go województwa tylko spółdzielnia 
,.Pieniny" z Krościenka zdołała tu do
trzeć. Pozostałe stoiska - nahr..i:ą do 
przybyszów z Krakowa. W tłumie ludzi 
giną z oczu kramy. Tylko wielka kra
kowska szopka spółdzielni imienia Sta• 
nisława Wyspiańskiego góruje nad 
Rynkiem. Grany z jej wieży hejnał 
przyciąga widzów i kHentćw. Długa 
kolejka wije się do kramu „Pienin", 
które oferują atrakcyjne wyroby ze 
skóry. Pod księgarnią prawdziwe boje 
na łokcie toczą amatorzy okolicznościo
wych kalendarzy i bajek dla dzieci. 

Prz}l>yli do nas z dwud.z.iestu jeden 
k,r,,;ów. Byli wśród nich najbliżsi ,,są
si<.·d:ci": z NRD. Bulga,r.ii i Węgier. lecz 
tak-e goocie - z USA Australi,i i No
wej zetaooii. W ciągu kilku dni Po· 
lacy z zagranicy uczestniC7.yli w im· 
pre:ach przygotowanych przez Towa. 
'1'z.rstwo ,,Po1onia'' i władze wojewódz
tw:1 nowosądeckiego z okaa;jl trzech· 
sct.�ccia Odsiecz.y Wiedeńskiej. pozna• 
wa1i nasz regi.Qn, jego kulturę, a talk.. 
że mieli okazję zaiprezentować swój 
w!a.<;ny program artystycz.ny. 

ciepłym akcentem pow,i,talnym sta>ły 
się wyl>-tępy regiona.lnycb zespołów go!
ci i gospoda,rzy: ,,Podhala" z Kanady, 
,,Wesołego ludu" z USA i grupy są
deckiego Młodzieżowego Domu Kultu· 
ry. Podobna impreza miała też miej• 
sce w $ta.rym Sączu głównym �
trum obchodów zwycięstwa pod Wiec!. 
niem. 

W hali WCKS ,.Dunajec" olwał'lto 
k.iennasz firm polonijnych. Niestety 
trzy stoiska - ,,Andremy". .,sca.npro,'. 
duktu" i „Plastsurfu" nie zdołały jej 
7.a,peł;n,it, a ponadto - jedyna p1Ul3za 
informacyjna pn:y Jagiellońskiej nie 
�ihl 7.b-. t 
Inter�jące były oferty koometycme. 
zwłaszcza Scanproduktu or.u konfe'k
cja. Brak wyobraźni sprawił. iż Jlaj
większa (obok modelu domku let,nie
go) atrakcja - deska surfingowa nie 
po:tia.dała kompletnego wyposactenia i 
tym samym stawała się nie do zdoby. 
cia na miejscu. Nie apodziewano się 
widocznie. że tak drogi sprzęt {około 
stu tysięcy złotych) znajdzie nabywców. 

K1 oń<:owy,m· ak<:entem Polonijnego 
Spotkania Pokoleń stał się koncert 
Centralnego Zes.połu Artystycz.nego 
Wojska Polskiego „Za wolność WclSUl 
i nas�". który odbył się w nowosą
dealcim Padru Wojska Polskiego. Na 
przeciąg dwóch godz:in oźyła historia 
- od wiedeńillkiej w,iktarii do zwycięs
kiego finału w 1945 rolru. Bogate st:ro
je z k.łlru epok, śpiew, taniec i pełne 
d)•nami.ki kolej4le sceny tego muzya.. 
nego widowiska poz.woHły wid-zom cof
nąć się w przes-Lłoś:ć. Najwi�7.e chy
ba wrażenie wywarły pieśni p�ń
C?-e i pa,rtyz.anckie z ostatniej wojny. 
M".'>;�na to było wycuUć wsłuchując się 
w ciszę widowni i później - gar� 
oklas.ki, jakimi żegnano artystów. 
Pr:\edstawi.ciele polonii ze WZnlSZeiniem 
dz.i.<.•kowali gospodarz.om Ziem.i Sądec
k:ej za seroeczność i go!oinnoU. Hymn 
,,:Ma t1s:r., mars.z Polonia•• odśpiewamy 
po raz ostatni na zaikończenie spotka
nia z Sądeccrrzną, j�zcz.e ru pozwo-
1,il �ościom poczuć się cząstką wleJilciej 
w„[h>tnoty. 

'1\1:ki był fi.naŁ A wszystko zaczęło 
się kilka dni w.cześniej. Na Ryn,ku w 
Nowym Sączu podniesiono flagi państw, 
z których przybyli uczestnicy Spotka· 
nia Polcoleń. Powitały ich wla.dze mia.. 
lita. a Orttiestra Reprezentacyjna Kar
p;1ekiej Bryftady WOP odegrała hym
nv - Potski i Polonii. Prawdziwie 

Wieczorem, w Myślcu nad Popra· 
dem nastą.pilo mniej ofilrjalne, a bar
dz.lej wi<lowiskowe p()Wi.tanie gości. 
Tłum7 widzów, powiewające na masz.. 
tach flagi państw i nastrój oczekiwa
nia. Wreszcie nadjeżdża na koniach 
ba.ndetia w lachowskich strojach. 
Dwóch jeźdźców rorwija w biegu fla
gi - biało-czerwoną ora-z białą z: błę
kitnym emblematem Polonii. W ohwi
lę później na ustrojonych wstąźikami 
i zielenią furmankach przybywa zes
pól ,.Lachy". Wicewojewoda, Zbigniew 
Ba.rylak wi.ta zebranych. Rozpoczyna 
się wy.stęp „Lachów" otoczonych c�o
robokiem vvi.dzów, z których większość. 
to pol()lrlijne <k.ieci. Później przy za. 
palonej nad Popradem watrze pre-,1;en
tujl\ •ię mali goście - w pioseniloa<:h 
i rP.Cy'tacjach. 

Ocenie wykonania zadań gospo
darczych w pierwszym półroczu oraz 
,;precyzowaniu zamierzeń na najbllż· 
�ze miesiące poświęcono naradę na
czelników miast i gmin oraz dyrek
torów jednostek Podporządkowanych 
wojewodzie. Mówiono jednak nie o 
osiągnięciach, chociai są one już 
dostrzegalne dla społeczeństwa, Jecz 
,:łównie o niedociągnięciach i man
kamentach, o niegospodarności i nie
chlujstwie. Zwrócono uwagę na ane-
miczne tempo realizacji inwestycji 
(mirr.o znacznego postępu w budo• 
wnictwie miei;zkaniowym). Nieko• 
rzystnie kształtują się relacje mię
dzy płacami a wydajnością pracy, 
�7.czególnie w rejon.ie Podhala. W 
dalszym ciągu województwo zajmuje 
końcowe miejsce w kraju w absen
cji chorobowej. Lekarze są zbyt 
<i:r.czodrzy w szafowaniu drukami L-4. 
Nie uległa poprawie sytuacja na ryn
ku pracy: brakuje specjalistów z 
brani budowlanych oraz w zawo
dach mechanicznych. Wiele do ty
czenia pozostawia reaH.zacja remon
Vlw starej substancji mieszkaniowej 
(powołane do tego celu przedsicbior
stwa gospodarki komunalnej nie 
kwapią się do prac remontowych). 
�lamazamie realizowane jcsł budo· 
wnictwo mics.tkalnc w gmiu;t.(:lt. W 
wielu oiirodkach a:i się prosi zor11a· 
nizowani€' lokalnych pr„edsięhiorstw 
lub ekip remontowo-budowlanych. 
Nic mo:i.c też zadowala('. rc-aHz.acja 
niektlirych zadai'1 w rolnkh•rie. Plan 
nawożr.nia i::runtó,•1,, m!mo poprawy 
J:aopatn<�nia w nawozy mineralne, 
nic został zrcali:wwany. Ita:.i.ąco ni
s!,ic w�·itiki osiqgni()to w 2.c'lkrt>l'ie 
kierowanc)'.!o rozrodu b;-dł... Cierw
c:owy flpis w,·ka:r.ał spadek po�lnwia 
bydła i trzody. mal0jc kontraktacja. 
7..iHwisll.o to nie "·róży popra,,:y zao
patn.1�ni.a w mięso l jego J>r7.C't'.vo
ry, a r:1czc-j jego r,ogors?.<m!e. Na 
�?.c·r.eścle nie brakuje nam mleka, 
�cl,'i jego skup wzrósł "' I półro<':r.u 
hr. o 10 milionów litrbw ". st.osunlru 
do analogir�neeo okretiu rol;n ublc
gkp.:o. 

Rozp<,c�ły si� niełatwe ż n i w  a. 
;maczna częi;ć zbó:i jest powalona 
i T.bicr�ć je trzeba kosą. Rolników 
!lic moi:na w tvm okresie pozostaw.;ł 
�am,·m sobie. Nale-.iy się spod1:iewaf, 
·i:c r.ospies·�ą im z pomocą nic tylko 
i:>�łYtucje pracujqce na nec-z rol· 
'l't.:''\'l·a, ale ró",r.iei zakłady rrac,·. 

W nastQPTlym dniu - na stadionie 

organizacje młodzieżowe. uczei.tnicy 
licznych w województwie kolonii i 
obozów. Wiele do srobienia ma ban
deL Na włeł łneba skierować wię
ks:ą ilość konserw mięsnych i ryb
nych oras napojów chłodzących. 
Godziny prac1 placówek handl.
wych winny być dostosowane do po.. 
trzeb rolników. Niestety, funkcjo
llllA one 11aJe'aęicleJ w gockinach 
dogodnych dla llandla, a Die rolni• 
ków. Nie moie brakowu powszecb
nie dostępnych arłytulów Jak: cblelt. 
cukier. m1tka. kasze, mas„ I sery. 

Dobrze zapowiada się drugi pokos 
traw, a ,i,,czesne żniwa ułatwiają u· 
prawę poplonów. Te czynniki mw� 
być maksymalnie wykorzystane dla 
odbudowy pogłowia bydła. Pomyślna 
kontynuacja walki z zarazą zie
mniaczaną i ,:e stonk� może Ulpew
nić d<>hrc zh;nrv ziemniaków tak 
potrzebnych dla hodo,vli trmrl�· 
1:hll'wncj. 

Wiele uwag; 110�\d<;l·Ono potr�ebir. 
konsekwcntnei�o chdałania wład:i: 
::idministracyjnycb. Wydane dcc.r:�ie 
administracyjne i wyrok.i sądo•ve 
muszą być e/.!zCkl';"owane. Nic nao:iua 
łolerowa.ć nielc�Aloych budów, reaU
.11owa.n�'ch bez wym.a�aner.-o „ezwole
nia. Wykonane będ� wst1Y"1łkie cłee:r· 
7..,e w !jpr.n,,ie rt»lbióttk I wyb1tnleri 
takich obi�ktńw, jeśli nie dohN>wol
nie to w łrybie eg-tektwjt i na. 1'011zt 
"'·taśclc-l�lł. 

Sytuacj� goi;pcxfarci.ą woje1'Vooz.twa 
r,c-i:orszyla dwukrotna p o  w ó d  i. 
Strały powodxiowe mogły by� mnieJ
s:11e, gdyby wcze�niej �lldbano o u• 
r�dunia Mlr>rowad:i:aj� wodę. 
Z:tktnaJizowania wymagają równic;, 
pl�n�· ochrony przeciwpowodziowej 
·w n,•:ti,tar.h i �minach. Gdy w całym 
wojc\,•(,rh:t,•-"e ogłoszono sł.an �J.1r· 
n,ow)-, w:·im!q sprawność i ofiarność 
w�·kazał:-· jcdnost!,i ZR\'\'Od<>we i i o
chotniczej strai;y poi.arnc,j. 7.,.:11;:n
mlcie 7.ot•f'!Ą ..,,�,.. ... .,rt� ałtrjr, '!""':�"";,, • ..,:_ 

KKS „Sandeqi" od rana do połu.o.nia 
t-rwa polon,ijna olimpiada sportowa, w 
której uczestniczy ponad dwieśoie dzie
ci. Najlepsi :z.dobywają Polonijną Od
znakę Sportową i za rok wez..mą udział 
w wietkiej olimpiadzie w Warszawie. 

W Domu Kultury Kolejarza rozgry
wa się konkurs wiedzy o Polsce. Na
strój typowo egzaminacyjny, a pyta
nia często zbyt trudne dla dzieci, które 
z trudem radzą sobie z zawiłościami 
polskiego języka. Ich wiedza jednak 
imponuje - pytanie o stosunki polsko
-tureckie ma posmak uniwersytecki, 
lecz mali „delikwenci" znajdują odpo
wiedź na to i wiele innych pytań. 

W Domu na Dołkach można ode
tchnąć od gwaru kontemplując błękit
ne zimy i złociste letnie pejzaże Czesła
wa Lenczowskiego. Obok - w malyra 
pokoiku wysta':'l.ilł rzeźby ludowy 
twórca, Józef Citak z Krynicy. W aieni 
jednego z domów Rynlul urządziło e!k• 
,pozycję Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, a konkuruje z nim Galeria 
Józefa Raczka. Czuje slę jednak niedo
syt - mamy tak wiel11 11talentowa,. 
nych twórców ludowych, szkoda więQ, 
że nie przygotowano ich ekspozycji. 

W Galerii „Dawna Synagoga" dzien
nikarze spotkali się z: Władysławem 
Hasiorem i Stanisławem Kuskowskim. 
Wieczorem w Myśku polonijna mło
dziet przedstawiła koncert. Po pierw
szych chwilach trem7, dzięki dowcip
nej konferansjerce Andrzeja Krupczyń
skiego - występy przekształcają s� w 
żywiołowe, pełne wdzięku widowisko. 
Piosenki i peśni najbardziej · znane -
,.Piękna nasza Polska cała", .,Ukocha• 
ny kraj", czy hymn kolonijny „Gdzie 
piastowski orzeł" śpiewane są chóralnie 
wraz z widownią. Atmosfera staje się 
coraz bardziej gorąca, a entuzjazm wy• 
wołuje swoin, recitalem Piotr Kudy• 
ba, student z Łodzi i jednocześnie -
wychowawca grupy dzieci z NRD. Py
tam o wrażenia. Tomek Me:eżyński z 
Berlina jest zachwycony wszystkim -
kolegami, atmosferą spotkania, a przede 
wsz:ystklm tym, że może spać w na
miocie. 

W południe odbywa się uroczysta se,. 
sja Rady Miejskiej z udziałem upro,, 
&z:onych gości. Ambasador i jec:lnooe
linie sekretarz generalny Towarzystwa 
„Polonia", Wojciech Jaskot, odbiera od 
władz miasta przyznany TowauystW1& 
medal siedemsetlecia Starego Sącza, a 
znany historyk, profesor Henryk Ba
rycz otrzymuje honorowe obywatelstwo 
grodu. Rada podejmuje decyzj<: o roz:
budowie Domu na Dobkach. 

Centralnym punktem starosądeckich 
uroczystości iest odsłonięcie pamiątko
wej tablicy na Domu na Dołkach. Akt11 
dokonuje wiceprzewodniczący Rady 
Państwa, Tadeusz Witold Młyńczak. Po
lonijne dzieci składają pod nią kwiaty. 
Rozpoczyna się koncert polonijnych 7.e• 
społów „Tobie Polsko się klaniamy'9. 
Prezentują polski folklor .,Gorał" z Cze
chosłowacji i „Krakowiak" z Bostonu. 
W przerwie odwiedzam członków ze.. 
społu Góral". - Co roku pn11jeżdżami, 
do Polski, często wt1stępujem11 i mofflw 
nawet wiele pols1dch. nagf'6d, u, tym -
Pf'Zt1znanq przed kilku '4t1/ przez Mł-

Roberto Mrozowski z Drezna jest 
stałym gościem w Polsce: 

- Od lat, corocznie przt1jeżdżom do 
Polski z rodzicami. Po raz pierwsz11 
jednak znalazłem się na kolonii i to 
jest zupełnie nowe przeżVcie, którego 
nie d4 s� ch1100 zapomniet. Czuję się 
tu.taj ;ak u, prawdziwi,m domu f 11.igd11 
� miałem tt1łu prz11jaciól, co obecnie. (CIĄG DALSZY NA STR. lit 

czą na<:7.elnik gminy Looosina Dol
na, Władysław Karpierz. 

Prowadzący naradę Anionl łącz
ka nakreślił stojące przed woje
wództwem zadania społeczno-gospo
darcze. Zwrócił uwagę na potrzebę 
zweryfikowania niektórych zadań, 
przegrupowania sił i środków, skon
centrowania wysiłków na realizacji 
rozpoczętych inwestycji. Ostrej kry
tyce poddał ślamazarne tempo robót 
przy budynku przychodni lekarskiej 
(ul. Waryńskiego w Nowym Sączu), 
gdz:e od półtora roku nie zanotowa
no żadnego postępu. Nie mogą się 
równiet doczekać swojej przychodni 
mieszkańcy osiedla Millenium. Wo
jewoda zalecił podległym organom 
administracyjnym dokonanie analizy 
zadań wynikających z uchwal in· 
mncji PZPR oraz rad narodow:vch, a 
także realizacji wniosków ludności. 
Sprawy te nabierają szczególnej 
rangi wobec zbliżającej się kampa
nii sprawozdawczo-w�·borczej w 
partii oraz wyborów do rad naro
<lt,,'!ych, które w uchwal<:nej ostat• 
nio przez Sejm ust.'.lv..ie uzyskują 
ro1;l<>głc kompetencje i nowe n-.ożli
tt•oścl sprawowania faktycznej wla· 
d:i!y na swoim terenie. W naradzie 
ucr.estn.ic.�ył kom.isar.z-pełnomocnik 
KOK. płk stefan Michałek oraz kle
;:"(l\\>nik Wyd7.iaht Admtni!'ltrac)'J!!ego 
'KW. Alfred rot.,('7,ck. 

e .Nie słabnie walk:a z pr1.:e.,tc-p
crości:ł spekulacyjni\ w wojcw6dz
t1,,ie nowosijdecldm. DzlalarJa k� 
trolno-repre:łyjne przekonały wielu 
lud:d. �e proceder ten nie o[)laca się. 
'To powoduj,e zmniejszenie zagroże
nia p'!'zestępc7..ością spckt!lacyjną w 
handlu i gastronomii. Ze w�glęcłu 
na więksią podai spadill równie! 
spekulacja art)·kułami spo.żywczymi. 
Cic:iar dz.ialalności spekulacyjnej 
prr.c . iP.>:iony został do sektora go. 
�po<la-'ti nieuspołec,:nionej i doty
cx.-..· e• t":·�·c �"'lC!'!:'l-icśl.rik6"•, a.icntów, 

właścicieli aklepów, kt6n7 posiada• 
ją duże zapasy surowców i atrakcyj• 
nych towarów przy jednoczesnym 
ich braku w handlu uspołeczll'ionym. 
lsłołlllł rolę odcr7waj:\ powi11zania 
ioicJaływy prywałnej II nieuczciwy· 
llli hurtownikami I uopałneniowea,.. 
ml dużych zakładów produkeyJnJch 
:a upnemyslowionycb wojewócbtw. 
Kończy s,ię jednak „pogoda dla bo
gaczy" w Nowym Sączu i wojewódz
twie, bo sprawne działania organów 
MO doprowadziły już do ujawnienia 
pierwszych sprawców pr.estępstw 
tej dobrze zorganizowanej bandy 
spekulant6w. Wśród kilkunastu po
dejrzanych są również pracownicy 
handlu uspoleczpionego. W stosunku 
do czterech prokurator zastosował 
areszt tymczasowy. 

W ciągu I półrocza br. o,rgana MO, 
PIH i kontroli wewnętrznej skon• 
trolowały 13.228 obiektów handlo
wych, ujawniając 2443 przypadki 
różnego rodzaju nieprawidłowości i 
działań na szkodę konsumentów. Są· 
dy osądziły 70, a kolegia d/s wy
kroczeń 106 sprawców przestępstw 
i wykroczeń spekulacyjnych. Wszczę• 
to 108 postępowań przygotowaw
e1:ych, skierowano 317 wniosków o 
ukaranie do kolegiów, 1094 osoby 
ukarano mandatami karnymi., 374 
karami służbowymi. a 220 osób cał
kowicie lub częściowo pozbawiono 
premii. W kontrolowanych placów· 
kach handlowych ujawnio90 towa
ry o wartości 1250 tysięcy alotych 
ukryt,e przf:'d nabywcami oraz za
bezpie"zono do decyzji sądów I ko• 
legiów dis wykroczet\ towary sta
nowiące przectmlot spekul:\c}i o "-'11T· 
toki ponad I mUionńw złotych. 

e W ubiegłym roku w.vbuchlo na 
tr-i:cni.e Nowego Sącza 29 pożari,w, 
a w pierwszych pięciu rr>Jesiącal'h 
br. - 8. Łącznie straty z nich 'l.·y
nikłe ouacowano na kv;otę ponad 
3 miliony złotych. N:ijcz.ęśc�j przy
·czynaml pot.arów sq wady instalacji 
elektrycznych i urZądzeń ogrze\.11·
ezych, nieostrożnoM: osób dorosłych 
i samo:iapalcnia. Najwi�cej Pota
rów było w indywidualnych gospo
darstwach rolnych, w handlu i usłu
gach orax w budynkach mies::tkal
nych. Ocena aytuacji przechvpo:>...t
rowej Nowego Sąc:,.a była t,.:matem 
se!ljl 11,,(iejskiej Rady Nar�owej. 



'Rok Hl75 przyniósł reformę a<lmi11ii;tracyjuą Pol
iki - w j('j rnmach między innymi :tlikwidowa110 
powiat�·. Miasto Limanowa stało 1:,'ię st.olicł\ gmi
ny, obejmującej swym zasięgiem 171 kilometrów 
kwadratowych, zamieszkałych przez około 30 ty
ai4:cy obywateli - z czego jednq trzcciq stanowią 
mieszkańcy miasta. W skład gminy limanowskiej 
weszło 21 wsi, w tym 23 sołectwa. Najd:i.lej od sie
dziby władz gminnych są położone Stare Rybic -
., 21 kilometrów i Wysokie - o 15 kilometrów; 7. 
Lima.nową łączy je komunikacja PKS. Około 28 
tysięcy obywateli gminy utrzymuje się z rolnictwa, 
turystyki i przemysłu - około ośmiu i pół ty,;iąca 
l!łltrudnia gospodarka uspołc,czniona, kcz znaczna 
�2.ęść jej pracowników fo również „cm.i��:anci" spo
y,a gminy. Z kol<!i wielu limanowian jeiclzi do l)?·a
cy poza swój rcgi<>n, nawet do N'ow('go Sącza. 
· Centrum usługowe gminy stanowi Limanowa. 
Tu zaspokajana jest ,,.,ic;-kszość spoleczno-gospodar
ezych potr.teb regionu. Na terenie miasta znajduje 
ai,ę około stu placówek handlowych - obslugi\va
nych przez WZSR, WPH\V, ,,Społem", ,.Sam-0pomoc 
Chłopską", ,.Dom Książki", spółdzielczość rolniczą 
i Krak<>wsk.i Zarząd Aptek. Około szc.�ćdzicsięciu 
placówek usługowych podlega WUSP, spóldzielcw
iici rzcmi.c{Hnicz.cj, Rejonowej Spółdzielni Zaopa
trzenia i Zbytu 4lr:i.z Spóldzit:'lui Kółek Rolniczych. 

W Linumowcj jest a szkół średnich i zawodowych, 
a także ol{oło 20 szkół podstawowych; to takie ob
nuujc �kalę rozwoju regionu, gdy sobie u.�'Windo
mimy, że wprawdzie pierwszą szkolę w swych clzic
jach minla Limanowa pr7.ed czterema -w�karni, 
ale jes;-;<:;GC przed drugą ,vojllq światową na całej 
trasie & Chabówki znajdO\valo się zaledwie tylu 
lłCzniów, ilu mieścił jcdeu kolejowy wllgon. S,1 też 
'117 Limanowej liczne przedszkola i ogniska pl'zed
fKkolne, a na wsiach - dziecińce. 

Nad tyciem . kulturalnym mit'szkai1ców gminy 
fiuwaj41 - Miejski Otirodck Kultury, Biblioteka 
Mu.st.a i Gminy, kino, świct.lice ll:aklado,\c i szkol-
5e, tviejskie domy kultury. Wiele uwagi poświęc.-a 
llię rozwojowi t1ztuld ludowej - dumą gminy są 
wepa.ni11łc zespoły 1-e,gionalne, jak „LimanowL'lnie" 
Ci\,V ,,Pisarz.owianie" ora;1. dwie <>rkiesh-y ,zakładowe. 
Wielką tol� kultui·ot°"'órcl!.ą odgrywa Towarzystwo 
Mil<>śników Ziemi Limanowskiej, które gi-omadzi 
nie tylko starych i wypróbowanych działaczy spo,
łecwych rcgio.'1:u, ale i pr7.yciąga mroq:,,Jei, zwla ;;.
ev.a ze star11zych klas szkół średnich. 

Znamienne, że zmiana struktury administracyj
oej nie WY\,Vróciła tu wszyf'tkiego do góry nogumi, 
nie prteżywano żadnych kataklizmów. Opracowa
™? jeszcze 7,G czasów powiat.owych kompleksov,·e, 
perspektywiczne plany były na tyle przemyślane, 
ie \\'ystorczylo t:eraz jedynie nieco sko1·ygować ich 
mkres geogimiczny. 

Pragnąc stworzyć jak najdogodnicjitze u arunki 
•-ypoczynku i rozwoju ruchu turystycznego cały 
region, jak i 13amo miast.o Limanowa, podzielono 
na dzielnice. I tak, n.a przykład. Limanową p17.e
znaczono na strefę osiedli mieszkanio'r\,ych, obie
któw turystycznych i wypoczynkowych; w SowJi
nach rozwija się szkolnictwo, służbę z.d1·0\.via i 1ó
wnież mieszkatuówkQ, zaś w Lososi:nie Górnej -
przemysł nie uciążliwy dl.a turystyki 

Gmina ma dobl"ą b.1zę gastronomiczn.l - J„1cznie 
półtora tysiąca miejsc w 1·e1,tauracjach „My:śliwska", 
,,Popularna", ,,Lublana", w kawfarniach „Sowli
ni.nnka", ,,Zbójnicka" i ,,Mi:ś" oraz w bat'zc „Bogu
sia". Buduje się te:?: regionalny 7..ajazd turystyczny 
w Sowlinach na pół t.ysiąca miejsc konsumpcyj
nych, z częścią noclegową, polem namiotowym 
i kąpieliskiem; niestety, kryzys gospodarczy i tu 
dal znać o sobie, więc budowa „siadła". 

Ro-,:wojowi turystyki i wypoczynku służą także 
ośrodki sportowe i rekreacyjne, ba.sen lu\pielowy, 
wyciągi na1x:iarskie. Przygotowano dokumentację 
turystyczn<'go zagospodarowania miasta w powi.µa
ruu z. regionem, planuje się budow<: wyciqgu 

A 
kiedy 1ię pojawię na I{rup6wkach, 1U'mśecha· 
ją •ił do mnie wszystkie gęby, kozy beczą „a
domie, skwirzq orły, §wiszczv twi.1tak, a do

rożkarze 0;;;1i.a.jmta;ą poufnie swoim koniom, że H-
. .-o,i llię uda, bo pan Makwztfński pr..yjechał. 

Tak witał się z Zakopanem w 1932 roku Ieornel 
lfakuszyń�, lic�cy wówczas 48 lat. Przyjeżdżał 
-wówczas pod Giewont jok do siebie: rok �-cześniej 
Rada Miejska nadała pisarzowi godność honoro,vc· 

.. ao obywatela ZMopoM&o, b;rł �u,, 4akśe hone-. 

Jir�selkowcgo pocl ł..ys,1 Gór<: oraz du;i,c.>go o:lrodka 
sportów wodnych na r7.('CC Łososinc.-e. Za gospodar
lt� turystyczną gmin;v odpowiadaj,J : Limanowskie 
Pr.tedsiGhiol'stwo Turystyc1.11e, Spóld:.uclnia ,.G,·o
mada" i PITK. 

Drugim kicnmkiem rozwoju spoleczno-gospo
d�rczcgo jest tu rolnictwo z kie•·unkiem hoclowla
uym, uprawalUi pod szkłem i sadownictwem. N::1 
ok. 11 t;rsięcy hektarów użytków rolnych składa się 
prawie 8 tys. ha gruutów ornych, ponad p<'>ł ty
sh1ca hekt;u·ów sadów i ćwic1·ć tysiąca hektarów 
łąk i pastwisk - razem ponad 4 700 gospodarstw 
o Ś1'<'duim aroolc 2,3 hektara; jest w gminie ponad 
JO gospodarstw specjalistycznych i 2 zespoły pro
dukcji rolnej. Hodowlę spotykamy głównie we 
'l'l'Siach: M�ina, Pisarzowa, Siekierczyna, Kłod11c, 
Kanina, Wysokie: Stara Wieś. Lipowo. Sowliny, 
Młyuue i Muko\\·ica - i dodajmy: średnia obsada 
hydla na st.o hektarów s1awia gminę na jednym z 
czolow1'Ch miejsc w kraju. Sady i warzywa - to 
głównie domena Nowego i Starego Rybia, Rupnio
wa, Kisiclów)d, Bałażówki, WalO\'\"cj Góry, Ęosza
rów, Limano,v('j i Mordnrki. Na rolnictwo zwraca 
się w gminie duż.1 uwagQ i na jego rozwój je,;t 
ukienmkowauc 1vspółdzialanie gminnych władz z 
soltysanii Dzi�ki temu na bieżąco uzyskuje si� in
formacje o przypadkach nlcpełllego wykorzystania 
ziemi, wspuluic ust:i.la kandydatury rolników, któ
rzy mają przejąć grunty . źlti zagospodn1·owant:', 
wspólnie . "·�·biera gospodarstwa, w których l.)(;d.1 
prnwadzonc demonstracje polowe, upowszeehnin 
się wiedzę o now;rch roślinach, wpływa na zwię
ks7.enie areału poplonów i kiszonkarstwa, organum
je gospodarstwa specjalistyczne i informuje spolc
cY.e11stwo o płynących z t<'go tytułu rozmaitych 
uprawnieniach i ś,vindcu,niach. 

To..ecim,. nic mniej ważnym !cierw1kicm rozwoj\l 
go;.podarczcgo gminy jest prZPmysl, w któr),m znaj
duje .satruo.nicnic zarówno ludność miejska, jal< 
i wiejska. Najwięl"s;zym .lakladem, mającym cha
rakt:er kluczowy, jest ł.<>.;osińskic Prtedsięl>iorstwo 
Pr,.emysl·u Drzewnego. Mniejs:ie - to „Mera" -
JO'AP, Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska, Za
łl;Jad Proclukcyjłly W,yrobów- z Drutu, Spółqziclnia 
Inwalidów ,,1,inumowianka", CPN, Przedsi�bior-
5t'wo Budov:nichva N.aft.oweg<> i Spółdzielnia Mle
c;,.arsll.a - Wi!&J'stkie produkujące na rynek i wszy
:1t.kie nieucią:iJiwe dla środo,'-i'lkn. Są tc't zakłady 
• cha;-.akterze. usługow:yrn, jak w.�pomniane jul: 

rowym członkiem Związku Górali. A nade wszy
stko był kochanym panem Kornelem, rozpoznawa
nym na Krupówkach, zapraszanym -00 domów gó
ralskich, brylował w artystycznym światku stolicy 
Tatr. Owe wszystkie splendory - a bardzo wyso
ko je 8obie cehił - nie spadły nań z. zakopiańskie
go nieba :ui darmo. Makuszyński 7,aczął regularnie 
pnyjeidżat do 7.uk�p,anego po pierwszej wojnie 
�atoweJ, :zra.cu tylko w �dmie, putem i w zimie, 
i w lecie, a je&:!t.'YA! później wyrywał � a Warsza-

Rejonowa Społd;1,iclnia Zaopatrzenia i Zh�·tu, Usłu
gowa Spółdzielnia Pl·acy, SKR. Bank Spó!d,.icluy, 
PZU, Rejon Energetyczny, STW, P ,·1.<'d-;ięhio•·,:two 
Gospodarki Komunal!.cj, l'KS, Zespól Opi1,:ci Zciro
wotnej i inne. 

Czas po roku 1975 nic był las!,awy dla cukJ Pol
ski - reforma aclministi-acyjna zbi('gala -;ill bo
wiem z kryzysem gospodarczym. Dal siG Oll , •• t' 
znaki i tutaj, choć pr?:n pierwsze !at..1 w uow:, m 
ukiad7.iC' administracyjnym władze miasta• i gllli
ny - jeszcw po:sliz.gicm - potrafiły os:fjg<'c pc
w:ne sukcesy gospodarcze' i wykonvslać s;>ołcc7.1 1y 
7.apnł micszka11cóiv. Syslematycz11il' realizowano 
hasło „Od c:r.y&tości do gospodar1>v:ki", walc:1.0110 
o tytuł „Najgospoclat·nit'jszego Limanowianina", a 
w konkursie t;n11 rami<; w rami<;, uczc•slnit·zyly za
kłady pracy, instytuc·je, zcsr,oly rolni<·1� i osoby 
!lTYWatne. l'rt.t''Yodni.i myślą konkur�u było 1·ozwt
jm1ic społt!czncj i11icjatywy, poprawa stanu �ani
tarnego ol>i1:'kt6w z.wic;kswnic produk{'ji tow. ,. . w 
na zaopatrzenie ryu!tu m·a;, procluk<·ji materiałów 
budowlanych. non, ,>j l:(miuy był .\ :<;e c>l<'ktcm sta
l�go, wi.poln('f!.o wysiłku mi('szkańC'ÓW oraz illsLy
tucji i prz<'dsiębiorstw. Dla przykładu poclaJmy, ie 
statystyczni(' każ<ly mie-;zkaniPc w roku 19',8 wy
konał pract: wartości I 556 zł-0tych. W rokn 1919 
prace spok·CT.1w mlcszkai1c(,w Limnnowej koncc>n
trowaly Sill glown:<' nn budowie l remoncit• ulic, 
uzbrojC'ni\1 tcrcni>W osi<'dli „Działy" i .,Nad Torem", 
n\gulacji potoków Mordurka i Sta:-owiejski, budo
wie depuika wz.dlu;i. potoku Starowiejskiego ;; Li
manowej do So\\·lin, prz�'gotowaniu stacliotm, ośrod
ka wypoc:r.ynkowego f,y;;a G6ra i ośrodka sporto
wego, na pracach porządkowo-estetycznych i -
gazyfikacji miasta. Prace przy gazyfikacji, o któ
rej jeszcze kilka lat przedtem nikt nie marzył, a 
kt1'>:re rozpoC?�to w HJ79 roku, trwają do dzis, bo 
buduj,, się coraz lo nov.·c nil.ki pl'7.e\voclów. ,)'r;,.y 
okazji" skorzystn1�· z I!.::lZ�-fikacji także i tl'Zy wsie. 
Z budow�t przewodu guzowego wią2.ala si� zabaw
na hi:;tor;.i, mająca posmak anegdoty: po raz 
pierwszy miał tu pi'a<:'Ować rewelacyjny kombajn 
rad.decki. Długo jednnk stul be7.<:zynnie i miesz
k:i.ńcy coraz mnicj " icn.�·li zap.•wnieniom budow
nic-tych, Ż(' przed Bo;i.ym Naroo:1.('uicm g.i.z popl;i,
,nic. Ai tu naraz kombajn ruf'?.yl - i kładł ruro
ciąg sz�i>cicj ni;i. porus:1.a si� piechur. Czy jednak 
praca Wtkonana w uikim t<-mpic moil' być dokład
na? - wątpiono 1rn�al. Niespokojnie śledzono pró
b<: puszcz('llia gazu: uka·�ą si<: na powierzchni zie
mi charuklcry;;tyczne ,x;vburzenia świa<lc:i..1ce o 
pneciekoch, czy nic? Kierownik z absolutnym 
przełrommi<'m o�wia<lczru, i..c ws.tystko jest jak tr;r.f!
be. I tra! sp1:.awil, ie na linii cuzoci�u kret zac1.ął 
kopać swój k<>rytal'Z. Warto, było widziet min<: kie
.rownilra! Z jaką pasją rzucił aię ku temu miejscu, 
z jaką pa.sją \\'J'<'ią11;nął kreta! On t)rzccież ,vi<'ri?.iał, 
ie nie było I.u r,r:dnt;>j fusr.er!W 

·.foszcio w latach !-iedcmd,:i,nsl;1tyl'l1 ro:>.pocz�to 
te:.i. trn·ar,1<.'<" do d7Ji< proce prz} buclo,.,1·ie sieci wo
dociągowej. Nic ust,-,,.e;:ono eię hlqdów i w;te;·ek, 
t.o prawda, al<> prr.e.ciei, je-�t to zadanie ogromne 
i bar'\l:oo istotne d1a �1,cia mi-asla i gu1i.1,y. 'J'otei 

Fot. •\flF.CZJ"SI.AW STASZm\'SKI' 

wy. ile tylko r:,1.y mó�ł. uy p1>d koniec życiu osiq�ć 
tu na stałe. I l)O/.o.,t,,ć. ,,Utty z Zakopa1wgo" r.a
c1.ąl puhlikować w prusic ocl 19:n r. Pokazywaiy 
się ni<' tyllco w �\'Ul'<;żaW!>kicj „llzeczpospolitcj". 
w klórcj szdownł jako redaktor lil<:rricki. Listy
:f('licto11y ukazywr,ly si<: przez lafa c.iłe na lamach 
,;Warszawianki'', ,,llust.J"owaucgo Kuryera Cod,.ien
nego", ,..Ku1·icru Warszav„skicgo". Pisywał je t.ikż<" 
ula gazc>t i c?.asopfsm pocihalm'iskich ( .. Zakopane'', 
„Głos Zakopiai1ski" .. Zakc1l;a11e i Tatry", .,Ga'l.tUl 
Poclhalaiiska"). 

Kornel Maku!szyi'.1,-ki s1yuql z poczucia humoru, 
był zawołanym kpiarzc>m. Zakopane ?a jego czasów 
jeszcze ,vciąż wychod"Ziło z powijaków, chat przez 
llilfala Malczewskiego „pępkiem liWiata" okrzyknię
te zostało. Pan Kornel cl:nv.ił temu bicd:1emu Za
kopanemu t�gic baty, ale nt{tychmiast pieszczotą Je 
łagodził. Nicnmiej piern·sza pm1.ia „Listów z Zako
panego" t:ego i owego ówczesnego prominenta z.i
kopia6skiego do iy�·cgo oburrnla i zlościh.1. Bo też 
p-an Kornel w swoich „l'orach1mkach z Zakopa
nem" l1pił i szydził wielce z tej „lichej imitacji 
miasta" u<lajqc·ej światowy kurort. Z upływem lat, 
w miarę rozwoju uczuć, Makusźyi1eki wprnwdzie 
uadal 1·0;1,clawal kuksuńce, ale czynił to z dobro
dus:..no�ią, z u�miech�m �1·<lecznym. Bronil sw� 
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�nego roku s1.ybcicj, innego woh1foj - ale sto)>' 
11; ·,,· > przyhywa koll'jnych ociciuków wodociągu. 

.J.:c:eala Limauowa jest już skanalil.owana 
nicstet) , popełniono dość ist.otuc błędy: kanał WY• 
budowano zbyt slaby i nicszcL.elny, a naprawy ab
sorbują siły i środki. 

Trwa jcszcz.e budowa s1.pitala - w trakcie rea
lizacji tej ln\\·estycji „dochodzit.r" nowe j<?j etapy: 
pr1.ycilodnie przyszpitalne, lqdo,,·isko helikoptera. 

W przyszłym roku wstanie zapewne oddana do 
Uż;'tku centrala telefoniczna - do d:dś bowiem w 
Lirnauowcj telefony d�iałają .,na korbkę". Kończy 
siQ tc-t budowę nowej poczty. 

Dom wypoczynkowy, przy którym prace rozpo
er.<:to przed kilkoma taty, poshrnowiouo przezna
c;;:yć na ecie opiek! społecznej - trzcoo jednak do
konać pewnych adaptacji: m!Qdzy innymi ?vybu· 
dować drugą klatkę schodową oraz windę. 

Na ukończeniu jest budowa żłobka; obecnie lima
nO\Yi;ki.e maluchy korzystać tnOiią jedynie z mitu, 
żłol>ka przyszpitalnego, wybudowanego czynem spo
łecznym. 

Jak wszc;d;;:.ie, tak i tutaj jedną z najwic:kszych 
bou1cZ1�k są problemy mic,s1.!ctmiowe. Władze po
picraj,1 budownictwo indy\�·idualne, wspomagające 
W}datuie skąpe molliwo�cl gminy. Wyszukuje się 
tez wszelkie rezePWy lok,dizacyjn� pod zabudowę 
typu plombowego. Tak wla�nic powstaną bloki 
spóld:delul nau�yciclskicj. Trochę m()ie pomóc w 
i·o,:wiązaniu problemu mieszkaniowego budownic
two przyzakładowe - pr:,..y KF AP- ie czy ŁPPD. 
lak wszc;dzie jednak - l w Lirnano.wcj S<ł kłopoty 
z u:-,vskiwanicm tercn(>w budowlanych. Niełatwo de
cydować o przcznac-L.Cniu na ten cel ziem up1"a\'\,• 
r1ych i robi si� to jedynie w ostat.ecmo�ci, sruka-. 
j-4c tn·zcde ws:tystkim innych rozwi.-,;,.a{1. Od roku 
1976 nie było w gminie buclo·,\·1liclwu komunalne
go, dziś sic: do niego wraca i planuje oddanie klu
czy do 100 mieszka{i. Pełni} riokumcnt.lcją już pl'ZY
goto"\\ a110 i rozpocl!ętc ptace prq budowie picrw
s:,;cgo bloku. Sp(>ld7.ielczo�ć nat.orri.iast wkroczyJa do 
starej Lilllauowej I w błe;łącym roku rna być g(l
towe 76 micszkaii, za� docelowo 2H. Wyn1aga oo 
�dnak "':yburzenla sta1·ycb domów, a kh lokato
l'i!Y nie k111.·apią się do pv..ep�·owaddd. Planuje si� 
r6,vuiei budowę osiedla Sloncc1.r.a. 

W progratnle rozwoji1 miasta l gminy do roku 
dwutysi�cznc,;o zapisano: kompleksowe zagospoda
rowanie turystyczne regionu; rOZ\Vój usług dla rol
nictwa, słuiących zwiększ.c:niu produkcji rolnej; 
ochronę naturalnego środowiska [>Opr7.CZ t\.:lZyflka
cjt1;; poprawę warunków socjalno-bytowych mies·!
kaiic6w prL.ez hudow� 01>icdli mieszkaniowych, 
żłobków, vrzedszkoll, plad1wck usługowych I han
dlowych; rozbudow<; ur.1,ąd1.eń komuualnrcli w 
mieście i na v,si; popraw� ocht·ony zd1·0V\·Ja przC'/. 
ror,w6j punktów lckarskkh w rejonie miejskim; 
uipcwnienic oko?o dwóch tysi�cy Iłowych miej;.;e 
pracy dla kobiet oraz ro.1.\\ ć1j- .;portów - s:eczcg(,1-
nie zimowych. 

CzJ," uda siQ to wszystko osiqgnąć'.' - Nu pewno 
nie bQd,de łatwo. Dawne kolektywy, zespoły lud,d 
znających się ł wicdi;ących, crego wzajem mogą 
się po sobie spodziewać, c;,.ą::,·iowo siQ rO'q>adly. Do 
władz we.,;;zU nowi lud;,.ie, nowe pokolenia dorosły 
do d1:ialania. Toteż zadaniem nttll'l<!r jeden jest ich 
zintegrowanie, ze1ipo!cnie w jeden. dla W!:.pólnego 
dobra pracujący i o wspólnych sprawach my:ilą<:y 
or�ani7.m. Trze'bB <1twor7.yć now}' aktyw gminny. 
Je�t to wielkie zadanie dla z\1 i..izków i organ�acji, 
w tym i dla Towar-1.yiJtwa '\'I?fm:Oni!<ów Ziemi Li-
manow,:kiej. , 

Cza::; dziś tak.i, :2.e lucl.ti mclatwo 1.aktywixować. 
P<irw.ałyby icł1 wielkie pr,.edi;i1;,,·1.i<:<:ia - efekt.ow
ne, spekt.akulame - ale �miny na lo po pro�tu 
nie stać. Zaś nł<!le probkmy w większo;ki jui roY.·· 
""'i.qxano. Dlatego my�11 się o silniejszym zwil'!Umiu 
ludi.i z ich najbliższym środo;viskicm, na przykład 
przez rozmaite ł'otmy wsr,ółgospodarit:enia. M�·śli 
się o powierzeniu patronatóv,1 nud poszczególnymi 
ouiekt.ami I przt'd�ięwzl<:ciarni - z\\·laszcza mlo
d:,.ic-.ily. Wtedy c-,._-l<oły i teren� pr-zyszkolne, parki 
t domy kultui:y, zakłady pracy I o�icdla prl!e!:!lan11 
hyć „c1.yjeś'1 Oub gorzej: .,ni(�y,ic",, a .;tan.i s� .,na
sr.e" . .,v\'łasne" W Limanowej dobrxl! bo rozumie· 
ją i umieją m�ne \\'YkOrt;�•Rtać. 

Nikt n� może zar,rzeczyl:, fe miasto • gmina 
ogromnie się zmieniły w cią!!u :i::---da jedneg� po· 
kole!ll<'<. I ltażdy widt;l. �e zmiC'J1iaj� się nad.il. A 
w tym \\'la�ni� jest 97.,ansa:. 1.e lud�ic. \\0idząc zmia
ny - w:erią w dalsze o.,;;ągniQcia. Chcą isć eorar. 
lepiej - ,vięc p<1p!ct·ni11 dzinł.mia ,;łużące pof)ra"•ie 
ich b�·tu 

jego Zakopanego, wołał o ;ci.:o ulepszenie, zabiegał 
o pomoc. Także od u�du. n\fszyscy stn1s-,;11fe ko· 
chajq. to ZClkopane, ałe oci śu:ięro, 11a co d::iei1. za� 
nikt nawet nie wspomni o mize1·ocie, .?4 to wszy
scy tdel1ci czyn:iq WY.::aslc, ;;e tak wspaniała miej· 
s;co1ro§ć jest nrlarta i oolq �wicci Guliatówkq. Bil! 
Nie tylko, że się temu miasr.u s.::ei.ąga nie daje, a/.e 
gor:;e; się z nim czuni Zrobili tu lccimieniołcnn11 
i w11sadza:iq dynamit.em potężne olazt1, tnie że reg
le, .itic::ne regle, 9taly stą s:::c'?erbate i gole. Tak to 
wygtqda, jc1kby ox·tec wybi.fol wlmmemt, d:iecku :ę
by i s1,rzedawal je dla �ys!m". To tylko próbkH pa· 
nakc,rnelowych bojów o Za:copanc. 

Przede wszystkim jcdn.ak jego zr1kopiai1skie list.y· 
felietony skrzą si«: perełkami humoru. Gcły na pr1.y
ltład w latach trzyd�icstych z:lmarzylo 1>ię komu!! 
otwarcie domu gry na wzór Monte Carlo, Maku· 
szy1°lski \V felietonie „.Monte Gewonto" po wysunię· 
ciu wielu „argumentów" na tak. kpiarsko czyli po 
swojemu ko11czy: .,Za/eopa:ne :::e u.•stech miar nada· 
je si<: ,w siedzibę mięit:unarodoweoo kasyna. ,Test 
cwlou:nic położone i w środk1t f;u?'o py. Zgrany cle· 
frauilmit ma granicę pod bokiem. Ba! Nawet sa· 
mob(>jca, którego pilm1jq w Mo1tte Ca?'lo i nie <la• 
jq mu t,mr:;ecl,, ::ir.ajclzie u>·ybome w Zakopanem 
.i..1-0ttt·ienia i może. pne,iieść się na t«mtcn świut 

\ 

Jerzy Mosior 

MALWY 
Matuchnr wiejskie ro•łoiyste 
�nny I posiółków te strzeliste 
11erokolistne u podstawy 
, w górę śmigq 
pośród kwiatów 
Hpiltujq niebo nad ogrode111 
jaskółcze loty 1e swobodq 

Owce w Tatrach 
So<:jalir.m jest id(!Ologi!ł, która głosi pl'Ogram 

wiesicni.a stosunków społecz.nych opartych na 
prywatnej włru.no�ci oraz realizację ,msad s.pnt
wicdli,1vości i Ń>\\'IlOŚCi ,,szystkich obywateli. 
Rodzi SiQ pyt::mie, w jaki sposób moi.na tQ idc•o
logię przeloi.yć na praktyc/.11c działania � kon
krctn:i,sm przypacll<U - S[>Oru góral' ,. T«tr,.,.111skim 
ParkiE:.m Narodowym. dotyC't.ąct·Ao w�' �-1ai;7.c;;:c:(1 
okolicwcj lurlności na r7.C<'Z TPN r;1rk zasl:n,:a 
się ust ... wami i przepisami. Brak Jc<lu�k d,�kfad
nych infurmac ji i ich clvsb:;p:1ości lJolyczy to 
tak;;,e !;prnv,y W) pasu owiec Moim r.dani.c:�1 -
ov.'ce robią szkody. jeśli jest lla �ospochnka, lecz 
jcliłi jest p1·n\\·itlłowa - wypas z [X:w1,o�cią jest 
kor;iystny dla tnłtłycji i przyrod�· T.�t.r. nie 
mówi.1c już o doclatkC\wycb kouyści;,c-h w posta
ci produkt<)\\' :i.ywno�ciowrch i ,;k61· 

Nie \\-"iem konkretnie, jakie szkody kulturowe 
c?.y biologiczne wyrządzają owce i ich wypas. 
Na halach h1trza11skicb ksztulto\\ ały sit: pr1.cz 
v.·ic1e lat podstawy stosunku c,.łotvwka do 
przyrocly, powstał swoisty sposób .i.ycia. ro<izila 
się kultura podhalańska. 

,Test grupa ludzi, którzy mówią wproi;t: ,,Nie 
będą gmierdzict góralskie pol'tki w Tatrach''. 
Grupa ta z pewnością nie liczy się 1.c stratatnl 
mm·aluymi i ltulturo'\\·ymi., jakie po,,·odujc. 

W okresie two.r?..cnia TPN uczeai c�cs;:ąc:, s;� 
"'-'YSokim autorytetem dawilll prc,!'tym lud,..iom 
zar>C'vnicnia i gwarancje, :i:e nic RJ)(itka id1 
kr-t',FWda. 

TPN chciał wykupić ziemi(, górale nie chci.e-
11 sprzedać. Wykup był pt'?.ymu,;owy, a ceny 
niskie i w większo�<'i górale picni.()dzy ni.e przy� 
jęli. Decyzje Parku podcl�ly podstawy bytu 
wielu góralskich rod:tiu. 

Pr?.iepii;y nie zawsze były i są znane spnlccx
ności górat�ldej, mcie by wi�c 8rOdki maso\'i'ligo 
przekazu mogły je upowszechnić, czy to w for
uiie dost<,r)n:,·ch bmszur, czy w aud.vcjach: jakie 
9ą pneph:y dotyczące Parków Naroduwyc:h - w 

bez l!WC'll, i st11'm, ::;gra s.ę nieborak ł :umragnie 
um.r.:eć, pójcl:::ie cło l,yle kńajpu i po1l'i.c tylko ol.u
c1,o: ,.bigos" Za 1.:tlka godzin �d;:;ie gotótt,. Gclyb11 
się męczył, to mu tr::eba doclać zakopia,'is-1dcgo wi· 
na, jeslt to go nie doko1zczy, to 1iicwart jest tego, 
aby pięknie u'mrzcć''. . . 

Myliłby si«: jednak ten, i�to sąd;;:ilby, że pan Koi� 
net tylko fclieto11ot\tymi figlikami rozsławił Zako
pane. Stal sią on solidną zakopiai1skq „instytucją''. 
Znakomicie ilustruja to stwierdzenie 1.asłyszana 
kiedy§ autentyczna rozmowa przedwojennych za
kopiai1skich Clakrów. którą przytocz�rmy za \.Vlo
dzimierzcm Wnukiem - pisarzem t góralem w jed
nej osobie, autorem serdecznego wspc,m11ienia 
o Kornelu l\Iakuszy11skim. 

- Ile.i, bracie! C11 t·y u;,cs, wto to l\1o1�?1:1i1ńsl;;i! 
- Mote jaki mini.ster z Warsawy'.' 
- Eh, co ta minister. Malwsyń,�ki t111t!!lcyj :'na 

cy jako s1;ćlca ministry! 
Komel Makuszyt'i!"ki odegrał też nicp<,ślccJn;ą 

rolę w umaso,dcniu narciarstwa. Pierwsze zawo· 
dy o jego puchar odbyły się "'' 1930 1·. 'CIDC>clziutki 
wóWCL.US Bronisław Czech ;damal w tych xawouach 
nartę, a Stanisław Marus,irz był w groni-e najlcp
.szych. J.\fakuszyi1sld· patrnnowal . klubowi „ Wisl�", 

prowadzq bliie; 
bliżej gniazdu 

. ,toją straią wiejskich światów 

l�piec ku swoim drogowskazom 
pochyla słońce przez dzień cały 
byle nam w oknach 
w oczach naszrch 
malwr od jutra zakwitały 

byle się w płatkach jale w jedwabiu 
w najwybredniejsze tlcanym gusta 
spotkały none letnie oczy 
spotkały nasze ciepłe usta. 

Polsce i na ihviecie? Tam gdzie występuje kon
flikt z obu stron potrzebna jest dobra chęC: 
i uczciwe przedstawienie racji. 0-L.ialanie przez 
pr7.ymus lub zaskoczenie nie prowadzi do ni<::&e· 
go. Każd:i decyzja ,vymaga żmudnych I długo
tnvałycb konsultacji. Wszyscy powinni mieć 
mo:i;no:lć wypowiedzenia się - poczynając od 
górali na wiejskich zebraniach, po organizacje. 
wład:re i przcclstmvicieli �ainteresowanych pla
cówek Z wypowiedzi tych powstałyby matcriu
ły, wccllu� których - jasno I wyraźnie można 
by ustalił' 7asacly działania TPN Już teraz w 
pra�ie dtukujc się wypowiechi różnych ludzi 
na ten temat. t-Iożc redakcja „Dunajca" mogłaby 
drukować na S\VOich łamach r6.;,ne opinie -
prostych luiJz:. uczonych I przedstawicieli partii 
polityc1.nych oraz administracji państwowej do 
szc-tebla ministe!'siw "'łącznie, czy przedstawi
cieli poszczcl!ólnych spoleczno:lcł, jak "P· 
v.-spóloot.1· z Wito'l';,a 1 Innych właścicieli grun
tów z11ajduj,1c?l'h się w granicach TPN. 

WLAJ)YSLAW MA.JERCZY� 
l.\fajcrc,.ykówka 

pooda l\lurzasichle 

O� rcrfakdi: Uprzejmie prn�imy kompctcnt-
: tle cr,qm;k'. o public1J1e wyjaśnienie W<ttpliwoś
ei zf!k,s1.on,vch przerz naszego Czytelnika. O teJ 
złożonej c:nr:nvie pisali już na nain.ycll łamach 
Andrzej .Ja·1.mvi::ki i Jan siuty. reprezentuiąe 
opinie g6r.1li Pora wiec w.vloiyć argumenty 
urzędowe Prosimy z.wlaszcza dyrekcję TPN i te
renową aclm:nii::traC'ję p:.111sl\,·o-.Y� o naś1vlctle
nie r:1.ccx�·1\ ·�t<·go i,tauu prawneAo. tła konClikt11 

per-,pekt�·w jeqo z.ako,iczenia. 

Droga niczyja? 
.Jei;t w KoSciclisku d1·oga ląc74ca Krzeptówki 

z Wojdylówka - właści'Wie jcd}ne połączenie 
prowadz.1ce z najruchliwszych w Kośc:ieJ.isłu1 
Krzcptó,\·ek cło poczty w Kc�ciellsku. Na dro
dze tej jest mnóstwo dziur. Jcd:cie się po niej 
jak po tarce, choć nie nalel:v ona wcale do 
rlieuiy1Yan�·ch. Jctdią nią samochody dowo;;..ąee 
towar do sklepów. samochody „Łąe;,.ności" obsha

gują-c:e poczlc 1 kioski „Ruchu". a także samG
chody micst.kańców i turystów 

Zimą droga ta jest w ogóle nieodś.,,1-ie;l-.:.t().a. 
Pod górą 1..-lodącą na Krz.eptówki lub Wojdy
łówkę stoją f'()jazdr usiłujące ją sforsować. Two· 

rl'.\l się głębokie. trudne . do przejecllauia kolei
ny ... 

Warto mw.e :,,aJatać <l7.iw·y na tej d1·odze, J)O• 
niewa:i. nie ;w,,adc-1.ą ot�e n.ajlepiej o wyglądziff 
\1\'.:Ń, a :t:mĄ - włączyć ją do planu odśnież.anta. 

ZYGl�ltYD DZIEKANSKI 
Koijcielii,;ke 

kt6ry wychował plejadę asów narci6r!ltwa. Sobie 
znunymi sposobami organizował fundusze na . HP 
kup nart dla góralskiej młodzieży. 

O l\Iakuszy.óskim do dziś w Zakopanem mówi si• 
z ogromnym l niekłamanym �entymentem, wz.ru.. 
szeniem cz�sto. zakorx,ne tęslml za panem ICorn� 
Iem. 

·w 1931 r znmicszicał -w: .,Opolance". Wrócił de 
tego domu na stałe po przeżyciach wojennych w 
Wal'SZ�\'1-'ie w lc01'lcu 19·14 r. Tu pozotJtał ai do 
śmierci. Po wojnie zaczęły ukazywać się jego ksiąi,
lti, wrÓ<.:ił też do pisania Ustów z Zal:opancgo. Dna
kowały LC' uśmiechnięte korc:;pontlcncjc m. in. ,,Prze
krój" i „D:dcunik Polski" Zmarł 30 lat temu, 31 
lipca 19ii3 1· Potomek Sabały -,- Adam Pach. ga
wędziarz i [>Oct.a, żegnał go tak: Do oromad11 h,o,. 
11on1ych ludzi, co le:::01n na E'ęksowym Br:;yzku 
schoct::i mist·r;; Kornel Makus::yfiski, lw110rnv gaz
da. Godnie se :?Osh.dył na tym §wiecie. Swo;o,. 
gwarom i swojim piórem umitoł htdztom Żf/CW.
Zapat,·.:yl się w Sabatowe pou.'icd::enic: ,,wyzy1i u 

siebie sm,,ntck, 11 życie stanie ci się milse ... " Jed,
nClko cl:i!: nns ;;.c1śmv.ci1 swojom. §m'ierzciom ..• 

KAZIMIERZ STRACHANOWSICI 
(PAPJ 
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W 
1-rx:u ct,,·.,J str.:i.i:.1�il:y z :l;lr..:ą· 
du Okręgu Polskiego Zw;ą.!.KU 
Węd,karskicgo w Nowym Są

C7.U, podcza,; Koutroli w N,>wcj Bia
łej, zauważyli łowiących w sposób 
niedozwolony w�karzy. Zażądali 
dokumentów i - zgodnie ze swoimi 
uprawnieniami - przystąpili do za
bezpieczenia kłusowniczego sprzętu. 
Wówczas zwyzywnno ich i zaata,ko-

wano przy pomocy siekiery. Funkcjo· 
nari.usze PZW wycofali się więc i 
wrócili po pół godz.iniil z milicjan
tem z Bukowiny Tatrzańskiej. Mun
dur zrobił swoje; "bojowymi wędka
rzami" okazali się: Robert Longin 
K. i Stefan S. z Rabki oraz Zbi· 
gniew K. z Krakowa. Zna leziono 
przy nich tr'7.yd1;i�f niemiarowych 
pstrągów. 

Ta sprawa z.oaj.dz,e swoj epilog 
w są<We. Nic jest to jednak przy
padek odosobniony. zazwyczaj stra
micy PZW i to zarówno społeczni, 
jak i zawodowi. spotykają się z 
obraźliwymy epitetami. lekceważe
niem, próbami pobicia - Niedawno 
- opowiada jeden z działaczy PZW 
- wracaliśmy z pogrzebu naszego 
kolegi z Nowego Targu. W okoli
cach mostu w Gotkowicach zauwa
żyliśmy �zyznę polującego ,ia 
Yyby przy pomOCl/ ościenia. lnter
weniowaliśm11, a ja dosłownie cu
dem uniknąłem zranienia, a mo.ie 
nawet śmierci, bo w porę uchyliłem 
rię, gdy khc,scw11tk nucił we mnie 
- 03ad.zonymi na czteYometrowej 
tvce widłami. 

Dyrektor Zarzą<Ju Okręgu PZW w 
N-Ow),tl �qCZU, JAN OI3HL'..UT (Xhva
żnie obawia się, że za rok, dwa, mo
że zabraknąć chętnych do społecz
nego kontrolowania wód, a wtedy 
pięciu etatowych strainików. bo ty
lu za<trudnia Zarzą<J Okręgu, nie 
zdoła ochronić 2800 km rzek. A 
przeciw już dzisiaj są kłopoty z 
utrzyma-niem porządku. Ot, choć·by 
sprawa lokomocji. Pieszo trud.no 
wszędzie dotrzeć. Wielokrotnie wy
stępowano do władz wojewódzkich 
o zwiększenie limitów paliwa, jak 
dotychcza5 bez rezultat·u. 

Na podniesienie autorytetu straż
ni.ków ry.baokich z pewn06Cią nie 
wpływa pozytywnie fakt, ie nadal 
obowiązuje ustawa o rybactwie 
aródlą<lowym "-·· 1932 roku. Oe-.cy
wiście w tamtych czasach kara 150 
zł coś maczyu, a teraz... Podobno 
wkrótce komi5je sejmowe mają roz
pntrzyć kolejny projekit nowej usta
wy, bardziej reahlie podchodzącej 
do życia. Przykładowo: za spus7.cza
ll.H! gnojowky do rzeki grozi gnyw
na 20 tyg. z1 ł trzy miesiące ru-esz
\u. Dqpóki jednak nowe przepisy 
Die wejdą w życie, jedynie wepólne 

O
d szeregu lat p0garsza się 
stan ez:ystości wód. Niektóre 
a rzek zamieniły się już dawno 

w kanały ściekowe. wiele innych niP. 
mieści się w normach czystości obo
wiązujących w naszym kraju. Ja
kie są przyezyny tego stanu rzeczy? 
Przede wszystkim wody powierz
ch!'liowe wYkorzystywanc są jako 
najbardziej dogodny odbiornik ści«>
ków zarówno komunalnych., jak i 
pr�mysłowych. W 1981 roku odpro
wad7..a-no do nich około 12 mlod m. 
sześć. ścieków w tym 4,7 mld. wy
magających oczyszczenia. W porów
naniu do 1975 r. iwść ścieków wzro
sła o <>'koro 14 proc. Dla \\ryjaśnie
nia trzeba dodać, że w tych danych 
nie bierze się pod uv,agę wód ko
palnianych. pachłodniczych oraz 
:ścieków deszczowYch. które również 
są n<>śnikami zanieczyszczeń nieobo
jętnych dla środowiska wodnego. 

Najwięcej nieoczyszczonych .ście
ków pochodziło z zakładów podle
głych resortom: administracji, go
spodarki terenowej i ochrony śro
dowiska, górnictwa l energetyki, 
przemysłu chemicznego i lekkiego 

l>AHUTA BiNEk. 

AlARN\ 
- .. "·-�NAD RZEKAMi 

działanie s,trażnirk6w PZW, mil:cji, 
nac:1:elników poszczególny,ch gmin 
może przynieść pozytywne efekty. 
Działacze z zarządu Okręgu powie· 
dzieli mi, że najle,piej pracuje s:ę 
im 1. funkcjonariuszami MO ·· 
Czorsztyna, Bukowiny Ta1rzańskiej, 
Gródka nad Dunajcem, Łącka, No
wego Sąc;-.a, a takie z jednostką 
WOP z Czorsztyna. 

- Nasz okręg - mówi ,Jan Ob
rzuit - obejmuje osiem tysięcy węd
karzy, to niezbyt wiele. Najwięce1 
problemów dostarczają nam jednak 
Ludzie przyjezdni, zwłaszcza z Kra
kowa i Sląska. Zdarza się często, że 
w ciągu jednego dnia na wodzie jest 
sto pięćdziesiqt tysięcy wędkC1r i1 
Jak ich upilnować? Wiellci.e kłopo
ty mamy np. z wędkarzami ze Alq
skiego Kota Węd!cll'l'skiego .,RydtLI· 
towy", którzy nagminnie ł<imiq prze
pisy w Sromowcach, łowiqc więcej 
ryb niż dopuszcza mzepis. Na swo
im campingu w Czorsztynie majq 
zainstalowaną malq przetwórnię; 
W11vatroszone i odpllWiednio przy
rządzone Yyby wekują i wywożą do 
siebie, a na Sląsku, podobno. st.oi.'c. 
mar11nowane.t §wi:nki kosztuje .SOO 
zł. Robią więc niezłe interesy. 

oraz hutnictwa i prw.my,slu maszy
nQ\l,•e.go. Z uwagi na rodzaj odpro
wadzanych zanieczyszczeń najwię
kszą uciążliwość dla środowiska wo
dnego stanowią zakłady przemysłu 
chemicznego nie posiadające od$>0-
wiedn.ich urządzeń ochronnych. S�ii?
ki z nich, obciążone związkami che
micznymi. oddziałują na środ<lwisko 
wodne często tak. że nie jesteśmy 
w stanic przewidzieć skutków. $cie
ki zakładów pr2.emyslu spożywcze
go, mlcezarskiego i rolnego, ze 
względu na duie ładunki zanieczy
szczeń organicznych. prze-lcraczają
ce możliwości samooczyszczania się 
wód. powodują często brak Uenu w 
wodzie. co w rezultacie prowadzi do 
zamierania w niej życia. Przemysł 
drzewny - daje przede wszystkim 
ulciążliwe ścieki z 1..akładow celulo
zowych i produ�ccji płyt pilśnio
wych. Natomiast ścieki przemy�lu 
maszynowego obciążone są substan
cjami toksycznymi, głównie cyjan
kami i metala.mi cięik_iani. 

Najwęcej ścieków odprowad:wno 
do zlewni rzeki Wisły. 

Odprowadzanie ogromnej ilości 

Fot, ARCIJIWT11"1 

zarząd Okręgu PZW w Nowym 
Sącl.'U działa dopiero od trzech lat, 
ale ma jui na swoim koncie opra· 
cowane trzy raporty o stanie wód 
województwa nowosądeckiego. Dru
kowali:.śmy fragmenty w ,,DU'llajcu". 
O»iatnio Okręgowa Konferencja De· 
legat.ów PZW uchwaliła. że każdy 
członek musi przepracować społecz
nie dziesięć godzin na rzecz ochro
ny środowiska. W tym czasie m. m. 
opracowuje się szczegółową inwe'll
taryzację wód Nowooądecczyzny 
pod wzgl�em zaniccz.yszczeń. 

- Patrzymy realnie na iycłe -
powiedział Ja'll Obrwt podczas nie
dawnej sesji WRN - i ni.e oczeku
jemy wielkich inwestycji, nato
miast widzirn.11 du.że możliwo!ci 
działania na rzecz ochr011y środowi
ska bez większych 11aldadów. Do 
tradycji na wsi, ale nie tylko, nale
iy tDVrzu.canie u:s:zystkich odpadków 
do rzeki lub w jej pobliże. W ,-ezul
tacłe niektóre p0tokł przypominajq 
gigantyczne śmietniska. Właśnie tu 
konieczne sq oroaniz<lcyjne rozwią· 
zania: każda wieś, każde sołectwo 

ścieków nieoczyszczonyc-h do wód 
spowodowane jest brakiem odpo
wiednich urządzeń ochronnych w 
większości zakładów przemysło
wych. Wśród 3,8 tys. zakładów zu-
1.ywających powyżej 40 tys. m. 
sześć. wody rocznie tylko 37,5 proc. 
posiada oczyszczalnie ścieków. ale 
tyl•ko 29 proc. z nich - o wystar
c1.ającej przepustowości. Wśród 
miast tylko 364 posiada oczyszczal
nie, z czego aż 172 stanowią oczysz
czalnie mechaniczne nie gwarantu
�ce unieszkodliwienia ścieków, zaś 
oczyszczalnie biologiczne w więks1.o. śoi są przeciąrone_ Wśród miast wo
jewódzkich 13 nic · posiada oczysz
czalni ścieków w tym stolica kra
ju. Tylko mcchanlczne oczyszczal
nie są w 12 miastach wojewó<lzkich. 

Coraz istotniejszego z.nacz.enia 11<1-
biera też zanieczyszczenie środowi
ska, w tym wód, w wyniku inten· 
syfikacji i chemiz.acjj rolnictwa. Nie
do<:eniany.m, acz.kol wiek bardzo gro
źnym źródłem zanic..:zyszczeń są 
opady atmosferyczne wymywające 
:z powietrza znaczne ilości zwi;:JZ'ków 
siarki i azotu. Grof.ne są ta,icie za
nieczyszczenia gromadzone w śnie
gu. które wraz z roztopami doi,iają 
się do rzek. P<1wain:rT11 zag;rożeniem 
wód są zasolone wody dołowe Po
chodzące z kopalń wc:,gla. a kopalnie 
rud cynku i ołowiu - np. w dorze
czu Przemszy - doprowadzają do 
wód związki metali cię:tkich. 

Su:zególne za.grożenie dla wód 
powierzchniowych stanowią przy
padk,i awarii. w wyniku których 
dostają się do środowiska wodnego 
duże ładunki zanieczyszczeń. Sku-t-

powinno mteć wyznaczony kowu/.1!;.. 
terc,1·u pod wysypisko śmieci. ll,m•
mu:zt•śnie za czy:.-tość obrze::v i ko
rłrt r.:ecznych powinni odpowiacla, 
wlaś<'i.ciele przvleoajqcych doi. grun
tów 1n-ywatn11ch. ProblP.'!lteni je:;L 
masowo eksploatacja krusz11wa , 
k01"1JL rzek i potoków, która p0wo· 
duje „niecloci<i:::enie rzek". a w kon
srkwendi erozję wgłębną. s�c.:.()
gólnym obiektem dewastacji jcsr 
Białka Tatr.;;af!Ska, skqd ,-abowa11t
�ą białe otoczaki gra,utcrwe na fu,1· 
Jnme'l'l.ty domów. Problem ten w11-
11ia(/a ra,lykalnego �ozwiqrnnw " · 
przez wydałlie zakazu projldowantc 
i U.'u�on1,w:cmia obiektów b1,dou;lu
nych z zastosowaniem tet}-0 mate�ia
lu. UTzqd Wojewódzki w poro::11-
,nir'ti-u z DyTekcjq Gospoda7ki wod
nej powinien sponqdzić dokfo<l11., 
1i: rn.�Jsc ; ilości pobon, ,, 
8:::ywa z podani<.m godzin ,;i.ni e:-:s· 
ploatocji t sprawowanego 1tu.d::or·11 
Tr:::f:'ba wueliminoivac wydawan, 
nie:�guclnie z prawem prze:: nie. ,·to· 
ryrh naczelników zezwolenia ,w p,,. 
bór Icruszywa. Przykładem racj'111ał· 
ncgo i gospodarskiego spojrzenia 11" 
oclp·on,: m6d przed zanieczys::cw· 
ni.>m jest postawa działaczy PZ\.\. 
z Nowego Tarou i naczelnika min
sta, lctórzy z własnej inl.c;atywy i 
bez dużych nakładów dwukrotnie 
-przeprowadzili sprzątnie Dunajca w 
swoim regionie. Wta!ciwie podcho
dza również do SJ)TaWfl ochrony 
rzek przed dewastacją naczelnicy z 
Łabowej. Podegrodzia, Czorsztyna. 
Nasuwa się jednak ,-efleksja: nie 
może być tak, żeby ne§ćset tysięcy 
m ·c·s:·J:mtcinv Nowosaclecc,y:.r. , ,.-·· · 
ka milionów tuyYstów tmiecito, a 
sprzątali wędkarze. 

Moi ro�mówcy z Zarządu Okręgu 
tw .erdzili, że jedną z głównych 
przyczyn złego stanu naszej przyro
dy jest brak poszanowania prawa; 
powszechnie nie egzekwuje się prze
pisów służących ochronie środowi
ska. Niepokojąca I niczym nleuza
sad:iiona jest pobłażliwotć organów 
ści,gania I wymiar.u sprawiedliwości 
w egzekwowooiu nale-inych kar za 
ewidentne i udowodnione lekcewa
żenie „Ustawy o ochronie i kształ
towaniu środowiska". Z siedmiu 
wniosków PZW o ukaranie, a.i sześt 
zostało umorzonych przez Prokura
turę. Jedynie w przypadku zaitru
cia 7 kilometrowego odcinka Skawy 
przez Zakład Utylizacyjny ,,Bucutil" 
w Spytkowieach, odwoł001ie zarzą· 
du Okręgu do Proku,ratury Woje
wódzkiej dało pozytywny rezultat; 
mimo umorzenia przez prokuratora 
rejonowego z Nowego Targu, spra
wa ma być na nowo r07lJ)atrzooa. 

Rzec1.nicy ochrony 
naszym województwie 
nego sprzymierzeńca 
Okręgu PZW. 

przyTody w 
mają �ctyw

Zarząd 

ki ich są trudno wymierne, ale jest 
pewne, że w wię,kswści przypadklw 
następuje z:niszcz.enie organizmów 
roślinnych i zwierzęcych w akwe
nie. Częstymi konsekwencjami ta
kich awarii jest te.i zagro.żenie ujęć 
wód komunalnych, powodujące wy
łączenie wody pitnej. W ostatnich 
latach mieliśmy takich or.typad•ków 
kilkanaście m. in. w Mieku, SJ.Czu
cinie, Krakowie. 

S7..<:zególnie groźne :z. przyrodnicze
go i gospodarczct;o punktu widze
nia są przypadki awaryjnego Ulnie
c.z.rszczenia środowiska substancjami 
ropopochodnymi. Najpoważniejszym 
dotychczas przypadkiem było pę
knięcie przed trzema laty złącu ru
rociągu naftowego na terenie woje
wództwa płockiego. W wyniku tej 
awarii nastąpił 48-godzinny wyciek 
około 2400 ton ropy, który zanie
czyścił rzeki: Osetnicę oraz Skrwę 
Lewą i jeziora - Lucień i Soczew
ka. 

W oi<tatnich latach ogólna il�ć 
przypadków awaryjnych .zanieczy,
szc:um wód waha się w g.ranicach 
300 - 400; powodują one bardzo 
często ma$0we śnięcie ryb. czasem 
- jak wspomniano - zmuszają do 
wyłączenia ujęć komunalnych. Re
kordowy pod tym względem był rok 
1978, kie-dy to odnotowano 12 prz.y· 
padków wyłączeń. 

Jeśli więc chcemy poprawić stan 
naszych wód, musimy zac1,ąć od li
kwi!dacji źródeł zanieczyszczeń. Bez 
tego �dą one coraz br-udniejsze, oo 
mo-� doprowadzić do poważnych 
zakłóceń w naszej gospodarce. 



�. wezwał! pogotowie ratunkowe czy str::i:�a··li-:c. 
Tale wiQc budowa i mcdcrni?.�cj..: dr{,g to pt1.•r .. �,.e 
zada.nie w gminie. 

Niewiele w 9,Statnich latach czyni się w Bukowi
nie dla potrzeb turystyki. Za stale zwiększaj�cą 
się ilością przybywających tu wczasowiczów nie 
nadąża sl.eć punktów żywienia zbiorowego. Bralc 
zakładów gastronomicznych. Za mało też jest jed
nostek: usługowych l handlowych, a istlliejące są 
niedostatecznie zaopatrzone. MieszkaJ'lcy i wczaso
wicze muszą udawać się zatłoczonymi autobusami 
do oddalonego o 15 km Zakopanego lub Nowego 
Targu. Nie sprzyja to wypoczynkowi. 

Bukow.:ina Tatrz..aw.ka, p:ękna wleś na Sk.1ll11ym 
Podhalu, rozciąga się na gr.zbiehch i stok.ach wielu 
wz!!6rz m. in. Kramarskiego, Przeddomiańsikieg,:,, 
Buńdowskiego, Olczańskiego, Brzezińskiego, &chle
dowe�o. Rus:ńsldego i Głodowego. Leżą one na wy
sokości 967-1000 m n.p.m. Wokół wzgórz wiPI się 
jarami liczne potoki - Odewsiań.�ki. Cabańsk-i. Pod
g6rz;,rhki, Porciniec. Od strony Brzegów potok Z!l
w'ep:iiińsk:i, �lesiański, P�iecz:ny - są d-Oplywa
m' jednej z na.iczystszych rzek w Polsce - B!alki. 
l\fal 1wnicza i bliska sceneria Tatr oraz rueco ła�oo
ni"j�zy a.niżeli w Zatkopanem I okol-!cy klimat sp.ra
wl" ia. że turystów nie brak tu o żadnej p0rze roku. 
Na ł?.�oon1e}szy klimat wpływa pt>łożenie w;crchów, 
ed rv.-.łudniowego wsc�u na północny zachód. i�h 
n1�łonecmienie (brak lasów), osłanięc'e od strouy 
Por"-"l'litlla przez Galicową Grapę, zn�cz.nie nm-iP-j te
renów baglennych (które obserwuje się np. w Z?Jco
panem). Licme wyciągi narciarRie um!es21(;2Xll\e na 
nasłonecznionych stokach prz.yciąga � w zimie i M 
'Wiomę rzeS?.e narciarzy. Latem w Bulrowinie :zmę
czony mieszczuch tci może male:fć wszytko. co �o 
be:17,le krup.it i odra<luć psychicm�. Nieskatona 
je�-,;c1:.e t)rzyroda zachęca do bliskich i dalszych spa
<X'!rów, do kąp:eli w potokach, do let.eaia w ciel') iu 
ł)l}d smrekiem lub pod �azdowską jabłonią lub itru
tm>. 7.aś lud?.:i o mocniej.s7.eJ kQndycji f'i-zycmej -
dfl dlu!s.zych wypraw t.-itru".l�!cich ,nn. w okolice 
M·r�kie!?O Oka, czy Doil�y Pięciu Stawów PoMdeh. 

n;,ersk.ie. Z nowszych obiektów na uwa,gę zasługuje 
architeiktura wybudowanego niedawno kościoła. 

Gmina nie dysponuje własnym funduszem ziemi. 
W :.twiązku z tym brak terenów pod budownictwo 
jednorodzinne dla nauczycieli i lekarzy, co unie
możliwia sprowadzenie wysoko kwalifikowanej ka
dry. W szkołach na terenie gminy nieobsadzonych 
jest 20 etatów nauczycielskich. Kierownik gminne
go Ośrodka Zdrowia od ponad 20 lat czeka na włas
ne mieszkanie. Pod-Obnie jest z innymi pracowni
kami służby zdrowia. Wiele dzieci pozbawionych 
jest opieki stomatologianej, gdyt brak lekana. Bu
kowina nie ma ponadto apteki. Choroba w rodzi
nie to wyprawa do Poronina lub Zakopanego. Od 
lat budowany nowy lokal ośrodka zdrowia przewi• 
dz.iano do oddania w bieŻ4Cym roku. Wiele prac 
wykońcumiowych prz.y budowie prowadzl 1lę wła
snym 11ystemem gospodarcz.ya. W-.z.yacy czeka� na 
oddanie nowego obiektu. Pomłea:zczenia w starej, 
górals-kiej chacie III za ciasne, niefunkcjonalne, 7.a• 
pełnie nie nadają się do świadcumia usłU& zdrowo
tnych d1a tak dużej liczby stałych mieszkańc6\Y 
gminy i pn.yjeżdiających tu przez cały rok wcza
sowiczów. 

Kontakt z pogodnymi, d-Owcipnymi, sl©lrymi d'> 
opowiadania anegdot, pOdań i baśni BukowJanami 
ró'l,\ll!lież wzbogaci wrażenia z pobytu. 

Dmiejsza wieś nie przypomina 05ady sprzed laty, 
niedostęooej z p()IW<)du braku dróg. Pełno w niej 
murowanych komfortowych '\\"illi. pensjonatów, do
mów wc7..asowych. Swiadczy to o zamożności dzi
s'ejszych gam6w. o nieustającym rozwoju wioski. 

Bukowina jest atrakcyjnym zaką�m d-0 spę
dzania urloPu. Ale wcz.asowicze przyjeżdżają i od
jeżdżają, a na co dzień mieszkają w niej potom
kowie słynnych rodów góralskich - Kramarzów, 
Hod-Orowiez6w, t.ukaszczyk6w, Kurc6w, Koniecz
nych l innych. Jest ich około 2680, a razem z miesz
kańcami okolicznych włosek - Gronia, Leśnicy, 
Białki, Czarnej Góry, Jurgowa, Rzepisk, Brzegów, 
które n�le� do gminy Bukowina Tatn:ańska -
ponad 11 lysi�y. Czy uważają swoją okolicę za 
równie atrakcyjną jak wczasowicze? Zdecydowa
nie nie, Atrakcyjność gminy to walory krajobrazo
we, klimatyczne. Cień na tę atrakcyjnośf rzuca 
wie1e problemów , które oezekują r<nWiązania w 
najbliższej przyszłości, by nie utrudniały życia sta
łym mieszkańcom. O problemach tych rozmawia
Jam z gospodarzami gminy. 

�a interesujących si4: historią, sztuką, r:r.emiOsłem 
- czeka wiele niespodzianek. U okolicznych gazdów 
mmna bowiem V>baczyć limbowe meble, !rtatt :,ie
cr..11:,unie poruszane nożnym pedałem ,.wyskę" (scho
wa,nko nad kom'Orl\ na strychu). kierat i stę1_>kę -
prr.ybory do tłuczenia soli. dawne narzędzia kuś-

Na plan pierwszy wysuwają się kłopoty T.Wiąza
ne z budową dróg. Istnieje wiele przysiółków zu
pełn:e odciętych od świata. Ktoś z Czytelników po· 
myśli, czy rzeczywiście bywają takie zakątki? Ano 
bywają, ale odosobnienie zamiast uszczęśliwiać jest 
często zbyt męczące. W przypadku jakiejś klęski 
losowej, po7,aru, nagiej choroby, porodu - trzeba 
wie!e wysiłku i zabiegów, by na c-as zdążyć z po-

Kolejny temat to sieć wodociągowa, wymagają
ca modernizacji. Wykonywane są prace przy pre>
wadzeniu drugiej nitki rurociągu. tłoczni do ukcia 
wody dla zbiornika na Wysokim Wierchu. Dalsze 
wieloletnie zaniedbanie to uboga sieć telekomuni
kacyjna." O wnystkicb tych sprawach myślll ge>
spodarze gminy. Tymczasem pełnia se:tonu wcza
sowego trwa. Do Bukowiny Tatrzańskiej zjechało 
jui wielu letników, d:tie<:i na obozy 1 kol-onie. I)o. 
pisuje im humor, nie zawodzi słońce ł l()kinnośł 
gaz.dów. A tego przecież najbarddeJ podcza, wy
poczynku potrzeba. Gmina nadal zaprasza. s, wol• 
ne miejsca w Dolnej Bukowinie, w Jurgowie, 1 W' 
Czarnej Góne. 

Drogi Przyjacielu! 
Z inicjatywy jednego z inwalidów, 

pn,eiywają<!ego osamotllienie w czte
rech ścianach swojego pokoju, powstał 
w maj.u ubiegłego roku 

bie powstaje równie-.ł wiele inicjatyw, 
jak np. ak:cja pomocy cL�eciom niepeł
nosprawnym ,,Ruch Korcz.akowski", 
wystawy prac wykonanych pn.ez inwa
lidów. konkursy, czy tei organizowa
nie letniego wypoczynku. Uznajemy 
7.asadę, te pomimo naszej upośledzonej 
sprawności fizycznej, bat"dzo wiele za
le-i.y od nas samyc,h. 

KLPB OTWARTYCH SER.C. 

Bardzo wielu inwalidów z całego 
kraju podjęło tę iniejatywę widząc w 
nlej ucie<:zkę przed swoją. nieraz cięż
ką rzec:.ywistości11. Klub nasz jest na 
etapie korespondencyjnym, chocjaż w 
kilku miastach powstały grupy, w któ
rych inwalidzi kontaktują się osobiście 
pomagając sobie w pokonywanlu trud
ności dnia <:<>dziennego. W na:17._,·m 1011-

Drogi Przyjacielu! Sam niejednokrot
nie doświadczyłeś, jak bardzo tragicz
na jest samotno:<ć, jak wielką wart,,�ć 
ma otrzymany od przyjazr,ej osoby n�t. 
ialt wielką ulpę przynosi nam czyjeś 
!'.'T'7.:V i�r.ne. SP-rc:le<:1.ne słowo. 

I 

W Zakopanem sytuacja mieszka
niowa jest o wiele bardz!ej skom
plikowana niż w Innych rejonach: 
[>rzede wszystkim nie l'l"A gdzie sta
wiać n"wych bloków, a M doda
tek - budowa na terenach już za
�wierdzonych stoi pod znakiem za
pytania. Najlepszym przykładem -
Pa.rdałówka! Wiadomo na pewno 
te wybudowane zostaną cztery blo
ki, a?e postawienie dwudziestu dal
szych - to sprawa co najmniej 
oiepe"\\--na! W tej chwili nikt n:c 
jest w stanie odpowiedzieć na py
tanie: czy planowane osiedle row7 
:;tame, c-q też nie! Koszty są wJ·
�ok1e, centrala nie kwapi siQ 7. do
finansowaniem ,nie odpo•wlana na 
r,!sma Zarządu Zakoplańsktcj :-ipoi
dziclni Mieszkaniowej ... 

Nlc dziwnego, .:i:c szuka :,;c;_ tu 
innych mo:i'.liwości roz.wiąi<1nia kło
potów mieszkaniowych. P u s to
s t a  n y - magiczne słowo, które 
robi ni.cbJ"IY:>.lą ka.rf.erc:.. Wojcwt1d1.· 
ki Komikt Kontroli Spolec,;ncj w 
Nowym Są<:7.u wespół ,: r,::d:tkdą 
„Gar.ety Krakowskiej" to\'gan;1,owat 
�ecjalny dyi.ur, maj:\cy na celu 
,.,�·chwycenie" jale najwi<:ksz<'j i
lości pustol':tanąw na teren'e Za
kopanego. Ueiestniczyl \\' nirn 
równi� nil!ej podpisany. Mie-,:r.kań
cy pr,,:ychodzili osobiście, 7.głas.,.�t
jąc puste wille l miesr.kania, C7�· 
ściej t.elefonO\vali. W sumie okole, 
50 :-Y'f:Ilałów, a dolittając ubie�ło• 
rocr.nt!! z 11.stopada - ponad 1(1! 
'l'era1 t�eb& poaprawd7A«: je. a w 
r'."Y.�-!>adlcu p<tlwierd?cmia T,;'ISarln-0• 
�·-::i, nadać im ur�edowy M«. 

Co ludzie zgła-;zają najczęściej! 
Ot.li w większości wypadków syg
nały dotvczyły niezamieszkałrch 
mie.-izk.ań w blok.ach, wynajmowa
nych wcza�ow:czom willi, podczas 
gdy właściciel �mie,;zkuje w in
n,•m mieście. Były też trudne do 
rozwikłania indywidualne przypad
ki. W byłym hotelu ,.Swit" na o
i:tatrrim piętrze zamicsz!ciw.iła 
przed laty lok:it<-t"lc-a, kt6ra cztery 
1-ata temu wyjcd,ata z.a granicę. 
Zam1eslkuj:tcr 2. nią poprzednio 
syn, wraz z :i:oną i dwojr.:icm d,:i� 
ci, zamieszkują obecnie w niewy
kończonym do11,u w Poronii1ie. Lo
katorka, zan-cldowwa w tymie 
bu<lynku, wródła zza granir.�· ..• i 
nie ma gd7.;e mieszkać. PrCZf'-" 
Spółdzielni. pod !<t6'rej ZRT"7..,dc•n 
1.najdu;e Si� ol)('t:nic ten obic!.t, o
�wiadc„yl: .,Owswm, b�·Iy pod'lb
no dwie l<Jlcnlorld. ale m;· nic ll'.t
m:v ani \\"'.>ł:,vu, ani m-0i:1iwo:k:. 
1.ohy jukoś zud1.iak.ć'', .,;Hl" 
p·r.:ccicż lokatorka jest zcimcldc,u>a
na" - nie ustc;_pujemy. ,,Nic ma 
moiliwo�'Ci sprawdzenia, c1.y l'alc
tycznic jest 7.Rmeldowana" - p;!da 
cclpowiedż. Zapcw!1iam pana prc1.c
!ła, że są takle rr,'lŻliwo§c�. .Poda
j� adres: B:.uro E,,.,;dt:n::-ji V1dno
�ci prz::,r Ur,t:ct:,,-:\e Miast�. ul. Ko
�cius·�ki! 

Był�· bard:,.o ciekaw(> zglo:-zcnia 
.,pui;tostanów''. Np. Właściciel jest. 
-,.ameldowanJ· \\' Zakop.'tncm, lokal 
!!t,1-i pusty, posiada miE-s,:kanie w in
nyn- mieście, a jes�c7.e w innym zaj
muje służbo·.\·<'. Inoy zarńE'ldował 
pomoc dorr.ową, a sam mieszka po· 
7.'.l. Zakopanem. L-0katorzy jes�cze 
iu1:��o mieszkan:a odziedziczyli dom 
(nic \\' Zakopanem), w ktbrym teraz 
mieszkają. pozostawiaj.-}c babci� z 
psem. Jedna 1.1e zgłor.·�"n�·ch spra"'" 
w�·!tr:iczata ju;; swoim Y.a:.iętf..em po· 
za r·-� ,, 'ne Spr3'-''Y ni:e,7.kaniowe. 

Na pewno nieraz dręczyłeś się nad 
rozwiązaniem jakiegoś problemu. W 
przekonaniu, że w gruipie myśli się le
piej, pragnę zaproponować Ci przystą
pie..,ie do nasz.ego Klubu. 

Kluby nasze opierają się na społecz
nej pasji i bez.intereso,vnośd. Pragnie
my, wspierając się psychicznie I mo
ralnie, pomagać sobie w pokonywaniu 
trudności co<lzi�nnego życia. Pragnie
my również, korzystając z pomocy 
wielu lnstyt,ucji, podjąć sprawy, k:tóre 
w nas7.ej sytuacji urastają do nngi 
problemu. Pragniemy aktywnie steru
jąc procesem naszej rehabilitacji, po
budzać słabszych kolegów do {{Odniej
sr.ego stawienia czoła swojemu ka
lectwu I bez,radnośct. 

.Praftniemy również, aby Klub stal 
się platformą pomocy świ?dczonej i.n-

Dostaliśmy zgłoszenie, ie w jed.nej 
z willi właścicielka prowa<izl niele
galny ... dom publiczny, do którego 
przyjeżdżają mieszkańcy krajów bO
gatych w ropę na!t�wą, wraz ze 
swo-�mi „wybrankami"!. 

Ale zdarzały się też sprawy bnr
dzo przykre. Bo jakże inaczej na
z.w;;ć sygnały o wykorzystywaniu 
st:mowlsk dla posia,d<!:nia dwóch 
c-zy nawet.więcej mieszkań? A były 
to zgłoszenia poparte konkretnymi 
dowodam:! Chyba sporo prac:v b�
dó:� miał Wojewódzki Komitet Kon
tcoH Społecznej, żeby zbadać do
k 1.::>dni!! te zarzut.y. '()ziś nikt nie 
może ciuć się bezkarnym, y,osiada
hc n·-iesi:k:mie w blokach i wynaj
r ... 11.J:•c- ":C?.::t:mwic-,.om willę. A co 
1.1·,•!>Ić �- prz:,p.adku cT'ganil:acji. kt.i•· 

walidom przez. samych inwalidów, a 
współpracując ze zdrowymi rówieśni
kami, dążyć do pełrn,j integracji ze 
społeczeiistwem. 

Chcemy organizować wspólne spotka
nia, wycieczki i spacery. oraz pomóc 
sobie w rozwijaniu naszych u.Intereso
wań. Będziemy ponadto starali st, 
przeka7.ać kompetentnym instytucjom 
i orgMil7.acjom u.jmującym się osoba
mi niepełnosprawnymi nasze ·propo
zycje, a całe społeczeństwo bat'd:tieJ 
uczulić na nasze problemy. 

Dlatego zwracam się do Ciebie, aby• 
przerwał swoją -samotność t przysun,11 
do nas. Razem będzie raźniej. 

Skontaktuj się listownic, bądź oso
biście Pod adresem: ZYGFRYD DZ1E
KA1llSK1. '.M-511 Koicielisko T14. k. Za
kopaneco (Karpielówka). 

ra zajmuje pięciopokojowe mieszka
nie w centrum miasta, mimo ie jui 
od dawna powinna ten lokal opuś
cić, gdyż posiada nowy obiekt? Nie
zupełnie też chyba w porządku jest, 
gdy jedna osoba (wykorzystuj:,c 
swoje stanowisko) otrzymuje 3-po
kojowe mieszkanie? A facet posia
d:1jący dwie wille i na dodatek 3-
pokojowe mieszkanie? 

Czy akcja „pustostany" przyniesie 
oczekiwane rezultaty? Jeżeli nawet 
tylko część sygnałów si� potwierdzi, 
to już będzie można uznać ją za u
daną. A poza tym - deszy zainłe
rcsov.nnie spole<:zeństwa. Organiza
t'lrzy postanowili organizować dy!u
rr w każdą środc;: Krupówki 31. od 
godz. 14 do 15. Zaprai:zamyl 

Wariacje 

na temat asfaltu 

' .• 11w11ł111a.szych 
·$,tu .1'1 publikacji 

1'ie �pcdob;�ła siQ p. Andn.ejowi Szy,nań::d;icmu (,,Dunajec" ru 29/8.'l.), 
mJja krytyka zakopiai1sldcgo a.sCaltu, WiQc mnie z kolei upomina i gani, 
że . .= krJ1t11kq tego asfo!tu trzeba raczej uważać: wszak to już koni.ee dwu
d::icstcgo wielw i ludzie nie mn;q. zamiaru tonąć w błocie"! A gd1.iei, to ł'an 
R'!daktor wyc:i:ytal, ie ja myślę o błocie (eh� się dość w życiu po nim n.i
chocl1.ilc.m\, o po,vrocie bez.,sfaltowych er.asów? Takich „wall'iacji„ to ja 
jcs1.cze nie piszę. Uważam, że asfalt jest dla samnchooów, a nie dla liud:i:i. 
Pochwaliłem deptaki w Sopocie i Zielonej Górze, bn takiie chciałbym wi
d:r.icł w Zakopanem - ,.,-ylożone Tówniutko od ściany do ściany, kolorov.-y
·mi płytkami, z laW't:ezkami do odpoc�ynku. A u n..,s? Zwykła jezdnia i chod
t•tki (t�i. wyosfaltowane). Dlatego Jtjerowcy, pozwalają sobie tutaj m1i::iło. 

u:e zwracając uwagi na pics1.ych. 
Wc<Uug mojego ,.dania Zakop;.·Gi.emu ja.ko jedynemu tni,u:tu w kraju o 

c:hardden,e alpejsk(m, brakuje ��t.yl·i, wi<:C w tym k.ierw1ku pi.·z�ac 
ws:..:;v�tkim wbny b:,-ć l'kiero'"\'\r.mc wy.;.iłici v,bdY. i micki;.ka11ców pod Gic
wo:tte1a. 

ALEKSANDER ZACZYŃSII 



TAOEIIS% Z.. SEOHARSK: 

„8ła.r7 S� �hlubl 8ię pellJl,im słowikiem 
- k �a Sari, � ła lśpicwac111ka tuł�j
apędw.ła najpiękni.ejsze �-'ła, jak s•m& 
-lf!YZllał4'". 

T
ak piaal Jan WU<tor_ w 'ksi.ij.ce „Pieniny 1 
ziemia sądecka" przywołując Wy7Jl1Mie Ady 
Sa.ri, lt Stary __ Sącz był „mia:;tem mojego 

najnillezego dzieciństwa i tnlod<>�ci". Na �t 
pnr,ysz.l� w Wadow.icach - 2.9 czerw� 1886 r. ja-

. q drugie dzl.e<:ko wśród sześ�i.oQS-OboweJ g,ro
- madki, jakiej doczekali się Edw.ird Scheur (od 
- 1889 r. Szafer) i jego małżonka - Francitlzka 

a Chybińskich, dama kochająca muzykę i śpiew 
Ol'M świetnie grająca na forteJi.an�. Pan 
Edward uwiiei1c1.ywszy studia prawnic7.e na 
Uniwersytecie Jagiellońskim eg7,amim�m doktost·
sk.im i odbywStLy pnepisowe praktyki koocy
pienckie w Krakowie i WadO\.vicach, p1"?..eniósł 
się do Stareg'O Sącza i w mieście tym 20 li�to
pada 1889 r. otworzył kancelarię adwokookq, 
eyskując szybko szacunek tubylców, któ;r:zy 
przez. 45 lat powoływali go na stanowisko rad
nego, a w latach 1920-30 obdau.ali god
nością i trudnymi obowiązkami bunnis1.rza, jak 

również i-tmymi stanowiskami społecznymJ J :,�· 
mot·:1.ądo\.\'Ymi, pełnionym. ,Jo 1935 r. kieny 
to ·jui jako honorowy obywatt�l miMtu pr2lEmió�ł 
się z rodziną do Krakwa. 

W Starym Sączu panna Jadwiga uci.yla się w 
p1-.iykfosztomcj szkole klru:ysek. tu w wiek"u 
siedmiu lat dala swój pie,rwszy popis, lroocerto
wała n.a cele dobroczynne, a młodej artystce, 
pozost-ajacej pod opieką zawodowych nauczy·,,.. 
cielek muzyk.i (sióstr .Szyrajew z "Nowego Sącza), 
akompaniowała z wdzi�kit'JY. orkiestra sądcckJc
go puiku pod kapelmisll'z.owskq batutą Francisz
ka Maleczka które-go ,vnuczka dala się poznac 
jako artystka Barbara Kostrzewska. W 1903 r. 
panna Jadwiga \\"Yje'i.dia z Sącza. by kontynu
ować naukę w Krakowie, ucząc się s.zczególnie 
intensywnie śpiewu i języków Pan S7.aye.r, ustę
pując prośbom swej cór.kJ, w 1905 r. odwió7.l ją 
do Wiednia, zapewniając jej miejsce w 3tudium 
opt'ro,.,·ym na pensji hrabiny Piu„amauo. 

Na końcowym popfaic głos mfotlej Polki zwró• 
eH uwagf; protektor� studia, księżnej Licłiten
stein, która zaprosiła ją do ud?.ialu \V koucer
c�. orgaruw,vanym w pałłl-CU na Praterze. Mło
da artystka zaprezentowała wówci.at1 partię 
Lalki z „Lalk-i automatyc;r,nej" Populm:11ego na 
ziemiach pol&klch w XIX w .. francu-,k-i.ego kon1'
po;:ytora Daniela Aubel\a, które.go „N'..ema 
z Portici" zost.ala u.mana oper� Pov.--sta1n.ia U.. 
t�patlowego. Występ zrooił furorę - śalon 
Lichtensteinów za,pewniał nob.ilitucję a1:t3-·styca• 
uą. 

W 1807 r. Jadwigłl wyp1:o..;ił.l u ojca ,.;yjazd 
do Mediolanu na przesłuchanie do słynnego pro
fesol'�, Antonia Rupnicka. Wi,zyt.a 11 m.aikomi
tośc, wypadła blado: · Pamtętam jak w Szc.i.n'Wni
cy w 19{8 r. opowiadała o t.rn.1 art)'sika moje· 
mw dziadkowi - Zygmuntowi Ziembickilemu, 
u1a.'lcmu .kl'akowskiemu kane.�ei.·o,""i ·r zoiera
eww-1 sztuk p:ęknych, pq·.zy,i.'.lciclowi wielu &r
tyst6w. Profeso1· Rupaw::k orzekł, że głot.-u nie 
Sfysey, że szkoda trudów i kosztów. Załarna.1.1 
i v..apłaikana uprosiła. tn-isil-za o danie s-larii;y 
i warunkowe zall·zymanie na okres próby. 

• Droga tn'7.C-Z mękę dQla rezultaty. Po okres:e 
ciężkiej 'pracy mistTz do-ra<.lziw:;zy przybranie 
artystyczn�o pi,eudooimu Ada Sa1'1J, przygoto
wał swą ucze.nn·lcę do pov1min�o scenic�t'.'go 
debiutu Występ w „Fauście" Gounoda (w paa·t..U 
Matgorzat:r) na scenie Teatro Nazionale w Rz�'
mie stal się olbrzymim sukcesem. W7.eszhl nml 
Popradem blada gwlazdka, pobłyskująca n,ld 
Dunajem, ro'Z:iwiecila si�ę nad T) bl'em bla.�'kiem 
J)l'7..edniej gwi<1zdy. 

Zacz�y naplywac propozycje wyst�)ów. N:1-
stąpiła olbrzymia prac..a - przyswajanie wiel
kiego repertuaru lirycznego i dramatycznego 
przewamie w języka włosl,im, sprostanie kapry
som maestrów. pazyskanie sympabi1i zazdros· 
nych o cie1i sukcesu id<Jli i tłumów 'od Turynu 
przez Mediolan, Weronę. Wenecjc po Tl'icst. i 
z północy od Mediolanu przez Piacen7.Q. Gamc, 
Bolonię, Florencjc. Rzym tlO Neapol na połud
niu. Poza WŁochami wysumownla w Hiszparni, 
w. 1914 tournee po Ro;;ji (od Petersburga przez 
Moskwę. Kijów. Odcsstj Wy�tqpHa te;i, wtedy 
pn.ejazdcm we Lwowie i Warszawie. Z •.vybu
chem wojny r>0lccenie ojca z,awrnca ją z Włoch. 
Podc;.r,as I wojny świnto,\·ej �rała nelm' sezon� 
w W:u·s�wie i Lwowie.' 

Po wojn1e w 1..asad7.lc �zcbywa w Mcdiol.inie. 
skąd z grupą artystów z [.a Scal,i stale wyjei.
ili.a. Sukcesy święci w Anglii, Szkocji, Irlandii ·, 
w Niemczech, wyst�puje na scenic Grand Ope
ra w Paryżu. w obu częściach kontynentu ame
ry kańsktcgo. w SkandynawiL na Bałkanach ... 
w Monchi.-um w 1933 r. zostaje oknylmiQta „kró
lową koloro.tury". Jej olbrzymi repertuar obej. 
mował ok. 30 pru'tii operowych. 

Prze<l li wojną do karty art) stki, w prncowi
tym swym życiorysie zaczGla zapisywać, kont.r
nuowaną po wojnie w Kr.t-kowie i w Warszawie 
kartę pedagogicmą. Podc7,a,; okupacj.i, 'l�dzanej 
w Warwt:nvie, prowad;c;iłt\ sluclw operowe. Tam 

też podczas powstan,ia spłom:4 wszystkie jej pa
miątk.i - dypl<>m.y, nfisze, f.otogrnfie, recerw.jł), 
od�nia, nagrody, ksi�a .t wbisami głów 
kOJ:Utow-ait1ych. Pam:ętam z � ialości;i o tym 
e>powiadala w Szczawnixy. Po wojnie letniłl po� 
nl pr7.yjeżd�ła pod BrJ,µ1·k� ·wi·a;z ze swym 
bratem- Tedcuszem S:z.aJ,·�em, soanyrn ua.ko1'i--
11kim filGt-eł,il't<l i 1n.ił,,,�i�m 'l\o'YCie<:7.ek na T1·:ty 
Korony 1,ub Sokolic�. w których mu niera� k>· 
warzysl'.ylem. P,Jni. Sa-r1 ko,rzystala z lnhal�j.i 
:1..a.miesz.J.mjąc albo w gościnnycł1 pokojach w 
I:nhafatoriun1 albo ,v u·illi „Siostra". która \o 
willa wr.az z blittn,ioczym „Bratem" stwoa-ĄYłY 
póiniej przez złączenie kompleks tiu.ialor)- jn� 
,,świerki" r6wn.iel " Gómsm 1>arku. 

? g1·uoofa 18i>7 r. pcclrza:; uroc?.ys-tet;o k0t1-
cei:tu w Operze Wa,rsz..av.;,:kit'j (zorgani;,.im anego 
z okazji 60-lecia jej l)rac:y arLystycwej), zo
�tala udekorow.ina fl,l".l\'UWnym pr.7.ez R,1dę Paii.
stwa Krzyi:cm Kom<'udor:-kim Ol'clel'u Odrod;i;e 
nia Pol„k:i I'usi.adal!I _r,iwnici.. Sztan<lar Pracy, .11 
klaR�'. oci?.uakc;- Za1 lu:i:oncgo DLialucu1 Kultur:,,, 
czlonkvw::ltwo ró:.1nych Akademii Muzy<'7.nyciJ 
i Towarzystw, or.tfl. hoaorowe ob.n,.,--atel;;two Sta
rego Sqeą.a, którego społec.zc(1stwo uczciło e-wq 
rodaczkę labEcą, ,vn1u1·owuuą "- rok po �j 
śmie.rei w 1:lpc:u 19till r. 'li. �c'nnę domu dzie,'in
slwa ptzy ul Sobicsk:.c�o 

(:tcljęcic :!' :.bioroll) rochrnnych K<t.l.Jt.'rvu.·) 

Tym razt'm proponujemy wyc.it'
c?lkę w przeszłość MSZANY DOL
NEJ, miac;tcczka rozłożonego w głę
bokiej dolinie, ścifoiGtcj s.1.okami 
Gorców i Beskidu Wyspowego, któ
rego straż przednią trzyma wysoka 
Lubogoszcz, w miejscu, gdzie wy
czerpane szybkim bieg.iem Mszan
ka, Porębianka i Słomka oddają 
swe wody Rabie. Miasteczko to ra
czej niewielkie (liczy ponad 5 ty
sięcy mies7..kai'1cóv .. ) i niczym szcze
gólnym się nie wyróżniająco. Ale 
pnecie-2 i ono składa się na kraj
obraz województwa nowosądeckie
go, jest jego znaczącą cuistką. 

Mszany Dolnej natrafiliśmy na in
formatje zupełnie nieprawdopodob
ne. Otóż według nich wieś Mszana 
miała powstać w XIIl wicku (tcn1u 
jeszcze możemy d::ić wia::ę) na te
renie puszczy, do kt6Te.j ro�cil so
bie pretcrn;jc klasztor cystersów w 
S7..czyrzycu. W drugi<>j połowie XlV 
wicku Kazimierz Wielki miał za.!o
iyć na terenie lokov. anej na pra
wie niemicc-kim wsi Ms1.ana miasto 
Kinsbar>k (�pewne Konigsberg), 
które wkrótce utraciło prawo miej
skie. Odtąd M�zanę Dolną (w od
różnieniu od lok-0wanej w roku 
1365 wsi Mszany Górnej) nazywauo 
później niekiedy Mieściskiem. Na
sze wątpliwości co do rzetelności 
powyższych informacji budzi fakt 
braku nazwy Mszany Dolnej czy 
tet Kinsbarku w któ1-ymkolwick z 
zesta\'\i.eń mi36t lokowanych w cza
sach Kaiimier7..a Wielkiego. W tym 
miejscu wypada ,'Vyjaśnić jes;,.(!ze 
sprawę Mieściska. Otćt istniała n.ie
gdy4 nad Rabą osada o ta.klej naz.. 
wie (obecłlie Z"9'r.ma Miastem), ale 
le:i.ała ona w rejonie dz.isiejs7..ej Ka
sinki Małej, nie zaś w miejtlcu 
Mszany· Dolnej. Poza tym nie mi• 
łll oot Jłigdy nk wspólne«o 2 ja-

Andr2ej B. Krupiński 

Po raz pierwszy Mszai1a Dol.na 
wys�puje w dokumencie z roku 
1345 wystawionym w kancelarii Ka
tlmierza Wielkiego. Z dokumentu 
tego dowiadujemy się, i:1: w tym 
właśnie roku król erygował w Msza
nie Dolnej ko�iół parafialny. W 
tym czasie Mszana była v.-si(l kró
lewską, związaną z grodem nowo
tarskim. Niestety, nic wiemy, kie
dy zo1,tala ona zało-2ona Jedni hi
storycy uwataią, it lokacja jej na 
prawie magdeburskim miała miej
.,. w roku 13'>'9, inni natomia&-t, że 
o wiele pómiej. TroPiąe przeszl�ć 

kąkolwick lokacją na prąwach mi('j
skich. A nasza Mszana Dollla? Ta 
przez cale niemal swoje istnkn�e, 
aż po połowę XIX wieku zawsze 
por.o.c;.tawala wsią, wprawdZ:ie dość 
znaczącą jako ośrodek slarostwa 
niegrodowego mszańs1tiego {od 1'765 
roku), ale wsią tylko. Przekonuje 
nai, o tym dodatkowo jej układ 
prze;;trzenny rozciągniętej wzdłuż 
osi doli.ny ulicówki, pozbawionej ja
kichkolwiek śladów rynku czy pla
eu targowego, b�ącego artybut.(:m 
kaidcgo miasta. 

Wracajmy jednak do wiadomości 
odnoszących sit do d�wniejszycb 
dziejów Mszany. Zas1.TltCe �ę musi
my jednak w tym miejscu, �e 11ie 
ma 1ch zbyt wiele, a Istniejące IMI 
n& ogół bardzo fragmentaryczne. 
Wszak l(�na Doina' nie doc�kała 
ei� swojej tnooog'l'śfi.i. 

Miasteczko 
Jak J,1.i. Wf.pomnieli:.m�· W) ).Cj, 

pierwszy ko�ciół pa!'afialny ka:tał 
wznie:ić w :·oku 1345 Kaiimicrz 
\Vi<.,lki. Skądinąd wiemy, że para
fia w M�r..anit'.' D0l11cj z kościołl•m 
wlot.ona została w roku 1445 za 
sprav,q Mikołaja Pie.o.iąika z Wito• 
wie, starosty krakowskiego. To wia· 
�nie przed owym Mikołajem schro
nił się aż na zam.ku mclsztyńskill], 
Jan Długosz z Jakubt'm z Sie_nna. 
Jakież r.atem obie te informacje 
pogodzić? Prr.ypuszczać naleiy, ;i,e 
Mi<kołaj Pieniąxek nic parafię 
,m.<:z.afuką zakładał, a tylko odbu
dował zniszczony koścl6ł, do kió.Fe
go przylllCZył kościoły 11' Nie_d�wie
duu, Porębie Wielkiej, 01.,;zowie i 
Mszanie Górnej. KoŚ(;iol ten nie za
e.hował się nie-sł.ety do na1Szych �
llk\w-. W lalach 189-l......,.1901 us�pi.o
no � no-..·ym, t5"fll razem murows-



l'OL.ua1cm �o IJlisko dwadz,t.i<:ia 
lat temu w Poroninie ua kon{<•rcn
c ji działaczy społecznych Podhala. 
Pop.·os1l. l.>ym LaJął się wydaniem 
opowic:ki spiskich i po kilku tygod
niach przywiózł mi swoje bogate 
L.blory. l tak ten zasłużo!ly dzial.ac.z 
spiski stał się inspiratorem Opowteś· 
ci Ludu spiskiego (1967), pierwszej 
po wojnie książki o polskim Spiszu, 
jak dotychczas najpełniej ujmującej 
tradycyjną litcratw·ę i dorobek pi· 
SRl'zy ludowych tego regionu. 

Mimo podc�z.kgo już wicku. Mi
chał Ba1ara Jest wcin� aktywnym 
dzialarnem kulturnlnym i spole<:1.
nym. UrodzU się w rod7.inie chlop
�j 19 sierpnia 1904 r. W<' we.i F'r}d
man. Jok każde wówczas spi�itie 
dziecko. poczqtkowo nauki pobierał w 
obcym mu i niezrozumiałym ję:,.yku 
węgierskim. Nnst(a)nic kształcił się 
w Podolii1cu i Lewoczy. To ostatnie 
miasto po dzień cfaisi<'ji>zy wspomi
na z duiym szacunkiem i ze wzru
szeniem. gd:i,�i na Jego licz11ych t.a
byllroch. mówiących niekiedy o 
.r.wiązkach z kulturą polską. nauczył 
się poznawać sztukę i oceniać war
toJ;ć Ulbytków własnego regionu. Już 
w tej piękn<'.i spis.klej metropolii, a 
następnie w Krakowie, gdzie Balara 
ukończył Wyi..<;zy Kurs Nauczyciel
ski, w młodym Spiszaku zac1�la �i� 
k,;.t.tałtować wrażli wooć estetyczna i 
po,;lawa działacza. Reszty dokonały 
potrzeby wlamej ziemi i podhalan-

. ski ruch r<.•gionalny, do któ!'cgo pny
lączyl się całym sercC'm. 

JQlto nauczyciel pracował najpierw 
w Krempnchach, a nast@nie we 
1''rydmanie i w Nowym TIU'gu. Jed
nocześnie obok .Pracy �wodowej 

: prowadził oi.ywion.1 clziolQlno!;ć 8P<>" 
lcczną i kultu1·alną. Już pod koniec 

• lat dwliclzif'at'ych zaczynnją się ioja
. wiać w prasie regionalnej jego � 

tykuły j opowiadapin, osnut-e na mo
t)'Wach ,udowych. W roku 1936 Mi
chał Bal:lru zostaje naczelnym 1·e
daktorem „Ga=etv Podltc1la." i funk
cję tę sprawuje do \'l.'ybuchu wojny. 
A w ostatnich miesiącach przed hi
tlerowską napaiicią pomagał , ·echo· 
słowackim xołnierzom i oficerom w 
pr1ej{;ciu na tcreu Poli;ki, gdzit' we 
V.TWhniu bronili nas;,ej ojczy.Lny 
pod dow·6<l/.tW<'m g.i11. LU<h.dka 
SYobcxJy. 

Po wojnir Miclmł Balara powró· 
cił do prac)' nauczycielskiej - na 
slanowisku kierowniczym w 'l'rze
buni, a potem w Głogoczowie, gdzie 
tei ją zako11czył po 60 latach pra
cy w tym z.lwoc:bic. Ale chocmż 
przyszło mu ż� ć I procować z dala 
od stron rodzinnycl1, nie zapominnł 
o swym pięknym Spi�:l.ll; t.awsze 
roalazl czas, Ąi.eby przyjechi.ć na 
zeb1·anie podbalai'1skich działnczy i 
uczestniczyć w ich p1·zcdsięw,:ię
cir.ch na I'Zt'<:z środowis� a. Tote;i: nic 

d,.iwncgo, 1.c \Yśród Jego licznych 
od:.mnczei1 znajdują si� i takie, jak: 
Krzyż Kawulcrski Orderu Ocltodze
nia Polski, Złoty Krzyi Zasługi, Od
maka 1000-lccia Pai1st\.va PolskiP.ga. 
.,Zasłużony dlo Ziemi Krakowskiej" 
i „Zasłużony clln miasta Nowcio 
Targu". Dodał trz<'ba, że Zarząd 
Główny Związku Podhalan na 
XXXIII Zj<'zdzie w Ludźmierz" w 
1981 roku nndał Michałowi Bnlarze 
w umaniu z.a Jego zasługi dyplom 
honorowego członka Związku. 

Obecnie l\lichał Balara przebywa 
na zasłużonym odpoczynku, Kimą w 
w Nowym Targu, latem zaś w 1·e>
dzi!.mej wsi - F1·yclmru1ic, kont:,nu· 
ując już 45 rok prac� tłumacza prity
sięgłego z j�zyka słowackiego, c,es· 
ki<·go i wQgie1·skicgo. Oczywiście ml
dal prilcuje społecznic i p;sze o swo
im regionie. 

W rok-u 1980 Michał Balara, ji'dy
ny spośród spiskich pisarzy ludo· 
wych, doczckoł się książkowego wy
dunia swojej twórczości literackiej 
pt. ,,SPiskf 1cotlik d11katów". Zbio
rek wwiera prawic 1'!szystki<' opo
wmdania n::ipism,<' przez red:ikto1·u 

,.Gu:.ety Podhala'', w tym najnow
azc, d�tąd jeszc-.re nigdzie nie publi
kowane. Uzupeł11iają go interesuji 
ee reproc:tukcjt! sztuki regionalne.i. 

W Ballu·z<.'·pisarzu tk\\1 duS7Jl 
społecznika. W sło·wie „Od auto,ci" 
pisze, u „opowiada.ni.a ludowe ster 

,� ezętć kultu'1,' i dziej6u, na-
11zych wzodków. Mówtq foGm, Jak 
bytou;ali lud.:ie otl pradawna, ez11m 
sio( trudnili f jak się zmieniało ob
lic· e zamiesikalego p,:;ez 1lic1� te,e-
1tu. Nie sq cme t>iRa,1e, lecz p,..:eno· 

KRAJOBRAZY HISTORYCZNE 

w cieniu Lubogoszczy 
n) m w t�·lu neo1;otyck..im, w2mie-
1-1ion; m WE,dh1g projektu W. Wdo
wlń;;kiego. Ze i,ta1cgo pozostał je
dynie pi<.-kny obraz malo�·any na 
de:-ce z po<:Lqtków XVI wicku 
pxredsta· ·iaj:}cy zaśnięcie NP l'da
rii. 

Z ro7slanych w 1·ó:inych m1eJ-
l'ICa<.łl informacji wiemy, ii jui w 
poło..,.,ie XVI wieku Mszana Dolna 
posiadała szkółkę parafialną, a w 
rdw 1593 tutejszy pleban Gabriel 
Nobrzym Rzucllowski utworzył tun
dwz na utrz.ymanie domu dla ubo
l.ich. W tym ezasie urieś obejmowa
ła dziesi� Ianów i tracz czyli pi
le tartaczną, a ,wśród ludno:!Ci jli 
sa.miesflkuil\Ccj było ezte.recb :w
crodników, tyłu1 komorr..ik6w i nc
m�ślnik6'9.•. Nrrtomin.t lustracja wsi 
przepro�dU)IUI w ro1<u t.86ct wy
mienia � tS kmieci odt'abiających 

,.ą � ustu·<' ;; JJokolcnia na poko
lenie, twor�ąe 11i,•pr:wrwaną nic: 
Cl(!!Jnq.cq sil; pr.:e::. u:iekt, i dowocl.:q, 
:.e żyli tu lud::ie, idór;:11 ttkochali 
swoją ;;icmif/'. WiC'I<' bajd, z\\ ycm
jów i obyczajów . lm.lowych zutraci
ło sic: już bczpowrntnic i na<.1111 gi
nlc, wypierane bczlitośttic przez no
woczes!le środki icu1turotwórcze. 
Toteż istnieje nagląca patr.tcbn zbie
rania tych ludowych opowiastek
dukatów stnnowiących 11icoc<'1tiony 
skarb kultury luuow<'j r pr:1.ckazy
\\ ania ich nast<:pnym pokoleniom. 

Balara zebrał i op1":lcowal stosun• 
k'lwo duży i bogaty zestaw wątków. 
Opowiada bardzo interesująco, ,,Jak 
Ja11osika na S11is:11 lat>ali", o 1�ęśli
kach zbójeckich i cc;zaminie harna
sia; przywołuje z zam1<'rzchlcj prze
s.tłości echa ,,•ażnieJllZy{'h wydarzci1 
historycznych (,,Lat«ic1cy mnfch w 
C.::eru:on1,m Klas:.tor l'", .. K,ól 1\la
cif'j na s::atosic", ,,Jcmosil�" itp.); 
duł także kilka guw(.'<l satyryczno
moralizatorskich, ll po,Yych dla no
wych tcndcllcji w lrndycyjncj lite· 
1·atw·ze podllalail.Skiej i na ogół bnr
d1.o lubianych p17CZ c7.ytchików. 
Ale chyba najwir;ccj zawarł · we 
wspomnianym zbionc podai1 i opo· 
wiQ;cl o· zwyczajach. obyczajach 
i wierzeniach ludu spiskif'go. Pod 
tym vi.,.gl�dlm „Spisl�i kOtlik ,!t()o
tóto" różni się od potlobnycl1 wy
uaw:-iictw i stanO\vi zarazem nie
ocć:llonc źródło po1.•1,mia dawn"j 
kultury duchowej górali. 

Wiele w tych opowiacla;liach jest 
ludowej mqclrości, chłl)pskicgo spry
tu i przczorno:lci. Michał Unlu1·'1, 
chociaż daw,�o pr;estał pracować 
na roli, w ist.ocie pozostał chłopem, 
umie wspaniale odczuć chlopllką 
p11ychik� i prosto, nlc jukie pn-cy
zrjuie i dobitnie odclać myśli. 

Balaru pi, ·.c gwarą i ji;1.ykiem 
ntera1.,kim. J.\kkolwil'k w słowach 
,,Od ailtora," wspomina, LC omawia
ne gU\Vęcly unpisnue sri gn"i1rą spis· 
ką, to jc<l11�1k tego twic-rclze'l ia me 
nalciy- brać dosłom1it•. Spora bo
wiem cz�ść gawęd napisa;m jest w 
j�zyku zbliżonym clo liter�1clciej 
polszczyzny (na co 1.r1·!'1.h1 \\Shnzuje 
Tadeusz s,l4icb w „Słowie wst.ęp· 
1111m"). A s1koda, gdy2 Balara praw-

. dziwym mistrzem góralskiej gawę
dy jest wtedy, gdy my:!:li i pisz<' j�-
7yk il"m i,;pisl<"i<'go chłopa. 

ANDRZEJ JAZOWSKI 

po l'l.11 ;·y d 1· pai1s c,:y.zny o, a, 19 
wgrodnikÓ\\, ł'rzypu,,;znalnie JUZ 
\\1cdy Mszu. m Ool!!n była o,:rod
ldcm staroslwa 11ic.grodO\\'<'�o, do 
którego �alc.i«ła \\ i<'J Słonka, w 
której zn. ;dowala się :tarC7.ma i 
mly11, własuość :\Iarcina i Macieja 
Mujdów e>rn-z ich matki Anastazji. 
Ponadto msw11skie stnros1.wo obej
mowało \\-Sie: Glisną, Mie!iCiSko (o
becnie Min10to), Gli'lik oraz Grono
oową. Pohvierdzenie tPgo starostwa 
n,lSt...1Piło 26 styc.-znia 1761 r<l'ku, w 
opa,rciu o przywilej podpisany przez 
August.a lll  Sasa. Odnosiło ,;ię zaś 
do c.tóbr d.tieriawionych przez Salo
me� i Ignacego Zboii1i:kich, w imie
niu których mająt,kiom zarządzał 
administrator Zielil'iskl Ale już w 
roku 1797 Mszana Dolna pr.teszla 
na własność prywntną. Stało się to 
w nastq,pstwie likwi<lacji pr-le2 za
borczy rząd austriacki strostwa 
az..cz)'Tzyckiego, kt-Oremu podlegała. 
Pierv."87.ym właścicielem Mszany zo
stał Piotr Wodzic-ki. 

Kiedy M9"l.:lna Dolnłl uzysknła 
prawo miejskie, nie wie-my. N.a naj
starszym znW1ym widoku wsi z ro
�-u 1�20, wykonanym pnez Ema.m.ie
Ja Kronb.'l>Cha, ok'l'eślO!'la z-ostała w 

Franciszek 

Łojas - Kośla 

l'OHO!\l JN 

SŁOWO 

zdroion� 
wietrzne 

martwe 

co 

niebyłe 
stermierae 

gromowładne 

ni11c1y -· 1obija 
- rycerskie 

honoru 
dojriołe 

serdeczne 
balsom 
gojqcy niepolcoje ducha 
Niech 
usta sercu ni.e kłomiq 
kaidy I nas w trosce wyrnłl 
jest 
jeszcze jedno 
jedyne 
najiwiętsxe słowo- Ojciyznol 

• 1'4łłmhlie'1a D,&rd, f\ja Ok�•"• 
Koleł Pańsh,o,Ty.-łi - Da otwarłlie 
l pr.tt>h:tanle cJo NCl!plo&"4lił briya
a..-. clnorea PKP -.i N..a·7m S�e&w, •• 
przebu�te I RHKteraiu�i{; 

• TolHln,-1,two Miło�ikin· 7.,fomi 
Llmanew�kłej Maz ZH111tc1 .Kluł>• 
Sporlo"ege „Ll4naoHia" aa V Mię
łk)' nlolrodew,, Tttnliei PUkl NMDeJ 
Ja.nloriw • Puchar Pruwodtń�
•• '.rowan;rM.\\ a, ol'az 11• okoJieirno· 
iciewe Hpotłum4e; 

e Mit>jski O�rMkk Sporł11 i S4'
i..re.&c.il orali( Wrdili.ał Kulhu·y. Jlal
łury (,'jzye.inej I Turysłyki Unędu 
1'lillSła w No,\,., .. 'rlłr,cu 1u& li Mię
d!Q kolonij11:4 SparliAki11dę Sporłfl\••
K�krt>M.';>-jną; 

e Gmfou, OiiTodek Kttlh1r:, w 
c�arn:,•m Dum&jeu n� ",·s,ępy II o
kazji Kwięb Odrod7enia Pol�t Ltt
dowd; 

• Komit�t Or,c1411haf')'.io,· oraz Za· 
rzad Ludowe,:-o 7.(•s11olu Sportowego 
.,J\jC'goni<'zanl.. ;&'' u:.a uroczysłości ju
bilem,L.on e. 

podp:sic jaku \\ ,eś Ale w Slowm
ku Gt>ogrnf1.:z ym K1ólestwa Pol
skiego z 1885 roku występuje jui 
juko miasto. A 1atem mia�LCm .trta
ła si<: M:,;7.,ma Dolna pomiędzy 1820 
a 1885 rokit.n. MieJ111y r.adL1c�, ie 
micszkmky Mszan;t Dolnej dnt<; i.ę 
dokładniej potral'hł ol,t•e.ślić, 

Niestdy, uiczb:,-t 1.llugo cie.szyli 
się micszt·, 1ic mszanscy nuql'łcim 
statusem Msl,J,ny. W poło\\ ie bo
wiem lat trzyd1.icslych nuszcgo st\!
lec1a zosuił on im odebrany. Pono
wnie miastem stała się Mszana Dol
na dopiero w roku 1952. Wów<:ZrtS 
7.amieszkiwało ją jui około czte
rech tysięcy mit?sT.kui1c6w, z kt6-
1·ych wi<:kszooć zajmowała się upra
wą roli. I dopiero 7,upcłnie niedaw
no zawitał t.u pnemysl, któremu 
szbki pod LubogOS?..CZ przcciNala 
Metalowo-Dl Ze"i\,'!lll Spółdzielnia Pra
cy „Meblomet". Od wielu dr.eiesiQt
ków lat natomiast pczybY", ają tu 
turyści i "1Czasowi.cze zauroczeni 
pięknem <1kolicy, przycigani c,ysto-
OCiłl powietna i wód oraz obfito.
ŚCMI pobliskich la.eów, w k.tórycb 
11ri.yb od g,uyba o krok, i malbia
ld wd.ti�m5e zapraszn,µt. 



W 
jak.im kierunku powillno prze· 
obrażać się na.sze myślenie o 
sprawach kraju! Co należ„ ez.7-

lllić w sferze świadomości społecznej 
aby postęp w wychodzeniu z kryzysu 
był szybS'l:y! 

Po pierwsze lneba dzlalać. N<igdy 
I nigdzie nie wystarc� dobre chęci, u.ie 
wystarczą równie-i słowa. Liczą aię 
konkretne efekty naszych indywidual
nych i zbiorowych czynów. Po to 
żeby pokonać ti·udnooci, trzeba zapew. 
nić v11'iększą efektywność zbiorowych 
działaii. Oskar Lange sformulowul 
przed foty prostą 1.asadę racjomllnc�o 
gospcxlarownnia. która zaleca, by efekt 
osiągać mo.ilrwie uajmnit-js,:ym na.l\da
dem sił i śrcxlków. 

W sferze ekonomicznej zasad:: t.a 
111a dziś szczególną aktualność: w kry
:aysie bardziej nii kiedykolwiek nie 
ataf nas na marnotTawstwo t roznu\. 
nośt. Dlatego rządowe programy os:r,. 
czędzania powinny majdować odbicie 
w zakładowej praktyce. a trolii<:a o mie• 
Die społeczne stawać się nawykiem. 

Za.sadę racjonaln�-cl moma takie 
rozciągnąć na sferę tycia &połeeznego. 
Przeciet racjonalność polega równiet 
na zmniejszaniu t wukaniu strat, do 
których nieuchronnie prowadzJ ro:&• 
d-źwięlc między ludi.rni. rozpalanie na
snlętnoścł, głoszenie poglądów i haseł, 
które dzielą, zamiast łączyć we w,spól-

nej pracy dla dobra kraju. Ci, któnJ' 
z podziemia nadal atakują apokój apo. 
łeczn7 i usiłu� doprowadz.if do u.Id(>. 
eeń 1 wstrząsów społecU\)'ch, godr.11 nie 
tylko w ustrojowe warlośd socjalb:mu. 
Godzą również w ową zasadę racjonał• 
nośoi narodowych działań, bez której 
p17..estrzegania nic pójdziemJ naprzód. 

Ważne jest, te na drodze poczynań 
�ych wyprowadzaniu kraju z k:17. 

zysu ro,:porządzarny j,atotn,-rni arutaml, 
kt6rych pozytywne efekt7 ujawniaj11 N4 
w !l)OSób coraz bard-l.iej widocmy. 

Atut pierwsiy - to długofalowy, 
dobne wytyczony program. Jego za. 
sadniczy zrąb powstał dwa 1ata temu 
i znalazł rozwinięcie w decyzjach IX 
Zjazdu PZPR. Ten program rozwiązy. 
wania .najwa'lJniejszycl! spraw kraju wy-

Owady 
przeciwko owadom 

Q, rolcu na świ�ie owady-szkod· 
nikt niszczą ok. 25-30-procent pło
d6w rolnych. Dta walkl ze szkodni• 
kami pól opracowywane 114 coraz k, 
nowe środki techniczne. Ich stosowa
nie �rozi ludzkości wieloma nieprzy
jemnymi konsekwencjami. W rwią
zku a tym w ZSRR coraz szerz!rl 
stosowana jest teraz b i  o 1 o g i c z n a 
met.oda ochrony roślin. 

Zaglądnijmy oo jednegle) z mos· 
kiewskich laboratoriów. Prowadzone 
q tu próby z hodowlą i rozmna:ia
niem motyla, który - podobnie jak 
kukułka - składa swe jajka w ctl• 
dl.e gniazda i rozwijając się niszczy 
potomstwo szkodników. Obeonie mo• 
tył ten jest używany do walki ze 
8%k:odnikami pól bawełnianych, 18• 
d6w owocowych, kapusty._ 

O 
środek Wczasów Dziecięcych 
,,KRAKUS" w Zakopanem. Przy. 
tulne wnętru willi w stylu gl.>-

Sto90wa.nię takicll naturalnycll 
wrogów azlcodników pozwala na 
znaczne zmniejszenie strat zbiorów. 
Szczególnie korzystne rezultaty daje 
metoda biologiczna przeciwko tym 
owadom, które przybyły do nas z za
granicy i ni\) napotkały tu odpowied
nich wrogów miejscowych. Do nie
dawna szeroko stosowano metodę 
chemiczną, opartą na po.kryciu roś
lin. cienlą warstwą trującej dla 
owadów substancji. Jednakże szereg 
substancji (uważanych wcześniej za 
bezpieczne) zagraża cuowiekowi, po
żytecznym owadom i ptakom. Prócz 
tego wiele owadów-szkodników pny
st.osowuje się do działania środków 
trujących i zwięksT.a swą siłę roz
rodczą. Bardziej odpowiednia je� za
tem metoda biologicz.na. kt6ra jest 

Magda Halina Król 

tnymal próbę czasu. Sklooajtt się nail 
eele socjalistycznej o<l!101A:y. Obrona 
najdonioślejszych wartości ustrojo
wych, patriotyczne porozumienie Pola
ków zatrookanych o swój dom ojczys
ty. 

Atut kolejny polega na tym, że 6w 
prog.r.am odnowy i porozumienia uzys
kuje poparc.i.e różnorcxlnych sił społecz
nych. Zapleczem głównym jest tu Pa
triotyczny Ruch Odrodzenia Narodo
wego, wszystkie skupione w nim siły 
i coraz liczniejsze kręgi tych, którzy 
w formule duałania PRON widZ4 wiel
ką i cenną S'UlMę przeobrażania obli
cza kraju i postaw obywateli. 

Ważnym ogniwem społecuiego fron
tu są corai: silniejsze liczebnie i coraz 
bardziej aktywne związki zawodowe. 
Wbrew prop�andzie bojkotu ugrunto
wuje się wśr6d zespołów pracowniczych 
poczucie, ie związki zawodowe Sił po
h7..ebne, że można i należy zapewnić 
Im mocną pozycję organl7..acji autenty
cznie samorządnych i niezaletnych od 
administracji, a jednocześnie za«rodl!ić 
drogę próbom wepchnięcia ich w dob· 
ne znany ślepy zaułek awantumktwa 
1 politykierstwa. 

Jest wreszcie atut t.rz.eoi w realizo.. 
waniu konstruktywnych cel6w. Stano
wią go zmiany w atmosfer1.e społeczne� 
w kraju polegające na coraz bardzie; 
powszechnym docenianiu znaczenia 
spokoju i ładu, działań realnych roz
ważny,:h i akutecz.nych. Wspiera je 
realn� zamieneń I działań polit)'C'I!• 
nego i państwowego kierownictwa kra
ju, dekty w pnebudO'Wie I ożywia1::u 
gospodarki., wdraianiu reformy i osu,
ganiu podstawowych celów 9l)Ołeez
nych. Łatwiej więc upowszechnia się 
wśród ludzi pracy myśl, że nasr. los 
spoczywa w naszych rękach, że jesteś
my w stanie zbiorov.rym wysiłkiem, 
krok po kroku, pokonać kryzys, stwo
nyć 7,ara7,em bariery dla jego nawro
tu. 

JERZY JARKOWSICI 

również bardz.iej korzystna z ekono• 
micznego punktu wida.erua. W sa
mym tyl.ko ubiegłym roku środlci 
biologicme pozwoliły :z.aos:t.ezęd-iić 
zbiory • powierzchni 15,: mln. ha. 
Urodzaj bawełny na polach, gdzie 
zastosowano taial metodę, wzrósł, zaś 
koszty ochrony jednego hektara ob
niżyły się trzykrotnie. 

Metoda biologiczna znana jest od 
dość dawna. Hodowlę po:r.yi.l.'C1.nych 
owadów prowad:oono wszakże wc:r..eś
niej tylko w formie ekspery�ntów 
naukowych. Idzie o to, by wprowa
duć tę metodę na skalę przemysło
wą, co natrafia na pewne trudno�ci. 
Jedną z nich jest problem cyklicr.no
ści. Urządzenia pracują jedynie czte
ry miesiąee w roku - od wiosny do 
jesieni - ponjewat zimą trudno za
pewn� odpowiednie warunki dla 
jaj I™>lyli. Ostatnio skonstru<iw;,no 
jednak udoskonalon11 wersję „żywej 
fabryki", w której przewidziano lo
dówki-przechowalnie. Radzieccy 
uczeni pracują nad utworzeniem no
wego kompleksu biologicznego przy· 
stosowanego do hodowli różnych ro
dzajów pożytecz:ovch owadów. Kom
pleks ten pozwoli w każdej chwili 
utvć :eh tam. gdzie są one nie7.będne 
dla danego pola i d:m�:, pery ro1;:u. 

fttlJ;k'm. Za oknami pochmurno, Tatry 
w morzu mgieł. Dobiegaj11 dźwięki pia
nina. Czyjeś niewpra� w muzyko· 
wan;u ręce próbują wygrywać niezna
ną rn; melodię. Podchod1.ę bliżej. Prz:,, 
pianinie śliczna dz�wczyna. 14-lct-nia 
Aust.ri.ac7!1ca J)O!skiego pochod-z�ia, to 
Lidla Kowalik. Przerywa grę, pozna
jemy S:ę. Lidii 'towarzyszy jej c:oc;a 
Jctoca snecj:ilni.e r,rzybył.a z Radomia, 
by jij odwied,;ić. Ihiewc1.ynka świotn;:e 
mówi pn pol!ku. W AustTii chod7i do 
pry·wu.tnej s,:!coły katolickiej, uwielhia 
pl;wa-nd,e. Na kolonii w Zakopanem 
jest po raz pierwszy. Pol9kę odwied:� 
�to. Z:ichwyea się Tatrami, mówi. 
i.c �ft równ:e pi�kne jak austriacldc 
Alp�·- Nawiązała jw. dur.o �;i.njomoJci. 
.Test C'>lonk�m Rady Kolonijńcj. Do 
romnwy dołącza cT.a1nowlosa M"r.r.en
ka Dąbrowska. U.rodziła g!ę w War. 
s.1.'.lw·c. Od drug:�go roku *yciia rn·e
!':r;lca w Danii. Jest pływaczką. Na o
sbł!ttich m�stI"l.ostwoach ju.'liorów w 
Dan{i zaję?a n� miejsce. a w ok:·ęJ!U. 

WITAMY W POLSCE 

to 

któ!·y z.amieszkuje - p;e;w.sY.e. JOJ§t 
bartlw z.adowolcna :t pobytu na �· 
kop:aiiskiej koloni.i. Przy jazd wn<>:.i:li
w.il jej Klub Polski i nasza Ambas.· 
da w Danii. :Marzy o częstszych poby
tach na podobqych koloniach: - ,,U 
łta3 w Dan.ii. ,iir. ma tok pó.ę1:nych gór. 
Po pomrocie do d.omu opowiem rod.l'i· 
com o swych Wffpratooc,i 10 g&ry. 
Pr.1:ywio::ę im też trocf.ę Pol.ski, 114 o• 
brozku, który kupiłam w Zal,opa,ncm. 
przedstawia pejzaż wie;ski, niech po
patrzq i przypomną .tobie rodzin,iy 
leraj''. Na,1.za rozmowa pr:,.eciąga się. 
Propo.'1iuję zwied7enie Centralnego 0-
!irodka Sportu us� tuowanego niedaleko 
Ośrodka, jati;o że dz.iE"Wc:r.yn,ki intere
sują się sportem. Zachęci'l.m do pójścia 
na wyst�y zespołów reciona.ln)'(:h i 
młodzicrowych w Za-kopiai1s:dm Dom-u 
Kult.ary, Moje suge:it� f)O(khwytuje 
lt:«OW()ik ko!c.'1.H, dy-skretnte "•lą�:-..a
j�c się d-0 ro�Jl':Ow;v. P0t•rho<lT� cc.,,a„ 
w it"t(łt uer.estn:�y. Sy,mp!\tycM* cit'o-

b:ó.1:,ka b!ond.rn�-e�ka, ubrana w ele
gancJ;;i u;ały strój to Iwona Ki,;ięie• 
pohtkl również z Dan.ii. Opowiada o 
swt�j rod;,;in.ie. o codtier.nych d!Oiach 
spęd7.anych w drugiej ojcxyźnie. Iwo
na ofiarowuje mi swoją fotografię. Z 
trudem pisr,e dedykację; - ł.a-t.wiej 
ro�m.awwć po polsku. anii.cli pisać -
mwierdza. Smukła Norwe;i;ka o sza!l"� 
niebic.-skich oC2la<:h ujawn!a ewe ma
rzen:ia: pra�e zostać tancerlt4, chcia• 
laby przyjechać na dłuż.ej do Peth:kl 
i uczyć si� w v..kołe balet,o,..,·ej. FJa. 
Zlemla6�yk reprezentuje członków 
dr.;e<:ięccgo zespołu rct."ionalncgo .• Ma
le Pieniny'' z Krościen.lca, którzy prv.c
bywają t.'l,lde ra kolooo. Pięknie o
J)O'\Viada o historii zespołu. repcrtuar,;e. 
wo.iażach :mgra,nicznych. Zespół oo 
kilku lat rn-o\'1\-adzi jej oj.ciec. 

-O-
Kolonia Polonii r,ag,-anic�nej �v 7.a

kc",•nom �1'1't•:1z;�a 4! 11c1e;:t,,-N�!>w 
łll. ht. X Atf!ll.l'łi, Bełf:ii. Dar.1&1, N0t·we-

POLONIJNE 

SPOTKANIE POKOLEŃ 
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3) 

nistra Kultu7'11 i Sztuki. - mówi kie
rownik zespołu, Władysław Niedoba. -
Jesteśmy Polakami i o tym pamiętamy. 
Myślę, że folklor - to najbardziej 
trwały fundament każcu; narodowości, 
a lłzczeg�ne znaczenie ma dla tych. 
którzv żyjq '° nowym ńodowisku, 
wśród inne; kultury. 

Wieczorem w nowosądeckim parku 
- wielki koncert folklorystyc:i:nych ze-
społów. Po zagranicznych gościach -
największe brawa zdobywa rewelacyj
ne „Małe Podhale" z Jabłonki f zespół 
imleni.a Bartusia Obroc:hty. 

Ostatnie spotkanie uci:estników tej 
wielkiej polonijnej imprezy następ:; je 
na terenie sądeckiego Skansenu. U 
bram wita «ości kapela. Martwe za. 
zwyczaj chaty ożyły - w jednej z nich 
harcerze częstują wszystkich kołaczem 
i mlekiem, w innej - starus.ka piecze 
prawdziwy wiejski chleb. Wiele rllłt 
wyciąga się po każdy ciemn:, bochen. 
W kuźni - jak dawniej kuje się pocJ. 
kowy. Garncarz toczy naczynia o r6w• 
nym kształcie i rozdaje dzieciom. Obolt 

można kupić pięknie polewane 
dzbanki i świeczniki z gliny. W dwor
ku rozsiedli się rzeźbiarze i malarki :& 
Paszyna. Spod ich rąk na oczach wi• 
dzów wyłaniają się świątkL Jest stoisko 
Veritasu oraz kilka jarmarcznych kra
mików z cukierkami i plastikowymi 
koszmarkami. Można też kupić pawie 
pióra u autentycmego krakowiaka. Go
ście kupują niemal wszystko. 

Na koniec ro�mawiam z jednym z 
organizatorów Spotkania, k.terownikiem 
Wydziału Oświaty i Nauki Towarzystwa 
,.Polonia", Ryszardem Krukiem, który 
mówi: - Z okazji f'OCzn.icv Odsieczy 
Wiedeńskie; chcieliśm11 zbliżyć ze so• 
bq rozsiane po świecie środowiska po
lonijne i jednocześnie przedstawit im 
Polslu:. Jest to pierwsza nasza impreza 
o tak wielkim rozmachu, na której 
spotkali się ludtie z odległych kraj6w. 
z różnych środowisk i grup wiekow11ch. 
Chcieli§m11 pokazać im to w.'łzystko, co 
będzie moolo kojarZ11C się z Polską, któ

ra przecież nie może imponować tech
nil,:q, lecz posiada wartoścł niepowta
rzalne - w swoje; kulturze, ,ztute. 
czy też - PTZ11rodzie. Zainteresowanie 
Spotkaniem okazało się tak wielkie, u 
pnekrocz11liśmy w,zetkie limity 
przybyło około tysiąca sze§ciuset osób. 
w tym - naukowcv, którzv propaaujq 
polską. hi.8torię czy język, studenci let
nich szkól językowych i dzieci. Spotka
nie z pewttościq pobudzi środowiska po
lonijne do akt11umie;szego działania i 
umocni ich więzy z krajem. Przy oka::;i 
- wyszło n ajaw niestet11 nasze 'lłbó· 
stwo w zakresie bazt, flOclegowe;, • 
bretk widowiskowe; tali tylko od poi,o
dy uzależnił przeprowadze,iie wielu 
imprez. 

Za dziewięć lat Nowy Sąc% będzie ob,. 
chod:i:i1 swoje siedemsetlecie. Polonia 
chciałaby włączyć się w przygotowanie 
tej uroczystości - liczy jednak, że do 
tego czasu sala widowiskowa będzie 
gotowa i mniejsze też stanę się kłopoty 
z zakwaterowaniem gości, którym o�· 
nie entuzjazm i sentyment do .,stare
go kraju" nie pozwalał dostrzec nie• 
których braków. 

g.:i, Szwecji i Włoch. Przebywają oni 
w Zakopanem od 1 - 29 J.i.pca br. Ko
lonię llOrg.tnizowało Kuratorium O
światy I Wychowania w Nowym Są
C7.U przy ud-dale Towarzystwa Polonu 
Zngranicznej w Krakowie. Uczesbruiey 
w wieku od 8 do 16 lat otoczeni tą tro
skHWI\ o,pieką wykwali.fikowainych 
wychowawc6w. W �ronie personelu 
pedagogicznego jest lek>tor. który , .. 
ramach codziennych z.ajęć orga.."liz.11,i,e 
lekcje ję,:yka pol.�!ciego. Ciell?',ą sic; o• 
M dużym powodzeniem. Kierown,i• 
kicm kolonii iest doświl'dc"'.<my pe:ta
l{og, mer l\farian lwanłee & Nowego 
Sąc2l&. Rada kolonljna pl'Of)O'l'Młje te• 
maty i formy za��. a � � kolei u
.... ��d.nd.a.ne s11 prze:i: ltierMJmlctwo ł 
wychowawców. Pr7..ed.ftawieiele po
s:r..cr.eg6lnych �up �ani-zuj1& n.a ko• 
!oni.i swo,je dni. Preumłują ,s,�·i:1:at 
tańce, pieśr1!, r..abawy, a nawet menu 
kraju, s którego przybyli. Wszyscy u• 
czą się polskich pi�śn{ i bńc&w. Je
:Wżąc na wyciec,;.kl pomaj� kraj sw„dt 
pr�ów. Zw'i«łr.ili }lrl okolice Zako
oar.ego, Podhala, zamierr.ajĄ oozna� 
JC:aków i Widk7.ke. Wiele w-rar.eń i 
emocji dv:xr.nali J)Ode7.as nomii.t,ć� 
900t.l(ania po<kofot\ w No"'·"m i $t.l. 
rym Sac:i:u. 

Na turn,u�le Slf!erpn!o"''"m w 7!1k.o-
.,,,ań�1t:im !'l�t'�U f\TY�VW2� � 
dlŃCł ae Zwią*u Ra�ecld .... 
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..1pc,wne żadne miasl.o w Galii.cji 
nie po;;iaoało poooonego jak l„o
·.vy ·1·arg fundui!zu o charakterze 

�po,c..:mym. i\1iał on znaczc,1.1e d,z.1s1ej
szcgo banku rolnego wy.pożyczającego 
p1en,ądze � procentem, zwłaszcza naj
uboższym gospodarzom. J<.>go dzieje o
bejmu.ią la-La 1819-1913. t:zy wybuch 
l wojny świat-0wcj w 1914 r. p!-zerwal 
oz...a,a.n-0ść tego lunduszu - 1uc wie
my, n.ie wiemy też, czy iStnial je-:;zcze 
w 0Kr�s1e mi4;dzywoj.:zu1ym. 

FVN'PVJz JłoSNLSTlfA
lt" k'�III.M r,4,RC,V 

Klock:e-wkz - w·zQd,1ik tl,go fu,- t<lu
"'· -'· Jc!:zcze w 1851 r. Klo,k,c,w;l',., k,o
l'L.• :»«ją(.' z przejazdu ccs:1r1.a 1 .u1ci
sz;..a J6'tcfa I przez Jordanów . .1.1.,J s:ę 
tam z g;romadą swoi.eh poplec/. J ków 
ugos2:ez.oaych uprzodn10 •olidnie .. !lapo
j.>.mi go1·ącymi". jak zwano wówc.laS 
trw1ki alkoholowe. aby wręc7yć 1110-
na.:·sre 7.aża.lei1.ie na nowotarski magi
�t:·at. Nie wiadomo. C7.y i z jak:m �k:u
tk'em rekurs ten wręcrono. na' r.m ast 
jest pewne, że koszty podróży i l;ha
cje (jak byśmy d1.it powiedzieli - die
tę) • •  .opę,dzono" :r. funduszu pospóL-twa. 

-··uadusz pospólstwa powstał w wy
niku nałożonego na Galle.i(: przez uąd 
austriacki, zuajdujqcy się w t-rudnej 
:sy�aa..::ji finansowej po wojnach napo
leoilS:Cich, aadi.wy.:z.ajnego poJaLku 
wojsJrnwego. Zgodnie z polecen:em gu-
1:>c,·:1ium lwowskiego, urząd cyrku.lar
uy w Nowym Sączu w lu;t.opadz;e 
lSi:> r. :,;awia.domil kureuClą o tym po
ua �u :r.wanym Liwe,unkiem magistrat 
w Sowym Targu :lądając deklaracji, 
c. :y 1iwerw1ck i.yczy sob;e odstawić w 
m.1-111-:-e (w po.;tac1 zbo:i.aJ czy też w 
J!O,ówce. Magistra.t wyb.al podatek 
p.unięż.ny podług ce.n zboża wyma<:zo
ll'.)·,·h przez rząd, wyjaśniając, źe lud
no�ć rolnicza Nowego Targu pszea;cy 
w ogóle nie sie>e, a z żyta i owsa n.ie 
udałoby się nawet polowy liwerunku 
7.łożyć. Jednocześnie magu;trat przed
stawił w-zędowi cyrkularnemu niemo
ŻJ'lQ.ŚĆ złożenia podatku w wymaganym 
terminie, gdyż pismo w tej sprawie 
olnymał już po tym terminie. 

klara.cui nie zloi:ulY, znajd,ljemy po
łqczoJU?. 

danUl magistratowi co roku sprawoz
dan� ze swej dzialalnośd. Jednak na 
skutek nadużyć urz.ędników wydlJiah• 
- udzielających prolclt<:yjnych poż::,, • 
czek, likwidujących samoW<Jlnie dłuż
nik.om procenty. a nawet uszczuplają
c)'Ch sam kapitał poprrez darowywa
nie kwot bądź korzystanie z niego dła 
własnych celów - magistrat usiłował 
wzmocnić kontrolę przez podp,oTZąd
kowanie fundus1.u ka9ie miejskiej. 
Skorumpowani urzędnicy - nie<:hętni 
wspomnianemu zamiarowi gospodarzy 
-ud7iałowców, do tego przeniesienia 
nie dopuścili; nie pomogły nawet roi
porz�<lzenia gubernium lwowskiego z 
1845 r. ani re�rypt komisarza guoor
nialnego z Krakowa zarządzającego w 
1853 r. przeniesienie fundusru pospól
stwa do kasy miejskiej, celem admi
mi.c;trowania przez nią tym kapi,tałe,m. 

Mi.rusterstwo spraw wewnę;.rznych, 
choć nie uwzględniło rekursu wydz:a
)u i gospodaa-zy. i utrzymało pod.po
r:ządkowa111ie fundusz.u pospólstwa ka
sie miejskiej, jednak porostawiło go w 
dawniejszej postaci odrębnego lcap:ta
lu admilllistrowanego przez osobny or
gan. Utrzymano tei jego J;!lów1l', <:el: 
udzielanie gospoda-rrom pożY1:zek. 

Nie wierny, jaką kwotę Nowy Targ 
tytułem kontrybucji ora-z jaką ilooć 
zboża w OW.)'lffi liwerunku złożył do 
magazynów austriackich. Dokonano te
g,o w r. 1819, ale fa.rsa trwała nadaL 
bo po podreperowaniu sytuacji gospo
darczej monarchi.i, gubernium lwow
s·,ie dekretem z lipca 1820 r. prz.y7..11a
lo z.wr-0t go,-podarzom z Nowego Tar
gu nadpłaconego podatku gruntowego w 
kwocie 8858 fer. 19 kr. waluty wiedeń
skiej. Po odbiór tych pieniędzy udali -,ię 
do cyrkułu w Nowym Sączu Mateusz 
Rapacki i dwaj mężowie z nowot.arski<?
go ur�du magistrackiego: Józ.ef Kustel 
i Piotr Stępiński - z.e znacznym zre
sztą opóinienlem. bo dopiero w sier
pniu 1825 r. 

W 1813 r. sta.n funduszu pospólstwa 
składał się z 3 zapisów długów pań
stwa na łączną kwotę 2800 k. i kwoty 
700 k. zalegającej z tytułu pożyczki. 
Obejmował takŻ(> parcele budowlane 
będące w bezpła.tnym użytkowaniu go
spodarzy-udziałowców oraz dzierżawic>
ne na cele wojsłl:owe z odpla.tnoocią na 
rzecz funduszu admimst1·acyjnego mia
sta wydatkującego na potrzeby gminy. 

\V odpowiedzi urząd cyrkularny z 

typową dla administracji auskiaokiej 
biurnkracją ustos.uukował się do oby
dwu spraw negatywnie Nie f)Tzyjąl 
wyjatnienia co do niemoż.ności złoże
nia podatku we wskazanym terminie, 
gd:i--ż - jak uzasadnił magistrat 
nadesłał swe pismo już po wyznaczo
nym c:z.a.sie. Nakazał też liwerunek 
złożyć w na.f.,u.rze, bo .. miasto Nowy 
Targ w repartycji buchalteryjłie; ra
zem z innemi de Nowego Targu nale
iqce,ni gromadami, które iq,lanej de-

Kwota ta była przez.nacr,ona do 
zw.rotu gospodarzom, któl'zy zło:i.yld ów 
Hwerunek, jednak nie zwr6cono im 
pieniędzy. przeznaczajqc je na cele 
społeczne. Do zarządzania nimi utwo
rron.o !ij)e(:ja1ny tzw. ,,wydział", a Ra
packi. Kiistel i Stępiński z.ostali pier
wszymi jego urz�dnikami. 

Poza funduszem po'>pólsł:Vl,'a, jak go 
ostalecmie nazwano, i.st.niala nada.l ka
sa miejska grornadzą<.-a dochody No
wego Tar.gu. 

Pomyślny zwrot w sprawie Podpo
rządkowania funduszu pospólstwa ka
sie miejskiej na6tąpił wówczoo, kiedy 
burmistrzem Noweg:o Targu został 
Kierozyń&ki. Dokonał o,n przeniesienia 
do ka�y m.iejsltiej funduszu. a choł 
wydział z�W7.ądzal na�a,l tym kapita
łem - czynił I.o pod kontrolą Kier
czyńslciego. 

Pne<:iw tym decy.zj.om wniósł wy
dział fwiduszu pospólstwa (wraz z po.cl
juclronymi przez niego gospoilarzami) 
rekurs do mrunisterstwa &pl'&W wewnG
trznych. Autorem rekurs.u był Jan 

Fundusz pospólstwa, choć źle admi
nistr-owany przee osoby niefachowe, a 
co gmsza - lekceważ.ące sobie powie
rzone obowiązki. odegrał jednak po
zytywną rolę. Przeznaczano go bowiem 
nie tylko na cele pożyczkowe, ale i 
cele o charakterze społecznym. jalk np. 
budowa ratusza (w 1823 r. wydatko
wan<> na te,1 ce-I 1000 fer. wttluty wie
deńskiej), opłacanie urzę<lnik6w Ekwi
dujących w polu S7Jkody wynikłe z 
ćwicw11 woj&kowych i i:n. K0'!1.ieezne 
w było ze w1,ględu na s7.czupłość rniej
i;�ci.ch funduszów. Wy�iał go.c;podarujący furu::iusz.e.m 

pospólstwa rohowiązano do przectlda-

J 
uż w p�szej połowie XIX w. pojawia slę na 
:ie1niach polskich nowa ideologia, któm w re
.volucyjny sposób nawiązuje do bogatych tra

uycji polskiego racj()oalumu, humanizmu i świec
kooci. Ideol<>gia ta przetwairz.a \rady<:yjne treści tych 
ideałów w ja.kości.owo nowy program reform i pr1..e
obraień sl)Ołecmych. Była to ideologia socjali0mu, 
ideologia walki o rwwe - racjonalne, hum:misty
czne, świeckie spoleczeii.stwo. 

Obchodzone n.ieda"W-no stul�ie polskiego ruchu 
robot.niczego było okazją do pn,ypomnieo.ia faklu, 
że ruch ten nawiązał w swych p1·og.ramach do 
istnieją4:ych �ześn.iej idei socjalizimu, które w 
Polsce, ja,k i w całej Europie, poprzedza,ły Powsta
nie zorganizowanego ruchu robot.niczego. 

Prz.ypomnienae narodzin idoi socjalizmu "' Pol
sce w pierwszych d.zlesi<:cioleci.ach ubiegłego w.ieku 
ma znaczenie nie tylko historyczne. U schyłku na
S?.ego stulecia żyjemy w Ś"Mi.ecie otwartych kon
fliktów n.o::m i wartośc,i społecznych, poddaru je
steśmy wpływom konfrontacji politycmiych i ideo
logicznych. Pośi'ód perspektywicznych wizji społeez.. 
11ych do najbardziej wpływowych i na.jezęściej ata
kowanych na.leży dziś ideologia socjalitzmu, która 
l)«'aw,om,ocrue naiwią..zuje do najlepszych humanlisty
cznych 1 racjonalistycznych tradycji na,s.:rego naro
du. Z tej pen;pektywy szczególnie interei.-ująee jest 

•spojrrenie na da\1Wl!i,ejs,z.e cza1,y i sytuacj� gdy pre
kursorzy tej iideolog.ij budOW'ali Jej pod,stawy w 
świadomości społecmej. 

W ja,k,ich wairunkach i kie.d;> ' naro<lz.ib się ta 
ideologia w 11a,.<;.2ej kulturze? Okazuje się, re pre
cyzyjna odpowiedź na to pytanie nastr<:cza poważne 
trudnośoL Trady<:je socjali.z.rnu są bowiem nieje<lno
zuacme i o wiele starsze Od s.,mej na1.wy. 

Najpierw pojawiają się fantazje lite:raokrl.e na te
mat �twa-ideału (na;ic'Lęściej bez prywatnej 
własności środków produkcji, bez ruerówuośoi, wy
zysku, bez pi.emęd1.y), w którym każdy pncuje we
dług 7.doln-Otci dla doora kolektywu, a czerpie z ob
fitych dóbr według potrzeb. 

Następnie pojawiają si� utopijne projekty socja
listycznych reform. Aut<Y1-zy tych projek-tów nie 
S?,CZędzą wysiłków i p(>Święceń, aby przekonać do 
tych reform społeczeństwo, niekiedy sa.'ni próbują 
tworzyć pierwsze komórki nowego społ�zeń!,·twa. 
Swoje, często drobiaa.gow-0 opracowane wizje społe
czeństwa przyszłości, traktują podobnie ja.k wyna
lazki techniczne: są przekona.ni, ie wprowadzenie 
ich pomysłów z.'lpewni }udzkości postęp 1 szczęście, 
usunie wyzy.sk, n�zę, nierówność i ciemnotę. 

Z tylni dwoma chara1kterystycznymi fazami wią
żą się tatkże narodziny socjalizmu w P-Olsce. Wbrew 
"."Yobrażeniom pie,rv.,szych socjalistów utopi,jnych. 
ich programy społeczne nie byly jedna,k wyniki�m 
indywidualnych „odkryć''. ale stanowiły pn:ecte 
wszystkim odbicie intereeów ·i potrzeb klru, pracu-
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ją<:ych. Główue zaJ:adY ii wartości socjalwnu nie 
są bowiem „vvynalauiem" dOkonanym pr:r.e... kon
kretną osobę w o.k.reślOl!lym miejscu i ow,s;ie. Idee 
socjali-stycznego typu, w róŻIO.,Ych szatach słownych, 
w rói.nych powó.ą.zani,ach ideowych i różnie u7..at.ad
niane - rod2.ll sit: w róż,nycll spolec?.€ństwach euro
pejskich ja.ko reakcja na położenie kl&; pracują
cych w 9taxunkach ekonomiemych i politycmych 
rodzą<:ego się kaą>itali.unu. 

W ideologi.i socj.1Uzmu humaru:lJU, racjonalizm, 
i !1.w.i.ecko.'${: v.,yra.żają si� w hasł'.lch u...<:.polecuuenla 
własności. równ<>śd, sprawiedliw-0śei, og.randc,.euia 
repre:syinych funk<:ji państwa, racj-00.1lr1ości i h:H:
monij,ności :roa.woju, znieai.eu.ia wyzysku, świeolrośa. 
pań.sllwa itp. Roz.kwit idei socjalii;stycznych nie przy
pa<lkiem wiąże saę z tazą dynamicznego l'OZ'\voju 
fabryk, :i „wiekiem p,-u·y i elekt.i-yc.m.ości", :1.e stu
leciem, w którym proleta.riat wystąpw jako maiQ.. 
w.a klasa -n.a arenę dziejów. Był to jedru)c.z.eimie c-.1.2s 
najbał'dtlej widocznych i niehumanitarnych fonn 
ucis,ku i wyzy6ku (dv.'U1lasto- cztemastog;odmwy 
dz.i.eń pracy, brak opiekli socjalnej, cię'uca praca 
dzieci i kobiet, n�za robotniczych slumsów itp.). 

DQpiero od narodzin ruchu robotnic.z.ego wyp,ot,a
.ionego w naukę Marksa idee socjali$tyczne pn,e
stały być utcpiq, prywatną spraiwą tych, którzy je 
wy1·ażalii. a stały się tczonem ideolog-ii tego ruchu. 
stały się przedmiotem świadomej J)Ol)UWyz.acji, 
uzgodnień wzajemnych i dy&WSjL Popularność idei 
socjalizmu w Europie można jednak wyjaśnić nie 

poprzez anal�ę �-pływów propagandowych. a!e 
przez uozumi,,e(lie 2wiązku pomiędzy inteTetiami 
i potrzebami klas prac.ujących a treścią ideologii i;o
�jali-,l,ll\U. 

Na tle tych u\vag post.i-z.egać n..leży narod.z.ia1y idei 
socjalizmu w Polsce. Od początków XIX v.ieku w 
róinych forniach srownych, w l'ói,nycl1 łeoriach 
i programach Wlidoczna jest stała obecność głęboko 
humanistycznych, socjaListycmych ideałów i celów 
społecznych. Na treść i zakres wpływów my{;li so
cjalistycz.nej w Polsce silnie wpłynęła obiektywna 
sytuacja historycma. Wymazana z mapy Eu.ropy, 
ciemiężona w kolo,nialnym stylu Polska przeżywała 
XIX stulecie w innych warunkach niż ówczesne 
c1..ok>we pa{i.shva. Zaborcy w powc1:i.nym stopniu za
hamowali rozwój polskiej burżuazji narodowej. Ka• 
pitaliśei p:o,lscy, n� mając oparcia we własnym 
państwie, f.wlkcjQIJlOV\,W c.-zęsto na marginesie życia 
gospodarczego. 

Sytuacja la wpływała na odbiór idei socjalizmu 
w klasie robotniczej. Klasowa walloa z wyzyskiem 
bardzo często poki·ywała �'\i.ę w teorii i prnktyce 
z walką o wy:cwolenie spod obcego panowania, ma
rzeni.a o ustroju spraw.i.edlhvości spole<:znej łączyły 
się w jedno z ma,rzeniaml o niepoclleglooci. 

Pierwszy polsiki utwór, w którym nakreślooo so
cjal-istyCfl.,O.y w swej treśoi ideał społe<:zny, napiosalll' 

z.osroł w 1817 r. p1·zez matematyka i inżyni,c,ra, Woi
ciecba Gutkowi;kicgo (1775--1826) w dv.a Iata po 
po Kongresie Wiedeńskim, który zatwierdtlł li��
dację Ksicy;twa Wa.1·szawsk!iego .i pogr�ł _nadueJe 
na nawet szcz.1tkowe fOll'my 11.1epodległosc.i. Utwór 
ten �ił tytuł „Pod-rói do Kalopei ... " •. cz;yb kraJu 
najszcz�llwszego na śwjecie, bez p1enu;dzy, bez. 
ruerównowi, gdzie przemy6ł 1-ozkw.i?tal. oświata była 
powszechna. od każdego wymagano według 7..dol
łliOści. a wynagradzano według jego poti-zcb, p.r� 
uwzgl�iieniu możliv.-ości społec...eństwa. S�o
lowY opi,� wewnętrznej organuacji Kalopci 1, zas�d 
iycia w tym świeckim i r�jonalny� pans�Wll.f: 
śmiało rywallrować może ze 211anynu utoi>1anu. 
f.ran<:ui-kimi c:J.y angielskimi. .Opis ten 1,-twor-t.OnY 
r.o.c;tał, a.by - jak wier1.yl Gutko�ki - w�lcy po
siadac1.e 7.i.em;;cy mogli organizOwać n.a teJ pod.5ta
wie o,,"'iedla rolniczo-przemysłowe ucieleśnaające 
propO'llO'\.VaillY i z wielką p.racowi�ci.ll opr3cowany 
wwrzec życ-ia s,pole<:7lllego. 

Od początku XIX wieku ideały socjali.:anu 1..u.ala
'lłY swój wyraz. w prow;amacb walki nM'OdO\VOWYZ
v.,oleńczej w Polsce W programach tych łączono 
walkę o WQlną Polmtę z v.ilką <> i n n ą  Polslu�. Już 
podczas Powstania ListapadoWego człon.ck rządu 
powstaf1-czego, Joa<1him Lelewel, wysuwał haski lą
ezen:ia walki wyzw-0Ieńczej a rewolucją socjalną. Po 
upadku tego powstania - ra<lykalne u�� 
polskie na emigracji tworzą programy socjabstycz.. 
tle. ,,Gi'Omady Ludu Polski.ego" w Anglii w 1835 ,. 
tworzą dla k.raj,u p.rogl'a.m oparty na „dobru 7.gł�
bionym poj<:ciu socjalizmu", w którym formuktJą 
prekU!'sorskie postulaty: _ 

- us1X>łe<:z..YJienfa wł.a:sno;cu zi.emsk�j i 1)1"'.t.e'lllY· 
słu; 

- 210i�eni,a prwci-wieństwa rząd-lud �u Uc.!?.Y
nierue ,,rządu - ludowym, a ludu - rządzący'?"• 

- zrównanin położenia spcrecznego obywateli. 
W kraju dZiała w tym cui:si.e ksi.ąM Piotr Seie

glenny (1831-1890), który ideały socjalizmu wiązał 
& -wy'.lwolen.iem klai>Y chłopskiej. W swojej p:racy 
,,Aforyzmy o UI"Z4dreniu spoleczeń,;tw·a . ludzkiego" 
J>!'OpQg<>'WW &iegiermy kolektywną (gminną) f°':m4ł 
wła.c,,ioości ziemskiej i rormy ludoWladztwa po.l!ty
cznego. 

Pierwszym pol&kim łlOCjalistą zbliżaj.1cym sit: sa
rnod:z:iclnie do pozycji m.a.teri.ali.zmu bi�torye?.,Dego 
był Edward Dembowski (1822-1846). Chociaż ?.ginął 
w ·wieku 24 lat ja,ko przywódea Powstania Krako
wskiego - to pozostawił doni.osie pisma f:iio:zoficz,. 
oe śwaidczące o tym, te w 1'0rllW()ju awego świato
poglądu rozpoczął drogę, kt.óra w w:ielu punktach 
:zb�i.na była :i pómi,ejs.zym.i poglądami twórców 
nau�-0 socjalizm'U. 

M.urk.'Sistowslci ruch robotni(:%.)' w Polsce od swego 
powstania (1882 r.), od czasów "Wielkiego Proleta
riatu" do wspókzcsnej PZPR nawiązuje do naj.o 
lep.5zych tradycji naszego narodu, tradycj.i wy,ram,. 
jących się zwJas;:cza hasłami humanirzrnu, racyma
łi:zmu i �-w.ieck.ości. Mowa bowiem s�wierd:cć. ie 
istnieje istotna myślowa c,iąglość pomięd1.y Jdethmi 
tej bogatej tradycji a maTk�ist.ow.sko-leninows<ltlm 
programem pnemian socjali-stycznych. 

(Fragment pracy pt . .,RactonnU2m, humaniz1n, !wiec
kość w tradycji pol3kiej"; Warszawa 1933, KlW). 
____ IBl! _____ aa ____ � 
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W Wagonowni PKP w Nowym Są
v..u z inicjatywy Z,u·z.idu Kolejowego 

. ZSMP i organi7..acji partyjnej odbyła 
się uarada m!odyc.h praC0"1'.'11ików 1. 
kicro,\·nictwcm zakładu. Zcbrauie 1,ylo 
potr;,;ehnc. bowiem. prawic 90 tll'OC., to 
ludz� mlod,:i nic pr:�ekrac,:ająt·y 35 
lat. 

Prnhlcm picn-,-iu.y, }Lri. cz�ściowo n17. 
wią„5·wan.v, to adaptacja młodych pra
eo\\'ników. Kiero1\nictV1·0 wspólnie z 
01·ganizacją mlodzif·i.ową zapewnia 
opiekę nad młodymi pracownikami. 
Nowoprzy jęcf są bard,:o s.�c·�cgólowo 
r.apozuawani ze specyfiką 7.aldadu, 
trudno,§ciami, prawami i obowiązkami. 
Są im przydzielani bw:. oplckmwwie, 
tj. !ilar:;i praco\\·nicy. ktfo·��- mają 
�"f)rowu<lzić młodą kadrQ w :i:rcie :t.a
kladu. 

Dal�ie spniwy poru,;,._ane na ;,.chra
ntu. to wa.ruuki ;;ocjaluo-lJ�·towe pra
•ow11i'ków. Kicrownich�·o Wagonowni 
chciałoby je pop1:awić. lcc:z nfo 7.aws:r.c 
na.potyka .1!a. spr.-;yjający klimat u 
1tWicrzchnlltów z l'oh1d,,io ,\·ej Dyrekcji 

U nowosądeckich kolejarzy 
Okl'i;gov,:ych Koki Pai1stwow�·ch w 
Krakowie. By nie być goloslowuym 
podam pu.ykla<l: zamiarem kolejarzy z 
Wagonowni była bud-Owa nowych bu
dynków administracyjnych, by w sta
rych (po uprwdnjm remoncie) zlokali
zować pomieszcreni;:t socjalne dla zało
gi. Są moce pr�erohowe, jest i doku
mentacja. Nle ma jednak zgody 
PDOKP. A szkoda, bo cierpi na tym 
załoga. Lecz dyrektorzy w Krakowie 
pracują w przytulnych gabinetach, 
wi(lc nie wiedzą, co znaczy praca „pod 
chmul'lcą·• przez. cały rok. 

Kolejt)yn, ważnym · tematem była 
sprawa budownict�·a mics:Gkanio,.,.·ego, 
które rów·.1ie:i: nic przedstawia się 
różo\,·o. Jak stwicrdw naczc� Wa
gono\\'ni, Antoni Marl.uszewska, zakład 

· zawarł. un}ÓW(l ;,;e Spól<uielnią Miesz� 
kaniową .. Beskid", pn:ckar.ując jej 50 
mln złotych. r.a co mają być wybudo
wane mics1:kania dla załogi. Kic!.iy to 

nastąpi. t.ru<iuo pr;,..ewid1.icć. Ma �ieba
wem 1·oi;pocz.1ć się budowa bloku rota
cyjnego dla 100 rodr.in. Na razie trwa 
załatwianie spr.a w związanych z wy
właszczeni�m. Właściciele dzia·lek, obok 
który1ch ma stanąć blok, nJe chcą wy
razić zgody na odsprzedanie dosłownie 
paru metrów ziemi. Myślę, � 1.astoso
,vanic w tym przypadku środków 
administracyjnych jest niezbędne. 

Nad·Lieją jest fa:ld partycypacji �
kładu w url>rojcn1u terenów na osicd-
111 Przetakówka. Pókl (.'O w dzielni<!y 
Gouków jest moili'1.·ooć budowy 50 
domków jed11orodr.in11�·ch. Pie<rwsi 
mają ?..tc·�ąć budowę niebawem. Naj
większy optymi?J,n młodej 7,ałogł wy
pJywa z dziala11 resortu komunikacji, 
który budownidwo mieszkaniowe 
umieścił n.a II miejscu wśród wszyst
kkh swych inwęi::tycji. Tym sposobem 
w ralej sie<:i C'KP w kraju ma być bu
dO\\anych 15 tys. mieszkań rocznie (90 

Dzień ZMP na ,,Kramie'' 
Złote odznaczenie i.m. ,Tanka Ki·asic

kfol-(o ok;r,ymał Les:i:ek �yzda, a srehr
ne . •  Janu.o;!l ł,.uowski i Stefan Pod:4a• 
wa.. 

W o:;l'oa:k.u S;r,lwlcniowo-Wypoczy.n-
• kowvm ZW Z8�'1P w J\'iy�lcu nad Po

pradem, od:IJ�,}o si� :;.potkanie l>y1ycb 
dYJalaczy 7.wiq,dtó,,.. miod1.icżowyc.'b z 
ekaiji XXXV rot'.�nicy powstania 
�wiąt.ku Mlo<l..::cJ;y Pc,l,;lciej. Wygłos1.o
,..Y pr'l'.et: s<'krt!a-na Komi;jJ Historii 
Ru<'hu Mlod·.r.ieiow�go działajqcej prr..v 

W mi-csiąc po powstaniu ZMS 1.awią
za lu si<: druga �rndowii;,kowa organiza
cja - Zwi:p.ck Młod1.foi.y Wk>j�kiej. 
Pls;,;ąc • jego narodzinach i picrws;,;Fh 
łatach d7.ialaluości na teren.ach obecne
«<> wojewód7.twa, nal( �Y pt?.�·pomri1eć, 
ż<i w okresie riti(lci?.r\\ ojcnn:,, m, a taki.c 
w latach 1945 - 41' 1.a no1.v&.;ądcckicj, li
manowRkiej i ,:f<>rJlckicj w-;i d:r.ialaty 
l·ic;me ognl,.\·a Zwią�.ikµ Mtod:dciy 
Wrc"jskicj RP „Wici". i,,tącl po Pa;IL:ier
niku 1956 r. pojawiły sir, pról,y jeg-0 
;reaktyv.owani.a. Na f:/.yi>kio rt!akl.ywo
wanie kół . . Wie'·,, miała Wl)iyw w'(<'lo
let:1ia t.racl;vcja t.!'t!O ruchu ora1. jc�o 
st·o:mnko1\ o po��)')01i·y p!·og:·,1 m. 

Zaktywho\\',,li się tak:r.e byli d:t.iala
eie .. Wici". W okresie po paid·t.icnuko
wej .,ouwilż.v" dostv.e�li oni mo}:liwoM: 
•7.crs:r.ego ocld:>.falywania. Wado dodac, 
te 01Jalac1.e odrad1.aj�,;e�to "i<: Z.MW 
., W�ci" nie kwestiono\\ ali u�troju so 
e.lali1..t:,.·c7J1ego, prt..ewc,dnioj roli partU 
ani �asad polit�•ki zar:!rank;,;ncj PRL, w 
tym przy jaźni i wspbłpracy ze �wi:p:
kicm Radzieckim. Dw.y wpływ na two
rP:enie kół „Wici" miała uchwala Wo,ic
wód?.kie�o Zja;,;du Dćłc:!atów ZSL 1'-' 
Krakowie, który odbył sie w dniach 
4--5 listopada 19:itl r. Ucb\l,,ała zobowią
eala Prezydium WK ZSL do ilOwolania 
-..·oJe.:6<ł?.kiej organizac.ti ZMW „Wici''-. 
S grudnia 1956 r. w świetlicy WK ZSL 
w Kraltowfo odb�·fo Sil! narada ?.\\'Olana 
'I inicjat)m.'Y byłych ,.wiciowców'', ze-
6emt1ow.c6w ·i bc?.partyjnych. Uct.estui
czyło 100 działaczy ze y;i.:zystkicl1 po
wiatów. W wyniku bur:�liwej dyskusji 
przyj�to uchwalę o reaktywowaniu 
ZMW ,.Wici" I powołano tymc;,;asowy 
Zarl'.ąd Wojcwódl'.ki. ,Jego przewodni
czącym został l\licc7,y�ław Rudnik -
CY.tonek PZPR. D-0 Zarządu \\'ojcwódz
kicgo wsze<lł Władysław Sopalski . -
edonek ZSL z GrybO\\'.I. W dwa tygod
nie późnic.i ZMW .,Wici" skierował do 
młodzieży wiejskiej odezwę zawierają
cą ocenę dotychczasowej d?.ialah1o�i 
ZMP na wsi oraz dc!daracjQ ideową 
,,Wici". Na temat Z;ltlP napisano: ,,Mu
aimy !tanowc::o odr::ttcić martwotę i 
schematy::m., jaf.,ie nam prze;:; Ił Lat ,ia
r.:mcmto"'. 31 grudnia 19;,6 r. Prezydium 
WRN w Krakowie zarejestrowało sto
•arzyszl'nia pod nar.wą: \Vojc\\·ódz:.i 

Redaguje Wydział Kultun 
i Propagandy Zarząłlt1 Woje
wódzkiego Związku S<>cjali
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Atl,res zespołu: 33-300 Now)' 
Sącz, ul. Narut<nvicza 6. tele
f ,•n 23:ł-R3. wewn. 202. 
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ZW ZSMP, Leszka Zy1�. refo.1:8it o
mówił dzialaln<>,;ć ZWM, OM TUR, 
ZMW „Wici" i Zl\.ID od chwili reakty
wawania do Kongresu Zjednoczen,iowe
go w 1948 roku. Nastęr.mie przybliżył 
sluchaC7.om dzialalno�ć Z.MP, a zwhii,r„ 
cza cnicjatyw�· Z,'v-iqzku na terenie by
fo�o powiatu now-0sądcckiego. 

Zwi:picJ, Mlooxiciy \\'lt:.i�kicj „ Wici". W 
dniach 10--l l  lutCAO 1957 r. odbyła się 
Krajowa Narada 1:\-Ilodzieiy \Vicjskil'j. 
Stanowisko dzialac:r.y „Wici" było bar
dzo kontrowc:rsyjue. Pod pozorami spo
ru o 1111zw(l (ZMW czy ZMW „ Wici") to
c1.ył siQ bój o oblicze idco,ve tworzącej 
!'iQ organir.acji młodzieży wiejskiej. 
Uc7.cstnicy narady wywodzący się z 
ZMP 1,rytycznic odnieśli się do prezen
towanej przez niektórych dtiułaCY.)' 
,,Wici" nc�atywncj oceny dorobku Pol
siei Lud0wej i organizacji ZMP-o\\"skiej. 
W rezultacie uznano tymczasowy Za
rT.ąd Główny v.11 rcp1·ezentacjQ całej 
mlodr.iei.;v wiejskie.i, zaś „Wici" w Kra
kowie za czQliĆ składową Krajowego 
Związku l\llodr.ieiy Wiejskiej. ctównote
gle d1.ialac;,;� ZMl' utworzyli w· Krako
\\'ie Zwi,1?.ek !vllódr.iC'i.y Wiejskiej. W 
doiu ·2 marca w Krakowie zcbi'ał siQ 
wojewódzki zjazd Z!vIW, a dY.icii pM.nicj 
i;Jar.d ZMW „Wici". Te dwie organiza
cje d:dnlaly obok siebie do 7 lipca 1957 
r. kiedy to na Zjeździe Wojewódzkim 
MfodzicJ.:r Wiejskiej w�sbrano jeden Za
rząd Wojt:1,·ódzld. Zjazd ten przygoto
wał 'A'ojcwód7.kJ Komitet Jednoi\ci Or
gani:r.acji Mlo<lzic�.y W?ejskicj. Jednym 
!: wiccprzcv.·ocinicz,łcych te,to komHctu 
był Włady1-law Potoni�c z Nowego Są
cia. 

W picrws;,;ych d;:riac-h grudnia 1956 r. 
w Now:rm S<tczu powołano P6wiatow:r 
Komitet Koord:>'11acyjny Organizacji 
Młodzieżowych, którego przewodni<:rą
cym zvst.ał Marian Szlachta. 

Równolegle powstn\vały koła ZMW i 
ZMW „Wier', a w Powroźniku i Siedl
cach - Rcwolucyjuy Związek il.Ilodzie
iy. Pierwszymi działaczami Zl\,IW w 
powiecie nowosądeckim byli Jan Zmu
da i Zbiguicw Mółka. Pierwszy z nich 
był przcwndnicz�1cym Zarządu Powia
towego. Reprczeulautcm Zl'.IW „Wici" 
był \Vladysl::nv Pc,tonicc - działacz 
ZSL. Po<.lolma dwutoro,\.o;;ć mlod:�rio
wcgo ruchu wiejskiego miała miejsce w 
p<Jwiccie n0\vot.1rskim. 

Na początlcu 1957 roku działało w 
powiecie nowos4<lcckim 12 kół ZM\\' 
„ Wici" i 18 kół ZMW. Prowadziły 011e 
zaciętą rywalizacjG. 

Po odLj:lciu w lutym 1957 r. Mari;.\na 
Szlacht)' - przcwodnlcząc:ym .K,of?i�ę.tu 

Po częlci oficjalnE-j, uc1.est.nicy .Kon
frontacji Ruchu Artystycznego Mło
dzież)', :,.aproi-ili st.m;zych kolegów do 
swych ooozów. prezentując dorobek 
ru:tystyczny. W godz.inach popołud!ruio
wych l>y1i d1.iałac:r.e młod;,;ici.owi, uc:;r..e
stnirzyli w spotkaniu z. krakowskim 
POCtll i literatem. (;. J. Kt1rnem. Jak 

Koordyuacy jac"o 01·ganiY,ac:ji J\Ih,d:t.ie
żowych zosu1J Zbigniew M6lka. 
· W kwietniu 1957 ukoustytuowuly si� 

w Nowym Sączu dwa Zarr.ądy Powia
towe: ZMW na czele z Janem Zmudą 
- 1·0Inikicm ze wsi Łyc,;ana, oraz Zl\,fW 
,,Wici'' ua czC'le z Wlaclyslmvcm Potoit
cem. Sytuacja taka trwała do lipca 
1957 roku. Knle,inymi przcwod!1ic;·ącymi 
Zarządu Powiato,\·ego ZMW 'I' Nowym 
Sąrzu byli: ,J67.c! Uą�or, Mieczysław 
Smole11, l\Ia1·ian S?.lacbta, Marian 
Ml'owca, Andrzej Ci::-nii, Ądam T,,m
c.�yk, Stanil'law HclJcla. Na s.r.czc,::ólne 
micj:;ce w historii 'i<4dcckicgo ruchu 
mlud:r.ic:i:owcgo ·zaslul!ujc Marh.m S7.la
chta. który ,,. latach l(l;i2- 55 był c1:rou
kicm pre?.ydium ZP Z'MP I komendan
tem pmviatrm·ym pow!::,eclmej org:ani
zacji „8lu:i:ba l'olsco". w tatach 1955-56 
pr,:r-\,·odnic,:ącym Zarządu Powiato\vc�o 
7.Mł', a od 1961-81 prr.cwodnic:r.ącym 
Zarxądu' l'owiatO\vego Z:1\CTr. 

W 1980 roku w powi<!cic nowosc1clcc
kin1 było ju:i. 60 kół· i':.'H\\' zrt.cszaj<4-
cych około llOO c1:łuuków li ,,. 1964 80 
kół i 1600 członn:Ó\\·. 

l'ierws;,.e koło ZJ\T\I\' ., Wici" zaloi.yl 
w Nowym Targu Ka:r.itr.ier;,; Garbac..: w 
dniu 13 lutego 1957 r. Wkrótce po„vr;tal 
Zaxz.ąd Powiatowy ZMW. W jego na
;.-;wie nie było jednak słowa „Wici". W 
maju powstała Komisja Koordynacyjna, 
a nastc:pnie Komitet Jednolici Wiej
skiego Ruchu Młodzieżowego. 21 lipca 
19;)7 roku odbył się zjazd po,viatowy 
ZMW „ Wici" w Nowym Targu, a 6 paź
d„icrnilca zjazd powiatowy Kół l\1Il<>
d:t.ie�y Vi:iejskicj, na którym wybrano 
wspólny Zarzqd Powiatowy Z.MW. 
Przewodniczącym został Kazimierz 
Garbacz. W październiku 1958 r. nowo
tarska organizacja ZMW liczyłn jui: 41 
kół i 1071 członków. W listopadzie te
goż roku Kazhnic1·z Garbacz przeszedł 
do pruc:y w Zarządzie Wojc,,..·ódzkim 
Z.MW, gdzie objął funkcję pełnomocni
ka d/s osad11ictw·a w Bieszczadach. 
Przewodniczącym został Zązcl z D<:bna 
l'odhalaustdego. Kolejnymi przewodni
czącymi Zar7.ąclu Powiatowego Zl\'IW w 
Nowym Targu byli: Stauislaw Broda, 
łór.ef Bubis, ·an Królczyk, Stanisław 
Gawor, Jerzy _Grochal i $hmisław Gó
recki. 

(),·";lllizacje '7,l\fW \V p,iwi�cic IIOW(ISą
deC'kim i uąwotarskiru wiele uw�i po-

tys. oc,.ckujących), � w z.11ac;r,nyfl 
stopniu poprawiłoby te� niełatwą sy 
tuację mieszkanl<>Wll kolejarzy z Wa 
gonowni w Nowym Sączu. Jak poin 
formował pr1.ewodniczący Zarządu Ko 
lejowego ZSMP. Adam Grochowalsk 
»ą cr.ynione starania, aby powołać d, 
życia Mlod1.iciową Sp6ldzlelnfę Mies7. 
ka.niową. � Qna powstać �szcze " 
tym roku. Luny temat, bardzo ważn: 
dla 7.alogi - to sport ł rokreacja. Jes 
to domena działalności Za.rządu Koje 
jowcgo ZSMP oraz wielkiego przyja 
clcla młodzieży, byłego sportowca. tl'e 
nera. a obecnie I sekretarza 001 
PZPR, Wiesława Stawiana. Oni b 
organi'l..ują ll?.creg imprez !.tportowycłl 
turystycznych itp. 

W Wa�onowni PKP v.· Nowym Sąc?.l 
'i\'Y7J1aw�ma jt--'lt zasada „nic o nas be: 
nas". Zał�a może się C7.UĆ autentyc1. 
nym współgospodarzem 1.akladu pracy 
wiedzą<: że wszelkie działania. kló1-. 
podejmie, b�dą pożyteczne dla nie 
sauwj. 

KRZYSZTOF POPIEU 

powiedz;.ał na zakol'\c1.eni.e przewod 
nicząey ZW ZSMP, J. Kurek, dobrne b· 
było, aby takie s�tkan-ia organiro\\>a 
ne były Cl'�ściej, jako ie młodzie-i. bar 
d?,0 chętnie korzysta z doświadcze1 
starszych kolegów, któr:,.y w s-woi11 
czasie, nie szczędząc trudów, Wb'Zystkii 
swe siły cxldawali socjalistycznym or 
ga.ni.?.a.cjom młodz.ieżowyn1. W spotka 
niu uc;-.estnic7,yli: sekretarz. KW PZPJ 
.J;musz Tomalskl i wicewojewoda no 
,vos,1dccki. Zbigniew 8<1,ryfak. {K.P. 

świQCały podnoszeniu kwa,lifilrncji zawo 
dowych młodych rolników organi..:ują 
kursy przysposobienia rolniczego. Dzi� 
ki nim wypełniły się życiem kultura] 
nym wie,jskie kluby i świetlice. Koł 
ZMW organłzov,.·ały amatorskie zespoi 
tcatrnlnc, wśród których wysoki pozimi osiągnęły zespoły w Kamionce Wiei 
kiej, Korzennej, Labowcj, Cz.aczowiE 
Biegonicach, Koi\cielisku, Bukowini 
Tatr:r.ai\Skicj, Czarnym i Białym Du 
uajcu. 

W oki·csach zimowych kola ZMW or 
gac1izowaly punkty biblioteczne, kurs: kroju i szycia oraz tzw. szkoły zdro, .. •i.J 
W lecie na szeroką skalę rozwijana by 
ła pożyteczna akcja: .,Każdy kłos n, 
wagę złota". 

Godzi się-odnoto\vać, źc org:.11ti7.ac;j, 
7.MW działały także w szkołach rolni 
c1:ych, a pr7.odowały Technikum Ra 
clnmkowości Rolnej w Marcinkowicacl 
i Tc<:bnikum Hodowlane w Nawojowe; 

Na pc,clkrcślcnie zasługuje działal�o� 
w Zil<n\' mlo<lycr nauczycieli. Do naj 
aktywniejszych na terenie po'l'\riatu no 
wosądcckicgo należeli: Stanisław Gór 
c..:yk z nrzezncj, Stanisław Ciwiński 
Brr.yny, Jan Bugajski oraz Teresa 
1\.ticczyslaw Fcckowicz z Jelncj, Ja1 
Gr)·;�lak z Rytra, Mieczysław .Cism,vski 
lttóry działał w Tyliczu, a następnie \, 
Korxcnncj, Józef Uryga z Łęki i Maria, 
Ko;,;ik z Piorunlti. 

S:t.eroko rozwinęła tak:i.e dr.iałalno:,i 
or:!anizacja Z!\JW w powiecie limanow· 
skim. Formy I metody działania był) 
podobne jak w pozostałych powiatach 
Pierwszym przewodniczącym Zarządt 
Pov:iatowcgo był Stanisław Zabawka, a 
uastępuie Henryk Szewczyk, Aleks.w· 
dt!r Kukla, Tadeusz Lcsniak, Franciszci; 
Labuz. 

Jak wspomina Stanisław Cygnar ak
tywnie działała or"anizacja Zl\l!W " 
powiecie gorlickim. Do dzisiaj żywe 
w:momiuane są organizowane w Lużnc. 
festiwale młodzieży wiejskiej. Gorlick� 
organizacja ZMW współpracowała rów. 
nie:i: przez wiele lat z młodzieżą z &r
dr.iejowa w Czechosłowacji. Kolcjny1UJ 
przewodniczącymi Zarządu Powiatowe
go ZMW w Gorlicach byli: Zygmu11t 
Wojtasiawicz, Stanisław Cygnar, Leszek 
Piecuch, Wiesław Bojkowski i Jau 
Klimko,vict. 

Na przełomie 1956/57 reftktywowano 
Związek Harcerstwa Polskiego. W No
wym Sąc1.u czołowymi jego działacza
mi byli: ZbigniC\V M6tka, Wicsbwa 
Zwolińska i Irena Skoczeil, a także 
działacze harcerscy z okresu międzywo
jcuuego: · Zofia Kuł,,iśzuwa i Jan Kro
kowski. 

�QMĄN KOSTANECKI 
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'A P E L  
Prezydium 7.arz::idu Wojcw&fakiego Związku Młodzie:i.y Wiej

skit>j w Nowym Sączu zwraca si� z gorącym apelem do całej mło
dzieży ·wiejskiej oraz do uczestników obozów i kolonii przebywa
jących na terenie nasZt�go województwa o pomoc w tegorocznych 
pracach żniwnych. 

Od tego, kiedy i ile zbierzemy, zalci.y jak bę<hiemy życ pr:1.ez 
cały rok. Powinni(;my się tak zmobilizować, by zebrać wszystko, 
co urosło, aby nie zmarnował si� ani jeden kłos, ani jedno ziarno. 

Tej pomocy oczekują od nas wszyscy rolnicy, a przede wszyst
�itn ci �v podeszłym wieku, samotnie gospodarujący, in""'alidzi 
1 młodzi rozpoczynający gospodarowanie. 

Kaida forma pomocy b�zie mile widziana - tak bezpo.•frednia 
p1:aca przy żniwach, jak i nnprav.:a sprz(;tu, opieka nad dziefani 
1 inne. 

Pomocy w organizowaniu wyjazdów grupowych i in<lywidual
nyc� do rolników �dą udzielać przewodniczący kół, Żarządów 
Gminnych oraz Zarząd Wojewódzki ZMW w 1Nowym Sączu ul 
Jagiellońska 21, tel. 230-96. 

' · 

Żniwa to nasz ,•,spo' lny, ob,n 1t"'1 k" " .r ,\; " S l 
Wypełnijmy go godnie. 

patriotyczny obowiązek. 

KRONIKA 
W dniach 9 - 10 lipca odbył się 

. rajd turystycl.lny młodz.ieży ZMW na 
szlaku Jahłonka - Babia Góra -
Markowe S;,,ctft'lWY - Skansen Zub-
17.}'(!R Górna. 

� 
Zarząd Gmin-.'ly ZMW w Jablon.:c 

był o.rganiwtorcm I turnieju piłki. 
siatkowej gyup, mlesza.nych, który 
odbył si� 17 lipca w Jabłonce. Zwy
ciężyła gruJJa z Lipnicy Małej, któ
ra zdobyła puchar. 

* 
16 i 17 lipca w nliC'jscowo:ki Slop-

nke, gmtna 1.'yml.)ark, odbył siłl zlot 
mlJodzieiy zi•zcs.7,onej z ZMW i LZS. 
Impreza pr.Gybrala form� rywalizacji 
między posz<:zcg61n:i,-mi kolami ł og-

-Z·ENON PIECHOCINSKI 

FRASZKI 
SKUJ:l{l PlłZl,SY'J'U 

Pr�ep<1<ll. Miał botllieni więcej 
w głou;ie, 

1tie: pr:,�u;idziano w unwwic. 

niwami w konkurencjach l'C'k:·eal·y j
nych i s1;iortowych. * 

�rząd Gmin.ny w Bobowej na-
wiązał współpracę z koloniami P!")'.A'
byWający mi nu terenie gminy. W 
niedticl� 17 lipca wspólnie z. Gmin
nym Ośrodkiem K\lltul'y zorc:miz.o
wa.no imp1·cz.ę dla · kolonil KWK 
.,Murcki" z Kat.owie. Atrakcją im
prezy był występ najst�rszcgo ilu
zjonisty w kraju. Karola Białkow
skiego, oraz Jacka Wilczyńskiego 
g�-ajq<:ego na hal"iocytn.e i pile. Są 
to działacze ZMW działający przy 
GOK w Ciężkowicach, woj. tar.now
skie. Miła zabawa zajęła popołudnie, 
Z?vIW w Bobow<'j obiecuje więcej ta
kich imprez. • 

Powstało kolo ZMW w Pasierbcu. 
Pn:ewodniczy Whldysła.w Wilouk. 

TE.M.<\TY żYCIO\\.E 
Z każdego tematu w::iętego. z :ilycia 
pr:.:ed. życiem trzeba się ro:.:liczac:. 

FUNKCJA DZIURY 
C::osem wlafaie d::;ięki d.::iur.ce 
w.o.::na. przyjrze{; się struktur:'..e. 

NHJJEDEN 

Ni<' jeden wytrwał na po:;ycJi 
?a cichą zgoclq. opo:;;ycji. 

Ludwik Dusza (&) 

ZMW RP „ Wici" w powiecie gorlickim 

Sylwester Drozd 
.N.-'\INOJOWA 

Orga(l'i�owanie lwł „7..n:icza" odby
wało się n�e tylko w· ostrej we/kle 
i<lco1ogi.(..'7Jllej. Zwulennicy S81lacji 
chwytali i,;ę rómych, �wet prowo
ka.cyjrnycb metod, o&kaF;-.aj� JłmQ 
Batom ó detrau.dację, wakl.ltek &.ego 
)',ootal on :t..ain.ymany · w areszcie 
f>l"'".t.eZ k ili<a ty .godni. 

14 sie.rpnia 1832 odbył się pierw�y 
Zjam Kół ZMW „Zntcz.". na który 
prLybyła młodzWYl z dwwna�tu kół w 
powiecie. Zjazd wstał zorganlzowainy 
w ł ... uint>j, w saLi tamtejszego 'fowa
reystwa Teatru i CMru Włośclańsk·ie· 
go, którego czło:n�owic i władze były 
sympatykami .,Zniaa". Refemt mó
wiący o sprawach ideowo-progrmno
wych nov.,ej organ,iza.cji zootał gorąco 
pr..:yjęty przez mlocrz,ież, M.6ra w 
twóre7.ej dyskusji ostro prote1'l.tow:.1�a 
pr1.eei�o prześladowaniu ty.eh dzia
ła:c.-z.y, któ-r?,y wy.pow?adali się ia sa-

Spotkanie z przeszlaści�? 
Zanikaj,1 star,e 01>.,·ct.:.1JC, co�·.i.G r;;a

d:t.i('j tworzą się no-.ve zespoły regiÓ
nal,i,e, odchodzą w mroki zapomnienia 

, pięknC' stroje, obrzędy, ta11ce ludowe. 
Kto i gdzie pO'każe młodszym pokole
niom, jak żyli, pracowali, bawili f'ię 
l spc:dz.rui wolnc chwile pr.adziadko
Wi<''t Trzeba to ocalić od zapomnienia. 

Taki cel postawiła sobie Elibkta. 
lc·ick, gdy w styczniu 1954 roku zakła
dała góralski z.cspól rc-gionalny przy 
Zc�olc Szkól Rolniczych w N,a.wojo
wcj. Kochała region, była oczarowana 
jt1go obyczajami i pragnęła pokazy
wać je w�ędzie, gdz.iclc<>lwiek by 
chciano je oglądać. Pomagał jej ów
czerny dyrektor szkoJy, Zdzisław Ada
mus, gorący zwolennik takiej formy 
d7jalalności kulturalnej. 

Po mi<l$iącu zc.�pół pojochal na po
wiatowe eliminacje folklorystyccne, 
g'dzic zajął ez<>łową lokat.ę. Nagrodą 
był wyjazd do Krakowa na eliminaćje 
wojewód21kie. I tnm - dziękd dużym 
urniejęt.nościom. technice i pOŚWi�e
�iu swych cz.lonków - zdobył pier
wsze miejsce. Droga na pi-Gegląd o
gólnopolski stanęła otWQr·em. Po za
liczellliu :l'.IOOPOlu do czołowej ctwuna
l!llliri w klrej!u, po ud� w central-

nym poka,.ie art;y:;tyczu� m w Wa�'S"tć(
wie minister rolnictwa skredytował 
zakup strojów regionalnych. Posypały 
się takie t.aproszenia. 

W uast<}p11ych Jatach rokrocz.ni.t' z 
okt\'zji 1 Maja lub dożynek zespól. wy
stępował w Krakowie i Wa'!'szawie. a 
także Nowym Sączu. Łącku, Kxyn.icy 
o.raz \\ wiC'lu koszarach - dla wojska. 

Pr..:e:t. cnly okres działania :?A!spolu 
towal'z.yszyla mu kapela z Łącka. 
Pr.zeclstawie:ń były setki - nikt nie 
prowadził dokładnej rC'jootracj,l - a 
wszystkie pr1.yhlli.ały kultw·ę ludową 
Podhala. 

Po trzynastu la,t.ach. w maju 1967 
roku, zespół zakończył swoje istnienie. 
Bezpośredniej przyczy,ny nie było. Po 

pr-0stu się roz.pa,dl. Zmalało :zain,tc-re
l!OWć\nlc mł<>dz.ieiy szkolnej t,Qiką !01·
nlą twórci.o.�ci ariy..tycznej. 

Elżbieta !ciek, obecnie ju.ż na emc
Iyturz.e, mówi: 

- 7,awsze tł'&arzytam o .t'Glożeniu ta
ki.ego .zespołu. Właśnie tutaj, 10 Na.
wojowPj, dop�lam tego. Szkoda, te po 
zespole została tylko garść wspomnień 
i .ldHca fotogra/ii. Ałc k-ted.11 m11eic • 

nwdv;iei!l;:i o�·g.ani;,.a.c,ją 1nlod;;JN.y. 
Zja,i;d dokooał wyboru Zartądu Po· 
wiato.w� w nastęd)\lj-1Cym składz,ie: 
l'e� M,a«-ezałek - prezes, Wilhelm 
Sliwa - wiceprezes, Julia Paa.·ama
k6wna - wicepre:Lee. Jan Due'la -
9E'lm-ełarz, oraz członkowie: Jan Czuch
nowski. stanislaw .Jamro, Mieczymaw 
Kafel, Pi-ota- Kozioł. Adam f„iana, V\'1a
dysław Tenerowicz. i Anna Tumldaje· 
,vl(.-zówna. 

była jeuu.1-k 1t3!111o.d;deJl)ą, 1dl•owo-wr · �ho\,,..,,.vczą · oo-gani7.acjri mllld�ieeY. 

· Zwią:t.ek �Iłud-1.i<'ży Wicj.slcicj 
;.Znicz" zroó'J.ił }ię z 1'1"zy,vdy i bun
til.t · młod7.idy ohłopskiej przech,,,"lko kEi· 
pi-ta.l�ycimemu ustrojowi n�zy i wy
?.ysku. Z"\Ą:"iązck wypowiadał się i'..a 
ideo·wą jcch10ścią działania postQpo
wej młndziciy 'I.a n:-iwiązywa-nicim i 
umaenlanir.m s•ij\1st.v mlod7.iP.iy chlnp
�ioj i rohotnir,cj za współdziałaniem 
z po,;tępowymi orti,mi:wrja-mi robot
nI<'zymt O�·'!an'zarjn _,Z•1ic1.a" uwa· 
fala się ?.a r:1ą-.1 k� rnchu \urłnwcg,,. 

tej sprawie, uclnos::.� wta�eniP,ie ;.·os1a
lo Z'/ta.c::nie wi,;ce3. 

W Fcsliwalu K�1lturalnym l\1lodzic-
1y S2'kolnej, który odbywał się w No
wym Sączu. mlod?..ici 7. ZSR w Naw':l
jow.ej za,prczcntownła si� lepiej nrn 
dobrze. W lud.owych tatkach, obrzę
dzie i inny-eh dziedzin.ach twórcz.oi;ci. 
Nie wiom na 11c, lecz na pewno w 
stworzeniu klimatu sprzyjającego a<r- -
tystyc:onej pracy niiał swój udiział łrn 
aa.wił)" zespół r.cgiona,l,n)', flunk,cjornlją-

wiej::kicj i �rornw!1G. c;:ęs{: skł-� 
ogólnopol.'>k·!ego Związku MlOCYt..i.e'.iJ' 
Wicj.skie-j RP „Wici". Ro2.wi.jając t.e 
zaloo:enia, orgaui7-acja „Znicza" podję
� walkę z ciemnotą i zacofaniem, 
wy,pracowując n.owe metody pracy w 
ruchu ludowym. I>ui.o U\\-:lgl poświę
cano sp1·aw01n F-J)óld,:irlcz,,ści i do2.ia
la 1'ności imtytuc.ii c.p1,lN�/.no-goopoda� 
uych. 

Po zo.rg,11Bb'-'Wunh1 Powiat-Oweg. 
Zc1rzqdu prao('a w pc,wiec:c roz.wijała 
s.ię si.yblrn. Pn.y,�-lępującym do orga
ni:1.arjl ,.Znicza" n c obiCC"Y.\J\1a!llo � 
ny.("}1 k1Jrz�rśct. rr·tltel'lt1lnycb c1.y n.a
r.;r6d; pl"r.<'ciwn'C' wskazywano na 
trudnnści i ofinry. j,1kic trzeba bQdzi• 
pon ;c ść w f)racy l.'Niackow�j. Pt"LY 
wcThunlrn r,l,,wny n,w'sk położono na 
swqho<lę ci.l- ,ku, fi caml')d dl'lnoścl 
n,�·f:1<�n'a� 

ł'ut, ST.-\�l�l,AW �MIERCU.llt 

cy je„zczc �- p..tmi�..:1 nawojowm.cll 
nauczycieli. 

.MLODA WlES"; redaguje ze
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Ml0t�-�ieźy Wiejskiej, 
ul . .Jagiellońska 21, 33-300 No
wy -Sąez. 



Cy.kl ten ro�ZĄłem od zachwytów 
'llad różdżką i na róidżce chcę go 
ekończyć. Dla rediestety prowadt.ącego 
prace terenowe j� to podstawowe 
aarzędue pracy. 

W jednym z poprzednich odcinków 
wspomniałem już, że z całej popu
lacji radiestetów różdżką może po.. 
sługiwać się zaledwie- U proc. Dla 
większości narLędziem pracy pozoota
je wahadełko. Wynika to stąd, ie 
róż.d1:ttar.t musi mieć opór elektzya.
ny palców rąok mniejszy nii 500 OOO 
emów. Dla różd!karslriej „magii" moż
na więc znaleźć także naukowe w.a
udnienie w fizyce. 

Dawniej użvwano różdżek wyci
nanych naj<:7.ęŚCiej z gałązek leszczy
ny lub wierzby. W tym celu wybie
raoo rozgałęzienia w kształcie litery 
• ,... Ramiona t.ak·iej różd:hki powinny 
mieć rr,.nlej w-i.ę,cej tę samą długość 
ł średnicę. Różdtkl takie bardz.o szyb
ko się jednak łamały. W rękach wrat
liwego · r6żdżkarr.a impuls otrzymy
wany od pod1.iemnej żyły wodnej był 
często s:ilnlejszy niż wytrzymałość ga
lązld. Dtit do robienia różdżek uży
wa się drutu mie<lzianego, alumi
nrum, stali, prętów plastikowych al• 
bo fls.llobin. 

W Związ.lcu Radzieckim do poszu
kiwania wody skonstruowano spec
jalną roodżkę ramkowo-trape7..ową z 
zamontowanYll\i kondensatorami. Nas 
jednak tnteresują różdżki najprostsze. 
Dlur.-"ść ich ramion wynosi zwykle od 

35 do 55 cm. RóżdT.kę dwuramienną 
trzymamy najczęściej oburącz - pod
chwytem. Każde z ramion rói.dtki 
znajduje się w ręce :i dłonią skiero
waną ku górze i jest obejmowane od 
dołu czterema palcami. Różdżka po
winna być lekko naprężona, eo jej 
nadaje równowagę chwiejną. Tny
ma się ją w pozycji poziomej, 1: któ
rej m<>że się odchylać w górę lub w 
d6Ł Przy posłu ;iwaniu się różdżką sto
sujemy metodę •. me,ntalną". tzn. przed 
przystąpieniem do "badań lub poszu
kiwań - tak samo jak przy posłu
giwaniu się wahadełkiem - należy 
jasno sprecyzować przedmiot swoich 
za in te res owań. 

Różdżkat'L musi wiedzieć, czego szu
ka. Czy chce znaleźć wodę, kabel u
kryty pod ziemią, czy np. strefy pro
mieniowania szkodliwego dla zdrowia 
(bo to także jest możliwe). Następnie, 
trzymając różdżkę końcem skierowa
nym do siebie i równolegle do zie
mi - różdżkarz wolno pos·uwa się do 
przodu. Gdy znajdzie się nad żyłą 
wodną (w strefie jej oddziaływania) 
lub nad innym przedmiotem swoich 
poszukiwań różdilka samoistnie wy-

• OGŁOSZENIA DROBNE • 

'81LIŃ$ł(A Zyta, um. Nowy Sąa, Rey
lllOnt. li, cubila legitymację ałużbo._ 
seria A nr 05604$, wydafMI pne& Woje
wódl!'ki Sztab Nowy &i� D-59264 

D-S9Z6ł 

HRYC Elżbiecie, zam. Stawi.za I, 9kra
uiono wkładkę zaopatrzenia N-309215, 
wyda114 pn.ff Karpackie Zakłady Oa
wwnictwa PP Zakładowy Ołrodek Sana
toryjno-Wcusowy �Znln'' w Krynicy. 

8ZCZ9S8Ln,'l.S kojarzy małżeństwa Biuro 
Matrymonialne „Mu.:ury", Olsrtyn 2, 
sltr:r'tlc.a 336. 

PASIUT .Ja.n. zam. Br-zez.na SS, zgubił 
wkładkę :i:aopatrzenia :N-625938, wydan� 
p1·1.c1. Ur1�d Grniny w Podr.groct,1iu. 

S-64.6:Sll 

GWttBCKIBJ Zofii, zam. Nowy Sącz, al. 
Wolooi;ci lOc/ł, skradziono wkładki z:aopa
tn:enia N--060301, N-060302 dla córki Anny, 
wydane prze-i SZEW w Nowym Sączu. 

S-64S40 

PANCBB.Z Wojciech, zam. Nowy Sącz:, 
ul. Zabełecka 23. zgubił wkładkę zaopa-
tnenia N..017W. wydanlł przez ZN't'K 
w Nowym Sącz:.u. S-84641 

SKWlllA Maria, zam. Nowy Targ, Ko
koszków as. zcubiła wkładki zaopatr,:enia 
N-1077151, N-2421726 dla s)'na Mariana, 
N-24Z17!T dla eóriti Cecylii, N-39"53'7 dla 
syna FrandM.ka, wydane pr?.ez „Pieniny" 
- Spółdzielnię Pracy Rqkocb!ieła Ludowe
go i A.rtystycimcgo w Kro�eienlrn. 

$ -6łti-14 

K R ZYŻÓW K A  N R  30 
Poziomo: 1) błąd nieuwagi w mo

wie, �) rodzaj zupy, 10) poemat dra
matyczny Mickiewicza, 11) grzyl.1 ja
dalny, 12) stadium rozwojowe pszczo
ły, 15) odcinek taśmy filmowej, 19) 
beczułka na wino lub piwo, 20) szkic 
literacki. 22) zabieg leczniczy lub ko
smetyczny, 23) kolor w kartach, 24) 
twierdzenie wyrażające pogląd nau
kowy, 25) bywa w barszczu, 28) od
miana zająca, 32) nie obsadzone sta
nowisko, � 1) nie oryginał, 36) rośli
ny siane. lub sadzone po llobi.orze ro
ślin głównych, 37) mum :i cyrklem, 
38) ur�dzenie wyrównujące pręd
kość obrotów elementów wirujących 
w czasie ich sprzęgania. -

Pionowo: 2) kolekcja, 3) chłopiec 
okrętowy, 4) komedia Fredry, 5) dzi
wak, ekscentryk, 6) narracyjna twór
cz,o,ć literacka, 7) wśród drobiu, 8) 
c1.ęść siekiery, 13) wyrazistość, 14) 
starolitewski wieszcz, 16) autor dra
matu „Maskarada", 17) nowotwór ła
godny, 18) wonna przyprawa do 
ciast, 21) Uusty śledt, 26) gbos ko
biecy, 27) podpora naszej czaszki„ 29) 
powieść Zegadrowieza, 30) w ręku 
grawera, 31) gruba gałąź, 33) typ ak
tora, 35) chrust leśny. -

Rozwillnnia pcoslm„ nafłs�·łae de 
dnia 6 sierpnia br. 

gnie się a.lbo ku górze albo w dól. 
Jest to sygnał, że różdfJcan znalazł 
się w strefie o odmiennych warun
kach fizykalnych. Doświadczenia ta
kie początkujący różdżkarz powinien 
powtarzać wielokrotnie: musi się u
twierdzić w przekonaniu, że przy tym 
samym nastawieniu ,,mentalnym", 
rótdżka zawsze reaguje w tym samym 
miejscu. A także I dlatego, żeby bli
żej za741ajomić się :i ruchem różdżki, 
któca w jego rękach ,,żyje" . 

Na początkującego różdżkarza c:r.e• 
ka bowiem wiele zasadzek. Biada np. 
temu kto bierze się do po;;zukiwań 
wody i w miejscu pierwszej reakcji 
różd7Jki zechce od razu kopać stud
nię. Tam wody może nie być. Sprawa 
ta była sygnalizowana przy omawia
niu radioaktywnego oddziaływania 
podziemnych cieków wodnych. Po
wiedzieliśmy wtedy, że strefa tego 
działania rozszerza się ku gór-ze pod 
kątem 45 stopni. A więc na pewnej 
wysokości od podziemnego strumie
nia wody strefa, na którą reaguje 
różdi,ka może być bardzo od źródła 
wody oddalona. Bliżej wyjaśnia to 
,.król różd:ckarzy", ks. Abbe Marmet. 

ROZWIĄZANIE KRZYZóWKJ 
NR 2ł 

POZIOMO: 1) mangan, 5) septeł, 
8) obra:&, 9) Jaguar, 10) piasek. 11) 
Mekka. 12) rabata, 15) komoda, 18) 
kręgle, 21) Po1>rad, 24) lejce, !6) 
Sparla, %7) ,rardlo, 28) norka, !9) aa
łaba, 30) zatoka. 

PIONOWO: 1) major, Z) l'rupa, 3) 
norma., 4) arak, 5) npak. 6) psalm. 
T) łykwa. lS} akr, H) tal. 16) oke, lt) 
•na. li) kuł&, 19) Garda, to> elana, 
ZU Pep1. !Z) piryt, 13) diecla, Ul 
Jard. 

7.a- prawidłowe rozwiązanie kny
iówłti nr 28, drogłt losowania nagro
dy otrzymują: Adam Mazu:a z Li
manowej ora:& Franclsuk Stopka z 
C1:amego Dunajca. 

Gratulujemy! 

Według jego badań ciekowi wody to• 
warz.yszy z kaidej strony siedem 
równoległych linij mag.oetycznychł 
czyli jest ich w sumie czternaście. 
Przeciętnie WTażliwy różdżkarz od
szukuje jedynie linię siódmą (zew
nęlr7.ną), która nosi nazwę „wielkiej 
równoległej", ewentua1'nie środkową 
linię czwartą. Wynika stąd wniosek„ 
ie przy badaniach terenowych nie 
można oprzeć się na jednym ws?(aza
niu różdżki. 

Stosując metodę rr,entalną powinno 
się najpierw wykryć efekt brzego,wy 
podziemnego cieku, czyli linię jego 
skrajnego od<hialywa.nia zwaną 
.,wielką równoległą", a następnie u
stalić linię przepływu wody, kt(ira 
zawsze znajduje się w samym środku 
pomiędzy „wielkimi równoległymi". 
Powinno się to sprawdzać w;elok::ot
nie. 

Natomiast głębokość, na której pl.v
nie ciek wodny, motna dokładnie u
stalić posługując się tzw. .,prawem 
biskupa". Mówi ono, że głqbo!<ośł. 
cieku jest taka sama, jak odległość od 
linil przepływu wody do „wielkiej 
równoległej" mierzona pod kątem pro
stym. Sprawdza się ją id.1c w dwóch 
przeciwnych sobie kierunkach od li
nii przepływu. Gdy oba pomiary są 
takie same, to podobna Oia:ona w 
metrach lub krokach) będzie głębo
kość, na jakiej płynie podziemny 
strumień, lub znajduje się podziem
ne t.r.'>dlo wody. 

ANDRZEJ TEKIEL 
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• OGŁOSZENIA DROBNE • 

MĘDOŃ Jan, zam. Siołkowa :!3, zgubił 
legitymację uprawniającą do 56 proc. 
ui.iżki na p?:Zejazdy środkami lokomocji 
pai1stwowej Nr 23'.!859, wydane prztiz 
ZBoWiD ZW Nowy Sącz.. D-59"268 

lllAClt:RZEK Eucen,u1.-z, zam. Podegro
dzie 283 zgubił wkładki zaopatrzenia 
!leria N-109913, dla żony Stanisławy 
109917. dla dzi«'ci: Tomasza - 109914. 
Andneja - 109915, Krzysztofa - 109918, 
wydane pl'zcz Wojcwó<l:r.ki Związek Spćł
dz:iclnl Rolnie:!'.ych Nowy S4cz. D-59268 

Mł,OCKABN.IĘ, mlJ"ll<'k, tryjer, żarna 
wó7, - 11pn:cdam. Przydatność tyli.co do 
mal:;ch gospodarstw. Wi:!'1omo.ść: Alek
sanclru $7,ewc1.yk, Dkzycc Dolne S'.?. 

D�59.%''7 

KALISZ Eugeniusz. zam. Knn1ionka Wid
ka 318, zgubił wktadkę :wopatt-.:enia �r 
3!)8746 wydaną pr?.n: U 17.11d Gminy Kn
mionka w.elka. D-5!l:l6li 

BAR.AN Jan, zam. ł��owa 3, zgubił 
wkładkę zaopatrzenia N--537818, wydaną 
prze't Ut711d Gtniny w Nawojowej. 

::i-646311 

.MĘlYK Todeusz, 7am. Cieniawa :t'i, 7.QU• 
bił wkładk<: 7..aopatrzcnia nr l\82399, wy
daną prz,ei: Urząd Miasta i Gm.iny· Gry
bów. · D -!i0:.163 
----- ------·----

JOOł.,OWfiiKIE.J H<!lenil?, zam. Nas,.aco-
wicc s:t, slcmdz;ono wlcłarlkę :r.nopatrzcnia 
N-6��:l'lO, ,;,.,-ydaną pt7.<!Z :tbioit::·:1 8·,•�otę 
Gm!!ll!ą 1v Pod<::!'·od:dn. 

OU!li!\JEC - t,codnlli Polskiej ZJt-dnocitoneJ Parm 1tobotulc1:eJ. Reclacu� 1.espół: Danuta Bloek. fł<-ata Dembowska. K.ny11:ttor Oobosi. Krzysztof Dybel 
Rłv.bieta Glinka (t l'a redaktora oaczelnesol. Lucyna Kaszuba. Jerzy Lciolak. Adam Ogonatek Crf'dakter naczelny). Praoelszell Palka !redaktor ,:rafl<:zn)'l, Krz, 
•dot Podbiera <redalder teebniuny•. Adree redakcji: 33 .. 300 Nuwy Sitcz. Al. Wolności 49 relefooy: !a8-36. 238-90 Telex: 0322148 Oddział "' Kraltowie: ol Wie
lopole l r,ok 58 telehtll tt-32-68 1!2-?S- 88 wewn !3tl telex: 11322491 W7dawca: Robotol<'ta Spttłcldelnia Wydawnicza ,,Prasll-Ksłążka-Ruch'' Kral,owskłe \\''.'f 

dumłctwo PrasftWł' w Krallo"ffl! at Wltilna I!. Druk: P-raso,vt' Zaklad:t Graficzne R.SW ,,Pra5a Ksł.,żka Rucb*' Kn,ltjw al Pokoju S 
Octeszenla pny.lmu.łf, Blure Reklam ł Orłoszeń. ul Wiśllla !. 31 ·8fł7 Krak ów. tclefeo: 1!2-70-89 or112 wsz,-stkle Biura Oclnszt'ń RSW „Pral'll··KSłlti"a-flu1;b" oa 

terenie całego kraja Za ttt.ff ogłosu6 redakcja nic ponosi edi,owledzlalno�cl Prenumerate ze ztecenłcm w.rsylki 1a granicę przyjmuje RSW „Prasa-Ksl�.żka--RucJ1'" 
C'-entrala ltolpMłał,e Pras, ł Wydawnictw ut Tewarow� 23. 60-958 Warszawa. konto SBP XV Oddzh&ł w W11rsi1awł<!or ł153-2018'15-l39-11. Nr lndck!!a 35657. 
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PIĄ1'ł:K 2UO ftolnieu lalo 13 U.!t .. W .4w,!.4łt,. 
lach estrady" - program fQl.l') \\ kowy 
Sl.50 Studio sport 22.00 Dz.iennik !tł.JO 
.My i nau j4:zyk" 22.40 Spraw�· mię
dz�·ua:·odow,e" - Nieme krzyki" 

!-';RODA 

9.0-0 Tde-lcdc: IillllQwy klub „Pod 
Grus1«1" - ,,Po nitce do kłębka" (l i 2) 
10.30 Film dla 2 zmiany: ,.Słomkowy 
łlapl'lusz." - węgierska komedia filmo
wa 15.30 NURT: język polski - ma
larstwo i muzyka w literaturz.e - pro
po1.)·cje m,el()dycz.ne 16.00 Program dnia 
16.05 ,,Kru" - magazyn harcerzy 16.30 
Dziennik 16.45 nudio sport 1'7.10 „Po
�on" 1'7.35 „Cz.terdmestolatck" (9) 
.,Otwarcie trasy, cr.yli czas wolny' -
aerial TP 11.20 X-onika ll.50 Dobranoc: 
„Makowa panienka" 11.55 Aktualności 
a:gencji ,,Artel" 19.0-0 „Wymiary 4wiata" 
- .• Robot w Kosmosi.e" (o iródłach ja
poi1skiego 11ukcet;u} 111.SO Dziennik 20.00 
Monitor rządowy 20.30 W starym kinie: 
„Baryłeczka" - francuska adaptacja 
noweli Guy de Maupassanta 22.20 
D1.iennUt 22.4:1 Wieczór z.e Zbigniewem 
WJdeckim 

29. 07-4. oa. 1983 r • 

9.00 1 �er.ie: ,.1'ino 86.1-.l • 
„P:e.rścionki Alman,t.ora" - radziecil:a 
bólś6 filmowa 10.30 Film dla 2 z.mia
ny: ,,Dziewczyna z musz.lq" - c:re.:ho
alowacki dramat obyczajowy 11.55 „ W 
świecie eis.zy" - magazyn dla niesly
�cych 12.30 „Czas reformy" 15.55 Pro
sram dnia lł.00 ,,Przyjemne z pożyteu
nym" 16.15 Losowanie Express Lotka i 
Małego Lot� ltl.3-0 Dziennlk 16.45 "W 
świecie ciszy" - magaz:vn dla niealY
u.ącyoh 17.05 „Kamery na sport": .,Te
�gol" - Przed miat;· •.ostwami świata 
w lekkiej atletyce 17.50 AJct.ualnoici 
agencji ,,Artel" 17.58 „Interstudio" 18.20 
Kronika 18.50 Dobranoc: .,Cypi,;ek, syn 
rowójnika Rumcjasa" 19.00 „Opowieści 
s krańców świata" - ,,C:iy prymityw
ni?" 20.15 „Dtlewczyna z muszlą" -
czechosłowacki dramat społecmo-oby
czajowy 21.4-0 Roln<icze lal() a.1 21.50 
Studio sport 22.25 Teatr Telewizji -
X. L Gałczyński: .,Niobe" (rei. Tadeus& 
Ryłko, wyst.: Edward LubaF.7..enko i all
torzy Teatru Katowickiego) 

SOBOTA 

8.0-0 „Tydzie6 na d�ałce" 8.:JO „An
tena ·• 9.00 Teleferie TOC: .,Lato z so
bótką" oraz film z serii: ,,Pan Tau" 
10.25 Program dnia 10.30 ,,Historia dra

matu polskiego - Juliusz Słowacki: 
,.Beatrycze Cenci" (re-i.. Gustaw Holo
ubek, wyst.: Mfoc:iyslaw Volt, Alek
sandra Sląska, Magdalena Zawadzka, 
Piotr Fronczewski, Henryk Borowski, 
Jan Englert i in.) 12.35 Estrada foLklo
T\ł 13.00 ,,.Zdrowie" - program woj-
11kowy 13.30 „Młodość niejedno ma 
imię": ,.Pr.z.ed �turą" - polski film 
obyczajowy 14.30 NaSi ulubieńcy: ,,Flip 
i Flap" 14.50 Sporl()wy sposób na zdro
wie 15.15 Dziennilc 15.30 W starym kinie 
- przeboje, szlagiery, gwiazdy 16.3-0 
.,Pan Jacek kiedy będvi.e film" - repor
łai filmowy 16.50 Sportowy maga1.yn 
.1prawozdawczy 17.30 „Czterdziestola
tek" (10): ,.Ro<lz.lna, czyll obcy w do
mu" - serial TP 18.20 Kronika 18.50 

Dobranoc: ,.Reksio" 19.00 Telewizyjna 
lista przebojów 19.30 Dziennik i maga
zyn ,,Kraj" 20.15 ,.Rodeo i dziewczyna" 
- angielski film obyczajowy 21.50 

Dz\ennik 22.10 Studio sport 22.25 „Zaw
sze po J2-ej" 22.55 Ki.no nocne: ,,Boska 
kasta" - dramat 1połec2.ny produkcji 
meksykańskiej 

!'clEDZIELA 

7.15 TTR: zaj�ia wakacyjne, sem. 
II - <>gródk,i pn.ydomowe 7.35 1TR: 
1..ajęcia wakacyjne, sem. IV - sami me
chanizujemy 7.55 ,,Nowoczesność w do
mu i zagrodzie" 8.20 „Tydzień" magazyn 
rolniczy 9.00 Tele!erie - kino przy
gód nie:iwykłych - ,,Tajemnica obra:iu 
św. Sebastiana" 10.15 Program dnia 
10.20 Cyrk.i świata: ,.Cyrk Busch" -
francuski film dokumentalny ll .115 
.,Siedem anten" - magazyn publicy
stycz.no-rouywkowy 12.15 „W pracow
ni" - Antoni Wasilewski 12.45 Telewi
zyjny koncert iyczei1 13.30 „Kraj za 
miastem" 14.15 Kalejdoskop filmowy 
Kino-Oko 15.00 Losowanie Dużego 
Lotka 15.15 Imiennik 15.30 ,,Klub sześ
ciu kontynentów" 16.15 „Jutro ponie
działek" 16.45 ,,Diabelska broń" - buł
garski film przygodowy 18.20 Studio 
sport 19.00 Wkc:iory.nka: .,Pszczółka 
Maja" 19.30 Dzienni.k I magazyn. 
„Swiat" 20.15 Filmy Ewy i Czesława 
Petelskich: ,,Urodtiny młodego war-
11Zawiaka" - film zreali,..owany wg po
wie�-ci Jer2.ego Stefana Stawińskiego 
21.55 Sportowa niedziela :22.25 „Dr O-L
da proponuje" - program rouywkowy 
wg scena.r,iusza Tadeusza Drozdy 

PONlEDZIAU•:K 

15.10 Program dnia 16.15 „Człowiek 
dla człowieka" 16.30 DLiennlk 16.46 

,,WarszaWS'ka reduta" 17.15 Echa sta
dionów 17.45 „Bandera na m/a »Pow
sbruec Wanz.awslci«" - reporłai fil
mowy 18.20 Kronika 11.50 Dobranoe: 

,,Chłopiec .z łąki" 19.00 .,JOinika zdro
wego c:Lłowieka" (racjonalne odżywia
nie się w lecie. Przechowywanie pro
dutków iywnościoW)'ch, utrucla) 111.30 
Dziennik 20.00 Publ'icystyka 10.15 Teatr 

Telewi:Lji - Tadeusz Gaycy: ,,Homer i 
Orchidea" (reż. Mieczysław Górkiewicz, 
wyst.: Jerzy Radziwiłłowicz. Anna So
kołowska, Jerzy Płońskd. Barbara Bo
sak, Stefan Szramel, Janusz Nowicki, 
Jeny Federowic:t i in.) 21.30 Festiwal 
moniuszkowski w Kudowie - koncert 
gwiazd (1) 22.00 0-Liennik 22.20 Festi.
wal moniuszkowski w Kudowie - kon
cert gwiazd (2) 22.40 Studio sport 22.50 
Publicystyka mi�dzynarodowa 

WTOREK 

9.00 Teleferie; Towan)·stwo Tru:pa
kowe - wakacje na własnym pÓdwó1·
ku oraz „Tajemnica szyfr" Marabuta„ 

(1) lf.30 Film dla 2 uniany: ,,Kobiet.a 
za la�" Cl2 - 06tatni) 16.ltl Pro1ram 
dnia 141.15 Kwad.rans z „Arlden" 16.30 
D.Giennik U!."5 Kino letnie: ,,Turecka 
włócznia" - węgier11ki ·mm pn.ygodo
wy 18.10 Aktualności agencji „Artel" 
18.20 Kronika 18.50 Dobranoc: .,Pomy
słowy Dobromir" 19.05 „Kamery prz.y 
tym nie było": Eryk Dahlbergh -
program hh.1oryc1..ny 19.30 D'l.iennilc 
20.00 Publicystyka 20.15 „Kobieta aa 
ladą" (12 - ostatni): .. Boż.e Narodze
nie Anny" - serial tv czC'choslownckieJ 

CZWAR1'EK 

9.00 Telc!cde: wakacyjne spotka.nie 
� ryookami z Chałup i Jastarni -
.,Pn.y,tody psa Cywila" - ,,Pu.ez gra
,ueę" 10.30 Film dla 2 :unia1ly: .Telefon. 
UO" - ,,Niewinny początek" - !ilm 
kryminalny produkcji NRD 15.55 Pro
gram dnia 16.00 Studio sport 16.30 
Dtiennik 16.45 Kino letnie: ,,Test pi
lota Pi.rxa" - film science-fiction wg 
opowiadania Stanisława Lema „Rozpra
lva" 18.20 Kronika 18.50 Dobranoc: 
,,Spiąca królewna" 19.00 „Sonda" -
„Fabryka absolutu" 19.30 D�ennik 20.00 
Publicystyka 20.15 „Telefon 110" -
.,Niewinny poc:Lątek" - film kryminal
ny produkcji NRD 21.30 Studio aport 
21.S<i Rolnicze lato aa 22:00 Dl,i<'nnik 
22.20 „Pegaz" 

Na ulic.ach Algieru poja�iły się 
pierwsze samochody Ol;()Qowe napę
dzane skroplonym gazem. Prre<kię
wzięcie to ma na celu z.aosra:zędzcnie 
be�y�r 1 ropy, których :i,uiycie w 
.Algieru gwałtownie rośnie. 

Samochody na gaz 
cjalncgo 7JQWoru - benzyną. E.ksl)erci 
trwierdt�. iA? samocllody na�ne ga
;,ae,m wyka:t.u.i'I identyczną s.prawnośł 
,i.we pr1.y klasycznym na�dz.ie ben1.::,
oowym., przy czym emitują do atmo
sfery L11acznie m.rviej sub6tancji tok
syc:anych. Decyzja, podjęta ostatnio pnez; r?.ąd 

alg:erski pr:iewiduje, ie do 2000 r. na 
11z<>sach pojawi się ponad 200 tytJ. sa
mochodów, na�.anych 1kroplonym 
� którego jednym z głównych 
pi'Oducentów na świecie jest właśnie 
Algieria. Program na rok bie-i.ą(:y 
prze�je zmodyfikowanie gaźników 
i przyS'to60wMtie ich do nowego ro
cł7.aju paliwa w 2 tys. llclll'ltochodów. 
Chodzi na razie wyJącz.nie o poja't.dy 
11alei.ące do przedsiębiorstw �,o
wych. PocząwsLy od przyszłr,go roku 

b(:d-.Gie się J)ll.'Zy11to60\V}'Wa<: do nowego 
paliwa po 10 tys. poja:Ldów rocznie -
pri.edc wszystkim samochodów oeobo
wycb. W dalszej kolejności przewidu
je się przystOSOY.•anie do spalania ea
zu silników wysokoprężnych. Pnewi
d-Lially je;st teź 1:1laczny i.mpol,t a�
buaów, ciężarrówtk oraz acreeatów 
l)ł"ądowniczych na skroplony gaz. 

PrzystOS()wanie Mmochodu do no
w.ego paliwa nie wymaga skompliko
wanych zmian lironwukeyjnych. W 
ba(:ami,ku in&talujE się bu'-J.ę na skro-

(CIĄG DALSZl' Zło; S'l'll. 18) 

ubiegłym 1>-tuleciu. Rozgoi-.t.ała wów
czas IJ"Qga wojna na pióra na la
mach prasy wari!zawskicj. Autorka 
cytuje: 

.,- Czy kobiety, które za.nicdbu
N dla ksiąieik ł tnlentów właC!nych, 
waio,iejszych dalclto domowych i 
kobiecych zatrudnień, moina uważat 
za uczciwe? 

- Czy pocru.unl'k jest gr.i.echem? 
- C;:y niewiastę je�cą na bi-

cyklu należy uważać 1.a kobietę 
upa<llą? 

- Cey wydekoltowane iukn� no
•Zll tylko bczw:.tydnicc? 

- Czy każdy chłopiec długe>wk>
s7 to chuligan i łobuz.? 

Niezwy.kle pod)bnie bNmią wy
licOOll>e wyżej problemy, pomimo, 
u pier..,."Sze trzy mają .)ui sto lat 
niemal, a ostatnie dotyczą obecnej 
mody młodzie-i.owej, która jui apo
pularyzowała się na tyle, ie postę
puje według jej wskazań, kto chce 
i kiedy chce, prawie nie budząc 
,,świętego oburzcnia". 

Zmieniają się ubiocy, obyczaje, 
rozrywki, a co najwai.nle:)S'Ze, zmie
niające się środowisko zmienia tak
ź.e czło'\.V'icka. Pi�lo- i szei;cioletnie 
dzieci biegle dziś liczą i czytają, a 
w eksperymentalnych przedszkolach 

uczą się z powod-,:.enie«n wyź&teJ 
matematy.lti. Srednia w:u'Olltu pr:,.e
SWlęła się w górę od piętnastu do 
cł\vudz.iestu pi�u centymetrów w 
stosunku do ubiegłego irtułecia, ko
biety puckwitają o dziesilęć lat 
pótniej . 

$wiat i:mlenla t1.ię wokół naa w 
zawrotnym tempie. C:iyżby e:r.łowiek 
mógł się nic ,:.mienić, gdy z dnia 
na d7jeil zmienia się środowiftko, 
w którym iy Je? 

ZmienJa s� na pewno i to •• róż
nych dr..iedunach ;..ycia, a rodzice 
i wychowawcy chcą na aiłę utrzy
mać młodzież w opracowanych '1-o
skliwie i niezmiennych ramkach 
obyc1.aj()w<>-sok.sualnych. 

Stałe usiłowania dorosłych zmie
n.ające do rozładowania w najr<>z
zmaitazy sposób na.pięcia seksual
nego u młodzieży wydnją się troc� 
nielogic2.ne w wyborze metod. Z 
aa.interesowaniem czytuję w prasie 
oraz nielktórych wydawnictwach dla 
mlodtieży poważne rozwaianla na 
temat: co by tu dać młodzieży za
miast? Padają propozycje: sport, 
gimna..,;tykę. naukę itp. A więc rzecz 
stawia się na głowic! 

Trudno przec,1ez zaproponować 
człowiekowi sen zamiast picia, a 
oddychanie zamiast jedzenia. Nie 
my sikonstruowaliśmy nasze orga-

plony &Q2 o po�mn<>ścl 60 li:ti:ów, 
którq DlO'hla napełniać z 1,e,vmttrz po
jaz.du, podobnie jak ...E:_ak samochodu. 
Butla \\-ypooożona jest w reduktor ci
śnienia arat awary)l'ly zawór be.tł)ie
ezeńst wa w reduktorz.e ci&lienl.a skro
plony gaz ulega rozpr�eruu. a wi� 
rega:iyfik.acjl, po czym przewodem jest 
daprowadzany do tzw. mieszia.lruika 
podłqcwnego do nieco nnodytiko-
nQ€o gatnika. Warto dodł,ć, i.e snm<>
ehód może był napędzany a.arown� 
g&?.em, jak i - po �z.c!Jtawieniu spe-

Wi.pomniar1) jui program rządowy 
pnewiduje wybudoWQllie w ciąłlU naj
blli.szych 17 lat ponad 600 punktów 
xasilania ga:l.em butli w samochodada 
prz:vstosowanych do nowego p&liwa. 
Punlcty � maj.clą 11ię na tiradycyjn:,cb 
i,tacilich paliwowych przy zachowali11 

ociY"'i.4cie dodatkowych środków bez
pi�ńi.twa, jako f..e skroplony IN 
ma d,uźe wła,§ciWQSCi wybuchowe. 

MARIUSZ BOłUCOWSKI 

ni:lffly takimi, jakimi są, musimy 
więc pogodzić s«: :.: sytuncją, że jf'd� 
nych funkcji innymi zastąpić się 
nie c'3, marny uatomiagt ob<>'WUl
&ek 2hannoni:10wat ich wsp(>Ustnóe
nie. 

Ab•trahując od przyc.c.,yn 1>ł'V
,piee7,ającyćh ro2.wój mło<b.ioe.ży, puy
pomni,imy. ie r6wniei w dnwnycb 
wiek.i.eh rozmaicie bywało 1 «*.re
.em r<>7.J)Oczęcia wepółżycla se.lcMu
alnego. Nawet w Polsce i w krajach 
europejskich nasze babki i prabab
ki zawierały małżeństwa w wieku 
lat cztem.aści,e-,pl«:tnaśoie (za indul
tem pa,piesk.im), a w czasach d:ti
siejnych w Indiach czy Afryce nie 

Sf1 wcale rzadkością mal.żeństwa d-4e
i;ięcio- dwunastoletnich dziewcząt. 
Niewątpliwie warunki klimatyczne 
odgrywają tei pewną rolę, ale jest 
to zgodne z uwag�. którą zrobiłam 
wyżej, mówiąc o wpływie warun
ków środowiskowych na przyl!pie
szenie rozwoju sekJ;ualnego. 

Statystyki europejskie i polskie 
w ostatnich trzyddestu latach wy
ka.:Lują, że chłopcy zaczynają współ
żyo� przeciętnie w sie<.lcmnastym, 
a dziewczęta w osiemnastym, dzle
wiet•lal,'tym roku życia. Liczby uzy
skane Pl"WZ<l mnie z wywia<lów ze
branych w poradni od czterech ty
Sif.'CY pi�iuset kobiet (da111e zbie
rane w Jatach 19�9-1969) wykaza-

ły średni statystyczny wiek ro.zpo-
4!7.ęcia wspóliyda: dwachicścia }eden 
l p6ł do dwudziestu dwu i poł. 
Granica uzyskana z moich matt'ria
łt'>w je�t nieco wyisla nii dane 
atatystyezne zbierane obecnie wśród 
młodz.ieży do lat. dwu4hiestu, po
niewa:i badania dotyc.zyb' kobiet w 
wieku od tnydzielltu do czterar.ie-
8'\1 la-t. 

Ja wynika � �hcz.asowych 
ro:.:ważań, bantLO wiele czy,nników, 
.niez.alcinych o<i naszego .,planowa
nia", wpływa w aposób �ny na 
zmi&nę obyouijowości, a nawet 
wu-os.t i biologic:1.ny N>:t.wój czlowie
lr.a. i mummy w.sz�e względy 
brat pod uwag�. nie ucieka�c od 
rJe<Jeywi::;tośd. Niecelowe jest bu
dowanie potężnych tam, które i ta_k 
sit zrywane przez źyde. Czy me 
jest lepie; przy jąć rolę życzliwego 
obserwatora, starając &ię w miarę 
potrzeby pomóc młodzleźy dyskret
nie i przyja;isnie, ukierunkowując 
nurt jej życia osobistego. Udostęp
nić netelne materiały naukowe z 
bi<>logii, anai.omii, frz.jologii, B<>Cjo
logii, higieny itp., aby mogła się
J?nąć do nich w razie potr:ieby i bu
<bwać swój przyszły świat. w któ
rym będzie żyć, :,.;godnie z w1::isnvm 
na ibardzlej odpowiadając-ym jej mo
delem. 

(Ciąg dals:11 za t11<hr-ń I 
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ECIBK.AWO ST KI&I 
N 1c,1:ą\pliwym slla&ierem :<win. 

t.owcgo rynku zabawkarskiego 
ostatniego d�ie:;ięciolccia jf:st 
sławna ko�tk• W�gra Rubika. 
Nasi bratankowie 211ad Dunaju 
nidle ;,�i-;ilili swą dewi1.ową kasę, 
Z8'!.'ÓWno 7. tytułu SPl'ZCdaiy !,a,
m.ej kostki, jak i patentu. Pot.·a
fi.li wl:l1..ak2e t-0 docenić. Oto z 
oka;.ji mistr.1.o.1tw świata w nu.
nipulo\\·auiu kostką Rubika od
sloni�to niedawno w Budapesl'.cie 
pom11ik wyobraiajqcy ową ko!>Ll{� 
\\•ta.śnic. Mouument wysokOliei 2.5 
metra równic-i. pl'Y,yttoi:i profity 
- stano\\'lą<' nową atn1kcjc;, d1a 
tu,ry;;tów .. 

W US/\ >\ ym,nHo:10 jef;zcm ;e
den ś;·odck mający ;-.apobic�ać 
1•al�u,1kom dokonywanym v. ban
kach (co stało się od pewnego 
c,.a,H1 jod:ną z najw,ęk!;zrch plag 
tamtcjs2.<'go ;i,ycia spolcc:,.ncgo). 
Jest 1-o. mianowicie, pakiet 
banknot6w. kt6.f� na picrws:.:y 
rt'.ll oka nie różni i;� 11ie1.ym ed 

W pocałun.kach i pies7.C7.otach na
r�ów pkiow:v<:J, obiektoEffl mo�.e 
bye tilk kometa, jak i mę�.cY.yzna. -
Poc-dłuinki tych okolic ciała s4 ro
<kajOOl J>iei--zczot w.vbitnie podnie
cających, tak dlQ mę-i'.c;,.y&n)·. jak 1 
kobiety. Spceyiika ich wskazuje, 
;;,e są o,,e 11ajba1·dzicj pożądane u 
kobiet '41." okre:;.ic budz�mia ich wra
xliw-0ści sek..<iualnej. Inacrej sprawa 
się p�wia u mężczy:-..ny. W 
wieku młod:t.ieńc1,ym sprawia' mu 
kłopoty r.t<"/.ej nadpobudliw-ość i ni� 
wyrn.'ł14! ona dodatkowych pooniet. 
Kobieta podniecając wymr:ślnymi 
pieszczotami 11kocha,ncgo, m<>ie w 
rC'wltac:ie niapt·awidlowej polityki zo
stać w milooci niezaspokojona. Pi�1.
�enic mężczy-,my pr;.ed odbycicru 
stosunku głaskaniem i pocałunka
mi w�·daitnie skraca c1.as trwa.n ia 
!':l-osunku. doprowadzaj�c do wy:;okie-
1!.<> stopnia podniecenia jes7.czc p.r:�cd 
'''!•r·.>wuri:r.eniC'm członka do pochw�. 

normah1ci;o i 1e;;.y w kask• ra;r.,em 
Y. poU>Stalymi pieniędir.rni. W pa
kiecie tkwi jednak elck-t1·0ttiem1 
dctouator, kapsu·lka z ga<1cm lt.a
wiącym i 1·01,pylacz. farby w 
arcot.�lu. W mome,,cic opuszcl!e• 
nia banku prr.ez rabusia detona
tor otr;,.yrnuje impuls z elekfr-0-
uicznego uriqd:,-_.cnia, zainstafo
wanc-go w drzwiach. Po 20 11e
kunda<'h nalłtępuje \\') bu<··h pa
kietu. C7.)' niqc dubz.ą u<;lc-.:1.kę 
p,·aklyczoit� nirnooZli\V<t, 

• 
W jednej �- restauracjJ mi.lóta 

. R<>manshorn w Szwajcarii "'·1s1 
:t.e�a1· ścienny z nim:wyklym cy
forbhtłcm: jego cyfry ułożone są 
w odw.1:otnym niż. z::iz.wyczaj kie
runku. Zdauicm \Ylaściciela re
staura<' ji, ma to efekt psy-cholo
gic:aiy: niektórym klientom wy
daje się, llC .mof!ą wyjść ,\·czcśniej 
niż przys�li, inni natomiast w 
ogóle przestają patr:,.eć na i.egar, 
<Jddająr się bE'..z re�;,;ty .roY.ko;n,om 
storu i towar1.ystwa. 

(30) 

Zupełnie inacrej prs%ed:;t� wia się 
sytuacja między kobietą i mężc?.y
:,.ną po c:r.terd1.i.estce. Jak wykaza
łam już poprzedni<>, w tym wieku 
l.tmywe napi�ia sek'.sualuego l'OZ
biegają się ponO\vnie, 8!le tym raiem 
kobieta oe,iąga S\,·oje rua'ksymalne 
mo:i:liwo::soi, a wra�liwo�ć męiczyz
ny się zmniejs?.a. Objawia się to 
zwykle na:dmiel'nym p1·ir.edlu:i.cniem 
cr.asu trwania stoi;uu1tu, a niekiedy 
również niedostatec-1.nym w"Zwodem. 
Kobieta łatwo polmilliwa moi,e wy
równać niedobot'}· paclnm·a. z;więk
sr,ając jel!o m1pię<'ic seksualne po
my:iłov.-y.mi i ró1.1101·()cJ.nymi picsz
c1.otaimi. W �·m wicku w.in101.ona 
stymulacja :i.ołc;-01.i C7.lonl<a pit>,,<;z
cwtami zwięki-;za bard:,,0 wybitnie 
intenl'ywno�ć vv:,.wodu i dz;iala pod
niecająco. 

Oczywiście wi.rto pny tym pa
miętać, że żołądź je>1t nnjlxu·,bej 
um.wwjona ct.11t·iowo na dolnym 
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Gdy byłem dzict1kiem, lcka,r:1.e 
zalecali masło j,�ko znakomi:l.y lek 
na płuca. Późnif:j dowfod3iałem i-i� 
że maf>lO zawiera t'holest.e1·ol, któ
ry powoduje miaid:i:ycę tętnic, mó
wią<' populai•nie - sklerCY.tę. Nalc
Y.alo zatem jei<ć ma·rgaryn�, dopóki 
nie okazało siQ :ro jest ona rako
twórcza. L()S margaryny potł:r.leliły 
pomidory - równie-i. rzekomo ra
lroh,(1rc7.e. Nafomiast arcy;,:drowy 
sok · z maI'Chwi - który wlewano 
we mnie bez umiaru, o'kazal 'łię 
�rud;_mq d,lt\ wątroby. 

.Po,itępy medyeyny powodowały 
- oi�hl zmianę mojej diety, ponie

wa•:i: moi rod1;it'e pan.Ie :Hcd1,ill �o
byc:r.� nuukl, Ti.1Jc wiQc 0;pychałern 
S{Q chlebem (wp.ienv pHzennym. po
_łtlłl ;;.yhl!�m), by potem przerzucić 
si� Jla ()ła•bki ow,;iane. Jajka pija
łem ua surow-o, ar. ud.owodniouo, :i.e 
surowć białko jest wyjątkowo gro
ltlle i m,�wano je ,.głcdnyn1 f:7jal
kiiem'' - po:terajc1<-y1i1 bardzo po
b·,.ebn,1 o-rganizmowi "'itaminę H. 

Cli�lc z ręką na pulsie nauki 
Maw;1lcm �ę na pi·zemian mię,o
żcrllly i wegetariafo:ki, pijałem duio 
herbaty, a poic>m - wcale. ,,;,.ai�·,w1-
lem" kicli!<zck czerwonego w-ina 
dz;cnn·,t-, na anemię. <;o <tC7.�''' :!{r·ie 
b:, to w., l>iluir wrogie mojej � ·! � 
troh!e, pt>\YOtll!jqc rm1:·sko�c. 

E'r7.L'<':l:,\'takm Olllat!J.1io, .;,e opala-
11it: ::;.(,· na sloiu;u jo,;t dla mnie 
,�·pn,,;t znb6jt·7..c! Słc,iu·c b•>wiłim 
powo<luj.c · raku. i to w najgnrnćj 
pn.c:taci - raka skó!'y, c·zci·niaka, 
któ1·y po1rnlajc w micjsCT1ch ongih 
,d>,\'I intnni.;vwnic opalo:nych. W �ó
le p1"1.yj1-m11e brqzowil·nie i>kfu·y 11u 
(}laży - to ;.:ab(1jcza proguo� aa 
sto.roM-, ze �lt,pot .. \ wlqcimie. 

i napojó\'. ol'al(. różn_ych l'wm ;;i.a.c;ho
wania �ię typowych dia c�lowieka 
od dawien dawna. 

Są przecież ni�:llbicie JUY. u:do
wodnione czynnik,! rakolwó1·C1Ge: pa
lenie tytoniu, najrozmait�·r.e wyzie
wy wiehlmprzemyslowe, nadmienrui 
chem.-ir,acj.a rolnictwa itd. 0:.'łatnio 
stwierdzono f)Ona<l w-szelką \\·ątpli
vvość, ie a,7,1be,;t - pospolity ma
tcr.ial ogniotrwały, używany niokic
dy i w n::i.s1.�m budownictwie jako 
izolator slmpow.v - j&;t ra.'kotwór
ozy. Wydaje się r1.ccl!ą :>.asa.Juą aby 
medycyna, 1..anim zac?.ni(l nal'I 9tra
seyć pontidorami, t111*;]cm, karoile
nom w maircbwi i plaii:owan.iem w 
w:ani<;ach ł'OZlsąd'ku (tzn. nic dopusz
czając· do udaru slonec7.nego lub 
pu,pa1·ze(i pierw<1zego i dl'ugiego sto
Pli.i.a!) - v.--,m1pgla walkQ oo fron
c:e 11m1cznie węi.SL)'m. ale gto�ic,j
s7.)·m dla życia c11Iowicka. Bra,k 
o..:zys7.\'t.a·lni ścioków jest t·zyrumi
lcicm zna.czn:c bal'dz:ej rakct.wór
c)wm niii; - st.rach powiedzieć -
wypalenie patu pa1�ierosów d7.ien- ' 
t,le. l\fies7llca11ie w promi1�nlotwór
C,lyru środu,'viii>ku wyt.wa1·zanym 
�zez żużlc,helan, ply•tk.i pew. az
be;it i je.;zc/.e parę takich kompo
n('11t6w - nie doda 1.-drowia nawet 
ni�p.d,1.cemu a,hst,,vncnlt>1"1. 

Nutomia.-łt w sprawie cli.ety wy
r:,r•1.iadal,i siQ sturożyt.ni I, juk sQ
ci/.Q, wwrt-0 ich i,osluclmć: wszylllldc
�o w miar<;! a ,\·ic;.c - i &krobia. 
i białko, i ct,1,,icr. i tłui;zczc itri. 
W ilo�ci potrz�bucj or�ani.7„ mowi 
(zwykle onl.icj, nu. jadruny!J i v.• 
harmon:Jnej kompozycji. 

Gd.,·b:, lak ulo:i.yf li::.tc ww.y,;tk1e
go. co b�lo kiec!;\'� (i j�t dzisiaj) 
o.f.icjalnic t-::akodl iwe. to o,kazalol>.r 
się, y.e najlc.p:C'j temu . .kto ;iię w 
ogóle nie Ul'odzil, b,,�,iem życ,ie jest 
po pro.,tu w:rbiitnic s?.lrndliwel Im 
dlu�ej si� ż�·jc, tym gf\rzej się czło
wiek c.wjc. Co wyT�t�nie pu.ecie'.i. 
w.skazuje nu sz.kodliw0,ić żyd.a! Nie 
daj!lly się :,;atem 7.\\·..u·ic,wać. sko.rCI 
już daue m, m b�·lo id� U1'1.:dz!ć, i 
obscnvujm.v z 1,c1\•nym �ceptycy,:
nwrt\ - seA•m,m � re:w�la<·je mc
d.w·yt(" 
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NiE' jestem skłonny· do kpin 7.. 
med.rt,\·ny, pr.wciwnie ź�·wię 
wif'lk: i;:r.acunek dla O'l'r.�·\1·J1-t�(I po· 
:-t(UJU w.il•d"Gy teoretycznej i prak
tyoz.ucj w tej, jukie ,\·aincj dla nas 
d.r,icdt.inie. Ale, łaskawi C"Gytcluic�. 
z ewfm.lualnynri lekarzami włącznie, 
pr;w,2;nają mi chyba rack gdy 
stwie'J"d7.E;°.i że ;;:hyt prwhc,pn'e publi
kuje si<; w prasie nujror.r.ma it!'zc, 
tlic�.,·t i.pra\\ dznnC' dmm1Lmrn1nia 
• im;i.y\:k\l !11b :,::i;rrndliw<'�l'i ja(lJa · 
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brl.t'GH. \\' <.1k<>l.;<:y ,·: r,d·-dcli•lka pr1..,·
h·1.rmt(iąccg<J na!)letc..k, i na Sl'{;i.1·-
1-:c:-, p.·hr uj�ciu CE' ,·:k.i m<•c.:zowcj. 
Zideuty!ik<Jwanic m;ej,,c najwraż
liw::.1.yeh jL"d nlc-ł.!'udnc - 1vyrta,
C'l.� plu.<:;,;c,,.ąc oh!,ci\\ OW;JĆ uwa::.oie 
rt�kcje pa�·tnera i w<'dlllA n:ch 
Osieu1tow:1ć !'iQ l'o' l'O:t.mici,zc".cłliU 
okoUc mniej c,:.y ba;·dziC'J wra:m
wy'Cl1. O piC'!-':tezotach 1.alccun:,-cll 
dlo par \,,.. wif.'lku dojr,�alym pom(,
wię RY.<'l'lt,ej ,,, koiicowym rozd1.i;1le 
kf.hłr.ki. 

Oi�cnic clsduła.lJym jC!l,.cze w,ó
cić do \,·ie'ku młochicńc1.cgo. Oma
wiając ten 1XJ.cłzaj pocai.uukó\\• ua
le,i:y o;;trzec młode kobiety pr,r.ccl 
prnejawianiem wyrainoj inicjatywy. 
Oczy\,iśc:e zdarzają się mę,>.czy:m.i, 
'mh,dzi. któr:t.)· lubią być pieszc:wni i 
7,achowujq się raczej blernic VI.' mHo
§ci. ale w większości wypadków ich 
aktywność seksualna jest ba,·d1.o 
du:i.a i niech�tn.ie patr:tĄ ua pr1cj
mowanic jej pl".:ez kobiet<:. W t�j 
ia-,Jc milośd rolą kobiety jest ha
mow,mie. Im dlużs.?.a d·roga do o.�
tat«:zncgo celu, tym bardr.icj 7. a 
koch,my jef;t mężc1.yzna i tym bo
�abza, i pelniejs-1.a staje się wra:i.
liwość scksualt1a kobiety. 

ltz<'Cz jas,na, :i.e nie mo:i:na p1·zrir. 
z.hyt długi okres wymas,\ać oct mc_:i.
czyzny wymyślnych picsl'..czot. 1.ue 
umo:iliwiając mu pelllC'J'.!O oc'prę2•·
rnia fiz.vcr.nl'gO, ponieważ nadmit•riw 

na;> 1;:.cie :aek.\u,11,11• mt<i� spowo<lo· 
\,-�,<: u niego wiele dolc�liwo;;ci, jak 
uc:tucie ciQi'�tco�ci i bolc:mcgo napię
da w podbrr.w.-1.u o�·az dręt\\'ienif' 
,.,. okolicy pachw!n i pn:ykre bok 
moi,w.u�·. • c.�ym wFpominałam już 
tnĆII'\ i,1c G „1,cttin{!u''. 

ltozwod:,� · si<: do;ŚĆ r,7.e:.·oko nad 
tecl1alką pieszc;.:ot dotykowych i po
c:ah111ków, ponicwa:i. stanowią oue 
istotną treść prclud'um poprzedza
jącego stosu!\ek ol'az kontaktów 
między z.skochan)·mi pr700 r<rr.po
czę<:iem pełnego wspóV;ycia. 

Młodz.i kocha•\kowic uic spiesząc 
i-ię eh stosunków. ro,;wijują i wLbo
g:-t{;ają bard?,<> �w<,j ktmszt mHo�iny 
i kulturę pieszc1.<Jt. P�picch bo
w,lem w milośc.i jt',-t hł<:dc1m nie
v,,.yba�·,al11ym. 
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PlEtrWSZł: KROKI 
\\'F. D\VOJE 

Nie nale�y zacz:rnac: 

zbyt wc1;eśnie 

C;r.yt.aj11c historię d:t.iai:tlnośd pol
skich emancypantek pióra puui Du-
11i11ówny ubawiłam się i:·1.c:.:eu.c pro
hk,ma,tni bulwc,rsującymi świat \\ 
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